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W przedootatnim <lniu XVll 
Igrzysk Olimpijskich Polacy zdo 
byli jeszcze jeden srebrny m<'
dal. Jest on zasługą reprezen
tacji .szabli.stów. która w fina
łowym meczu, rozegranym w &o 
boitę wieczo~em. po 2-godzinnej 
walce uległa ·Węgrom 7:!l, od
nosząc pe>prred.n.io długie pasmo 
zwycięstw. 

ćwierćfi111ale Węgry wYelimino"" 
wały Rumunię !1:3. 

W dniu 
Wielkiej 
Parady 

Lotniczej 

W przyjaźni i jedności - nasza siła 
Aż do tej chwili wsz.ystko 

odbywa.Io s:ę zgodnie z przew-1-
dyv,1arniami. Włochy p01kona!y 
Fra111cję D: 7, a /lwią rek R.adzieo 
ki prowadzi! z USA 8: 7 i w o
statn~m pojed<ynku tego meczu 
'l'yszler wygra! z Nyilasem. 
4 :2. Ale w tym momencie ra
dziecki szermierz zalamat się 
pod napo.rem odpowiedziaLnośx::, 
A by jego drużyna przeszła do 
półfinałów, mu.sial bezwarunko
wo wygrać, ponieważ Ameryka
n ie mi-eli lepszv stosunek tra
fień. Tyszler m~r-wowo n:e WY-
1 rzymał. Chcąc jak najszybccej 
zakończyć pojedynek, przystąpił 
do nóerozważnoej ofensywy i 
ulegt 4 :5. W rezultacie przy 
wyn.'ilrn spotkaruia 8 :8, dzięki 
lepszemu sto._unokowi. trafiel'1 
67:ti.3, do póliinalów przest.!i 
Amerykanie. 

Wiec w Warszawie manifesłacią 
braterstwa polsko· czechosłowackiego 

W ćwierćfim.ałach przeciwni_ 
kiem Polaków byli Niemcy ~ zu 
stali oni pokonani 9:2. Po trzy 
punkty dla Folaków zdobyli w 
tym sp•otkanlu Ochyra i. Piąt
kowski. dwa pkt. Zablocki i j~
den Zub. 

NIEDZIELNY 
PROGRAM IMPREZ 

Przypominamy, że dziś o 
godzinie 15 na lotnisku na, 

! 
Lublinku rnzpocznie się 
centra.ina parada lotnicza 
PGkaz składać się będzie za 
sadniczo z trzech części. 'V 
pierwszej zaprezentuje się 
łodzianom lotnictwo sporto
we, w drugiej pokazane bę

dą prototypy maszyn 1 lot
nictwo gospodarcze, wres'L
cie na. zakończenie S\\'ą si
lę i sprawność za.demonstru
je lotnictwo wojskowe. 

Przed paradą w godzinach 
rflnnych delegacje lotnicze 
zwied7.ają miasto. Pod Pom-. 
nikiem Wdzięczności w Par 
Im Poniatowskiego i pod 
Pomnikiem Tadeusza l\:oś
ciuszki na Placu Wolności 
goście złożą wiązanki kwia· 
tów, a o godz. 11 przy Pla
cu Zwycięstwa. 2, spotkają 
się z przedstawiciela.mi 
załóg lódi.kich za.kładów pra 
cy. 

(st) 

Kwiaty l brawa 

WARSZAWA (PAP). - 10 bm. w sa.li Kongresowej 
Pała~m Kultury i Nauki w Wa.rszawie z okazji pobyt.u 
w Polsce delegacji Cz.ich osłowack.iej Republiki Socjali
stycznej zorganizowany Z01>tał wiec prz;yjaźni. 
Ogromną salę za.pełniła do ostatniego miejsca. ludn<>ść 

stolicy, roootnicy, praco wn.icy biur j urzędów, pr-Led.sta
wiciele świa.ta kultttry i nauki. oficerowie Wojska. Pol
skiego, młodzież. Obeeni są członkowie korpusu dyplo
matycz.nego, 

ZryWają się burzliwe oklaski, 
gdy w prezydium zajmują tru.e;l
sca czlonkowie czecho.slowae
kiej delegacji pa.rtyjl1l0-rzą<lo_ 
wej z I sekretarzem KC KPCz.. 
i prezydentem republiki - An
ton1nem K ovotill.ym oraz prz.€<1-
stawiciele k:erownictwa pa.rtfi 
i rządu PRL: W. Gomułka, .J . 
Cyrankiewicz, S, Jędrychowski, 
Z . Kliszko, I. Loga-8owiń&\Q, 
A. Raipacb, ~[. SpychalsK.i., H. 
Zambmwski, S. Ignar, S. Kul
czyńslti, J. Albrecht, w·. Jaro_ 
sińsk.i.. R. Strzelecki. 
• 

W Prezydium zasied!ll także 
ambasador pRL w Pradze -
F. J\f a.zur «az mnibaoodor CSRi3 
w Wa.rszawie - O. Jeleń. 

Rozlegają się dźwięki hymn.u 
czechoslcr"7'ackiego a następnie 
polskiego. 

'Vl'iec za,gaJa przewod!nriczący 
St.olecznego Komi.tetu Frontu 
.Jednooci Narrooc:JJU - St. Osiń.sk:l. 
Na.stępnie wśród długotrwałych 

dla lotników 

oklasków, na mównicę wchoozi 
Wladyslaw G-omulka i wygla~a 
przemówienie, wielokrotnie prz.e 
rywan.e oklaskami. 

Na.s-ze kraje i narody - stwi<!r 
d2.a Wł. Gomułka - nigdy nie 
były sol!ie błiż.sze jak dziś, gdy 
nad Wisłą i nad Wełtawą rządy 
spra"'uje Jud pracujący, pod 
przewodem mark.sisrowsko-leni· 
nows·l<ich pa.rbii klasy robotni· 
czej . 

w stosunkach polsko-czecho
s·łowackich s·zczegółnie \vażne 
m iejsce zajmują sprawy wspoł· 
pracy goS>podarczej pomiędzy na 
. "Ymi krajami. P<>święci!iśmy 
też im s·poro czasu w trakcie na 
i.-zych obecnych rozmów. 
Zacieśniając st<>sunki mię-dzy 

nami oraz z innymi krajam.i s<>
cialis·tycznyml, cementujęmy jęd 
ność, umacniamy siłę obozu so
cjalistyc:rneg<>. Sojus-z 1 brat.e·r· 
&two Pol„ki I Czech<>Slowacji, 
sojusz i braterstwo na.szych kra 
•?w z J?Otężnym Związkiem Ra
dzieckim nabierają szczególnego 
znaczenia w<>be<: wzmagającej 
s.ię groźby, jaką stwarza dla po 
koju militarystyczna., <>dwetowa 
poHtyka NRF, która stała się 
k<>ntynuatorem a.gresywnej I 
awa.nturniczej polityki impe·ria
lizmu niemiecki<!go. 

Uroczystość w Hali Sportowej 
11 lat istnienia Niemieck·iej Re 

pubHki .Federalnej to historia 
systematycznego wycofywania 
się rządl>w mocar&bw zachod
nich z uroczystych deklaracji z 
r<>ku 1945, kt<>re głosiły koniecz 
ność s·tworz.e.nia ·warunków d·Ja 
osta.tec7.nej llkwidacjl J>Olitycz
nych 1 ek.onom1cznyich podsław z udziałem gen. dyw. Frey-Bieleckiego 

);ajbardziej charakterystyczną 
cechą wczorajszego spotk.ama 
m'.esZJkańców naszego 111J.asta z 
dowódcą W ojsik Lotniczych -
była oe;romna s<=r<leczność. z ja
ką lodziarnie witali wystąpie
n:e swego dostojnego gościa i 
przemówienia prz,e.&51tawicieli Sq 

jusz.niczy-ch sit zbrojnych 
Z8RR, CZP-Choskiwacii i NRD. 

O godz. J 8 Hala SpOI"towa by 
ła wypeln'ona po brzegi wiel•1-
tys~ęczna rzeszą, W śród public:z 

ności za.'llied1i.. również lotni.cy .._ 
uczestnicy dz;isi<?jszych poka
zów, w swO!ich pięknych, ::;talo
wych mu111durach. 

Przed roz:poczęcjem uroczy_ 
stoś'Ci, do Hali przybyli: do•Nód 
ca Wojsk Lotniczych, gen. dyw. 
J. Prey-Bielecki. w otoczenm 
wyższ.ych oficerów. przedstaiwi
ciele miejskich władz partyj_ 
nych z I sekretarzem KI', pZpR 
M. 'l'a.tarkówną-Majkaw.s;kq, 

(Dalszy ciąg n.a str. 2) 

Dostojni goście z CSRS 
opuścili Polskę 

;>..V ARSZA W A (PAP). Późnym 
wi "czorem 10 bm. opuści!a War
szawę d·elegacja partyjno-rządo
wa CSR.." z I sekretarz·em KC 
KPCz i prezydentem Republ.iki 
- Antoninem Novotnym, ldora 
bawiła z wizytą przyjaźni w Pol 
sce od 5 bm. 

Dworzec Gtówny w Warszawie 
przybrany jest pękami flag o 
barwach narodowych Polski i 
Czechosłowacji. Czerwony trans 
pa ren~ głosi: „Niech rozkwita i 
umacnia się przyjaźń i wspólpra 
ca bratnich na.rodów Polski i Cz.e 
ch'.Jslowacji". 

Człon ko wie kierownictwa par
tii i rządu obu naszych krajów 
wymieniają s-erdeczne pożegnal
ne uściski dłoni. Prezyd-ent No
votny wraz z członkami delega
c;i partyjno-rządowej CSRS 
wsiada do wagonu. 

O godz. 21.30 pociąg specja·lny 
opuszcza Warszawę, 

Członkom delegacji CSRS to
warzyszą do granicy: członek 
Biura Pol itycznego KC PZPR -
S. JQdrychowski, s-ekretarz KC 
PZPR - W. Jarosiński, sekre
ta·n Rady Państwa - J. Hero· 
decki oraz sz-ef protokółu dyplo 
matycznego MSZ - amb, J. Gru 
dziński. 

Podpisanie 
oświadczenia i umów 
polsko-czechosłowackich 

WARSZAWA (PAP). W 
godzinach wieczornych 10 bm. 
w gmachu Urzędu Ra.dy Mini
slrów w Warszawie I sekretarz 
KC PZPR W. Gomulka. i pre
-zes Rady Minish'ów PRL J. Cy
rankiewicz - ze strony pol
skiej, a przewodniczący dele
gacji partyjno-rza,d-0wej Cze
ch<>slowackiej Republiki Socja
listycznej, I sekretarz KC 
KPCz. i prezydent CSRS A. 
Novotny oraz członek Bim·a. Po 
'litycznego KC KPCz. i wice
·premier .T. Dolansky - ze stro 
ny czechosłowackiej, podpisali 
Wspólne oświadczenie. 

Tekst oświadczenia. opubliko
wany zos'lanie w najblifszych 
dniach. 
Członek Biura PolitYCJ!:nego 

KC PZPR i przewodniczący Ku 
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów 1 - S. Jędrychowski 
- oraz członek Biura. Politycz
nego KC KPCz. i przewodni
czący Pa.1'istwowej Komisji Pla
nowania CSRS - O. Sinmnek 
złożyli Podpisy pod umową o 
współpracy gosp<>darczej i na.u
kowo-!echnicznej między PRL 
a CSRS. 

Pomimo późnych godzin wi<.;
czonwch, na placu przed dwor
oem :... liczni mi-eszkańcy stoli
cy, którzy przybyli, by pożegnać 
czechosłowacką delega<!ję partyj 
no-rządową i raz jeszcze zgoto
wać serdeczną manifestację na 
cześć przyjaźni naszych naro
dów. 

Na dworzec przybywają, aby 
pc_egnać odjeżdżających, przed
stawiciele najwyższych władz 
Partyjnych i państwowych z Wla 
dvs!awem Gomułką i Józefem 
Cyrankiewiczem na czeloe. 

VI Targi Krajowe 
„lesień-1960" otwarte! 

(Od naszego wyslannlka) 

W chwili gdy członkowie dele
gacji partyjno-rządowej CSRS z 
Prezydentem A.Novo·tnym przy
b''Wają na dworzec, orkiestra 
Wojskowa gra hymny narodowe 
Czechosłowacji i Polsk:. Anto
nm Novotny w towarzystwie 
Wtadyslawa 'Gomułki przechodzi 
prz.ed frontem kompanii honoro 
wej WP i odbioera honory woj
•k<;>we .. _Dziewczęta obdarowują 
O;lJ·:o>zdżaJących wiąza.nkami kwfa 
tów. 

Zbliża .si9 chwila poż-egmmia. 
PrzemawiaJą 'W!advslaw Gomuł
ka i Ant.oru.n NovÓtn1. 

POZNA~. 10 września 
Dziś, o godz. 10 rano mini

ster handlu wewnęt'rzneg0 mgr 
inż. Mieczyslaw Lesz, dokonał 
otwarcia VI Targów Krajowych 
- „Jesień 1960". 

Tegornczne targi odbywają 
się w określonej sytuacii go
sp~·darczej, a główny ich cel 
można by scharakteryzować po
krótce tak: wykorzystać w pel
ni spotkanie producentów i 
handlowców całego ' kraju, z 
jak największym pożytkiem :lla 
gospodarki ogólnonarodowej, in
teresów klienta i przedsię
biorstw. 

Na konferencji prasowej, która 
odbyła sic: na kilkanaście godzin 
przed otwarciem targów, mini-

ster Lesz poinformował dzien
nikarzy o aktualnej sytuacji 
rynkowej. Oka.zuje się, że w 
porównaniu z rokiem ubiegłym, 
a nawet z I kwartalem roku 
bieżącego, handel • państwowy 
znacznie zwiększy! swe· obroty. 

Zjawiskiem szczególnie pozy
tywnym jest wzrost zainte,reso
wa.nia społeczeństwa artyki.;l..t
mi przemyslowymi u żyt ku t1 wa 
lego. l tak n,p . w lipcu - a 
więc w typowym miesiącu urlo 
pów - sprzedaż ap;u'a!ów fo
tograficznych, telewizorów, lv
dówek, zegarków na rękę, pra
lek etc. osiągnęla wskainik 
142,4 proc. w stosunku du 
I kwartału' br. 

(Dalsey ciąg Qi!. W, ~ I 

militaryzmu I ekspansji niemiec 
kie.i oraz przekształcenia Nie
miec w pańs·two demokratyczne 
i pokojowe. 

Spijcie wokojnic - mówiono 
narodom Zachodu. Nie ma żadne 
go niebezp ieczeństwa m ilitaryz
mu. n iemiecl\:ie.go. To tylko „pro 
paganda komunistyczna". 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Zakwalifikowawszy się do 06l
f:111alu, z napięciem oczekiwa
liśmy na następnego pr:ueci?i!l11-
ka. który mia! wylon.ć pojedy
nek ZkHR - USA. 
Hównocześnie w drug:;n 

Na zdjęci n: u trumny prezydenta Piecka pełnią wartę ho
norową członkowie kierownictwa partii i rządu, z I sekrc
.tarzcm KC SED Ulbrichtem i premierem Grotewohlcm 

na czele. CAF - telefo:o 

• 
O. Grote,vol1l: „SI ubuiemy ____________________ ...;,...;,~ 

wypełnić . Jego testament" 

Ostatnia droga· 
Wilhelma Piecka Prezydenta 

BERLIN (PAP). Sobota, nie '.Walczył. Życie Wilhelma 
Piooka - podkreśli! mówca -
poświęcone było sprawie wy
zwolenia niemieckiej klasy 1·0-

b1>tnicze.i i narodu spod pano
wania. imperia.listów. Osią!l'na,I 
on wielkość, która, my wszy
scy, jego przyjaciele i towarzy
sze walki, w nim dos!rzegaliś
my. 

W imieniu partii Walter 

Ich mecz z Polską potwie~
dzH. ż.e sukces nad ZSRR był 
dzielem przypadku. Całkiem 

(Dalszy C".ąg na str. 8) 

Świetny bilans 
Polaków w Rzymie 

Po •osl.<\.tnim medalu, "Zdoby
tym wczoraj prz,ez s;z;ennier:z.y, 
polski b-ilans XVll Igrzysk O
limpijskich przedstawia się jak 
następuje: 

ZŁOTE MEDALE ZDOBYLI; 
Krzyszk<>wiaJc - Iekk<Jatletyka 
Schmidt - lekkoatletyka. 
Paździor - boks 
Palińsk.i -

pod1110SZenie ciężarów 

SREBRNE MEDALE: 

Krzesińska - lekkoatletyka. 
J óź.wia.kowska. -

lekkoatletyka 
Adamski - boks 
w alasek - ooks 
Pietrzykmivski ~ boks 
Reprezentacja -

szabla drużynowa 

BRĄZOWE MEDALE: 
Reprezenta.cja I.a.. - sztafeta 

kobiet ~ X 100 m 
Rut - lekkoa.tlet.vka 
Zimny - lekkoa.Uetyka 
Bendig - boks 
Kasprzyk - boks 
Drogosz - boks 
W a.lkowia.kówna - ka.Jak.i 
'Ka.pla.nia.k-Zieliński - kaja.ki 
K~rka - wioślarstwo 
Bochenek -

podnoszenie cfęźar6w 
Troja.nowski - zapasy. 

10 września ~ dzień pogrzebu 
pierwszego prezydenta Niemiec 
.kiej. Repub!Lki DemokratycLnej 
Wilhelma Piecka. W godz.'11ach 
przedpołudni-Owych przed otwa1 
tą trumną ze zwłokami zmarłe
go, wystawionymi na widok pu
b liczny w gmachu Korn!tetu 
Centralnego Niemieckiej So.:ja
listycznej Partii Jedności, z11ów 
m.ie 'kończący się pochód miesz
kailców Berlina i delegacji 
przybyłych ze wszystkich za!>:qt 
ków NRD. 

Ulbricht składa u trumny Wil- lf""-------------
Przy trumnie pełnią 'Nartę 

honorową posłowie do Izby Lu
dowej NRD. 

Okole godziny 10 do sa!t z~
brail plenarnych gmachu Ku
mitetu Centralnego SED wkra
czają delegacje partii komur•i
stycznych i robotniczych przy
byłe do Berlina na uroczystoś
ci pogrzebo·we. Oficerowie 
Gwa.rdii wnoszą 34 wieńce z 
c.-zerwonymi sza.rfami. 
Członkowie radzieckiej dele

gacji pa·rtyjillo-rządowej no.tyeh 
miast po swym przybyc1 u do 
Berlina przybywają do gmd
chu KC SED, by oddać hold 
zmarłemu. 
Bezpośrednio po przylocie do 

Berlina składa wien.iec delega
cja Polskiej Rzeczypospulitej 
Ludowej •z przewod111czącym Ra
dy Państwa Aleksandrem Za
wadzkim na czele. Po złożeniu 
wieńca czlonk:owie delegacji 
polskiej pelnią wartę h-0norową 
u trumny twórcy NRD i odda
nego przyjaciela Polski Wilhel
ma Piecka. 

O godz. 14 czasu berlif1.skie
go w gmachu KC SED rozpo
częła się uroczystość żalubua 
wrganizowana przez Komittt 
Centralny, rząd i Izbę Lu'.lową 
NRD, jak: również Radę !'<dru
dową Frontu Narodowego Nie
miec Demokra.tycznych. 

Przy zamkniętej już trumrde 
wartę pełnią generalowie Armii 
Ludowej NRD. Trumna pok:ryta 
jest flagą narodową. 
Uroczystość ruzpoczyna się 

odegraniem hymnu narodowego 
Niem iecki ej Re.publiki Demo
kratycznej, Po chwili milczenia 
głos zabiera I sekretarz KC 
SED, pierwszy zastępca prze
wodniczącego Rady Mini6trów 
NRD, długoletni wspól'ow..t
rzysz walki Wilhelma PieLka, 
Walter Ulbricht. 

Nie dane bylo Wilhelmowi 
Pieekowi - oświadczy! m. in. 
Walter Ulbricht - dożyć reali
zacji celu, któremu przed wię
cej niż pół wiekiem po~wiecil 
swe ż;rcie i o kióry nieslrudze-

helma Piecka ślubowanie po
święcenia wszystkich sil spra
wie zwycięstwa socjalizmu w 
Niemieckiej Republice Demo
kratycznej. 

Z kolei zabiera glos szef 
delegacji radzieckiej, przewod
niczący Prezydium Rady Naj
wyższej ZSRR, Leonid Bteź
niew wyrażając głęboki żal z 
powodu z.gonu Wilhelma 
Piecka. 

Wybitne zasługi Wilhelma 
Pie<'ka, jego trwającą do o.s1at
niej chwili życia nieugiętą wal 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Od dziś 

Bara~ara 
Czytaj na str. 5 

święta Z okazji swego 
kolejarze otrzymują 

nowe obiekty lecznicze 
W przededniu Swięta Ko

lejarza wielu długoletnich 
pracowników PKP otrzymalu 
wysokie odznaczenia pań
stwowe oraz awanse, premie 
i nagrody. Nie tylko Je"łaak 
tymi aktami uczczono śvv1Q!o 
350-lysięcznej rzeszy kole
jarskiej. 
Władze kolejowe troszczą 

siG również - ostatnio bar
dzo intensywni:;: - o warun
ki bytowe i socjalne swoich 
pracown ków. Najlepszym te
go dowodem jest oddanie do 
dyspozycji kolejarzy w węźle 
łódzkim szeregu urządzeń sa 
ni!arn;i'Ch, do niedawna lak 
bardw zaniedbanych. Kolejo
wa służba zdrowia uruchomi
ła. w Klomnica.ch p.-zychotlnię 
rejonową. Powstał tam nowy 
gabinet lekarski, dentyJtyc~
ny, zabiegowy. Ośrorlek ten 
może w cit1gu 12 godzin przy. 
jąć co najmni€j 40 osób. 

Podobna uroczystość ojby
la się w Go.-zkowicach, gdzie 
oddano do użytku okolicz
nych kolc,ja.rzy 5-izbową przy
chodnię re,j<>nową, a. w P:o1r
kO'wie do istniejącej już przy 

chodni dobudowano przycbod 
nię dziecięca, oraz rentgen. 

W Zduńskiej Woli przyby
ly do istniejącej tam już 
przychodni rejonowej iłwa. 
gabinety lekarskie, punkt 
rozdawnictwa leków i karto
teka. Rnzszerzono róWJ11ez 
przyl'h<>dnię w Kulnie, gdzie 
uruchomiono gabinet światlu
lecznictwa, rentgen, prz:;cho:i 
nię okulistyczną i ginekolo
giczną. 

Uczestniczyliśmy w dn•u 
wczorajszym w milej uroczy
stości na Widzewie. Stara
niem ra.dy zak:lad.owej teJ sta~ 
cji przy popa·rciu wladz i 
służby zdrowia DOKP - War
szawa, uruchomiono tam no
wą przychodnię dla pracowni~ 
ków stacji Wi<lzew i ok::J!;cz
n~·ch. Uroczystego otwarcia 
łe,j przych<>dni dokon~l dr 
Zygmunt Kujawski. Już od 
dnia wczorajszego kolejarze 
Widzewa i ich rodzin~' będą 
mogli korzystać z gabinetu le 
karskiego i zabiegowego, a w 
najbli7...szych dniach będzie 
tam również czy.n.ny gabinet 
dentystyczny,, · liWa 



Wlec w Warszawie-manifestacją~ 
braterstwa polsl<o-czechosłowackiego BONN. W piątek oza1kończyły 

(Do.kończenie ze str. 1) 

Je,.i;cze 3 la.ta temu, w lipcu 
1957 r. kanclerz Adenauer o
świa.dczył: „My nie chcemy ża
dnych broni a.tC>mowych. Nie 
zg3'dza.my się na atomowe uzbro 
jen.le Bundeswehry''. Ale już w 
marcu 1958 r. tenże Adenauer o-

. śwla.dczył w bońs•kim Bundesta
gu: „Jeśli wa:i.ny czl1>n pal<tu 
atlantyckiego nie będzie posia
dał Laklch Stlmych broni jak ,ie 
go pote<ncjalny przeci•wnll:, wte
dy organizacja ta nie ma sensu 
l Jest bez Z\lcticzenia". 
Obserwując poszcz~gólne t>ta

'PY procesu militaryzacji NRF 
inie można. o.przeć się wrażeniu, 
lż wny&tko to <>dbywa si<: tymi 
a.mymi nieomal me,todami, jak 

w okrooie przed II wojną świa
tową. 

Cele, Jakle stawiają sobie dziś 
nan.owie z BonnJ r6i.nią się w 
!Mocie od celów, lttóre w la
tach 1938 i 1939 przyświecały Hi
tlerowi. Ale z.micnily się czasy. 
Nlemiookiemu imperializmowi 
drogę na Wsi:hód zagradza P<>l<:
ga politycz,na, ek<l'1tomiC?.na l 
wojS>kowa obozu socjallstyc:i.ne
<!o, potężny soju~z państw - ilY· 
gnata.riuszy Układu WarstlllW
sklego. 

Kantror.,,1i.sywie skrajnych &il 
zimn<>woje<nuych i imperlalis•tycz 
nych przeclw&t&wiamy J przc
ciw;,tawiać będziemy wysiłki, 
inicjatywy i walltą na rze"C,z po
kojowego w;,póti.s-tmicnria państw 
o różnych systemach P<>litycz
nych. na rzecz P<>'WSzech,ne.go, 
ca.~k<JWi tego i k<>n trolowanego 
ro1'broj1>nia. 

Urzeczywistnienie całkO<Witego i 
pow'Szechne<go rozbroj~nla nie bę 
dzie rze.czą la,twą. Wle.rzymy je· 
cl>nak głęboko, że jest ono mo
żl.iwe i realne. 

Ra7..p,m z naszymi braćmi cze
chosłowackim>i, ra..:em ze Związ
l~iem Radi>ieckim, w wielkiej l'O
dzinie krajó~v socjaListycz,nych 
iść hęd7iłemy nie-z,łomnie kąt na
szym wielkim cel<>m: do rozkwi 
'Ilu socjalizmu w nas„ych kra
•ach, clo utrwale•nia poko,jo,we-1 
iro wspóbi„tn<lcruia wszystkich 
państw, bez względu na ich u-

. '.ró.l spolec:i.ny, do zwyciąstwa 
pokoju I .;ocjalizmu na całym 
świecie. 

Niech żyje przyjaźń I brater
stwo narodów Polski i Czecho
słowacji! 

Gdy W. Gomulka kończy prz,e 
mów.en:e. z ssli padają okrzy_ 
ki: .,Xcch żyje Pol&ka 7.j€<lno
cwna Part'a l~obotn:cza, n iech 
żyje Kd1nmrnstyicZ.Jta Pa•rtia Cze_ 
chosłowacji I ". 

Proowo•d1nicz1cy wiecu oz;naj
m!ia wśród gorących o:da,~1ków, 
że przemów! p!·rewc<lniczący de 
legacji pa•rtyjno-ru1dawej C:51~8 
- A·. Novotny. Prezydent C:7~l
choslowacji p:n.d>rawia pr7..ed•'!lła 
w:C'i€'1i s.poleC'z.cń.'l>t•wa stolicy 1 
wygłasza przemów.i.onie. 

W czasie podróży po waszym 
::raju - o9Wli1dczyl A. Novotny 
- wiClzieliśmy, jak wiellcic suk
cesy odniósł naród pols!d pod 
klerown ictwem Pols,k iej Zjedn,o
czonej Partii Robotniczej w od
budowie życia gospodarczeg-0 i 
politycznego &wojej ojczyzny. 
Kia.są rządzącą w obu na.nych 

kr1Ljach je.st klasa robo-tuicza, 
kierowa.na prz.erz swe partie mar 
l<sis•t0>w·S11<0-leni·nowslcie. Udało 
nam sie rolwią:lać "\Vs.zysitkie pro 
bierny, jai<ie po~·Ltt>wiła przed na 
mi historia, a. jal<ie "\V przeszło
ści byly przeclm1otcm sporów. 
Dziś nie ma między nami sipraw 
nieja!tnych, czy ~porn;vch. Lączy 
11a9 wierność wobec nauki mark 
sii'bmu-leininizmu, wspólna przy
jaźń 7,e Związkiem llatlziecklm I 
p<>zostalymi Jcraja,mi światowego 
sy!ttemu socjalistycznego. Łączą 
na.• przede wszystkim wspólne 
cele, w~pólna waJka o zachowa
nie poko,fu i zbudowanie socja
lizmu. llozmowy z przedstn1w1-
ciclaml wn.sze.l partii i rządu, 
którzy nas gościli w&ka,1,aly, że 
nasze poglądy cechuje jedność. 

Ws•pólp<raca mięcl·ty naszymi 
pa,rtiarnl ro11wiJa slę col'az s'lle
rze,J. 
Jesteśmy przekona.ni, ~e r<>ko

wainla, które przeprownd'bil!śmy 
w C7.aS<lc naszej wizyty u was, 

Ostatnia droga 
Prezydenta W. Piecka 

(Dokończenie ze str. 1) 
kę przeciwko faszyvmowi i mi
litaryz,mowi uczci! kolt•jny 
mówca - I sekreta,rz KC KPD 
Max Reiman, jeden z najbli:.i:
szych w.spólpracowników Wil
helma Piecka. 
Uroczystość dobiega końca, 

doprowadzą do dalszego ror-wo
ju wszechs-tronnej wsipót,pracy, 
w celu zapewnienia dalsrzego roz 
kwitu gospodarki narocl<>weJ i 
pocinicsie.n1a poziomu życia pol
skiego i czechosłowacl<iego ludu. 

Obie na&ze partie. oba nasr.L..e 
rządy mają jednolite poglądy na 
obecną sy·wacj<; miądzynarodo
wą, a pr~ede wszystirnn na p(}d
s-tawowe :.agatlnienie obecnych 
ste>sunków międzynarodowych -
sprawę wojny i pol<oju. Jest.eś
ntv przekonani, że wojnie n:iozna. 
zapol>iec, że polityka pokOJOWe
go wspólistnie.11~a w o-statec.zinym 
racłlunlm zwycięży. 
Imperialiści mogą za<>strzyć 

na.pięcie międzynarotl<>\f/C, mogą 
uczynić bartlziej bolesną dr<>gę 
mLrodu do wyzwolenia, jednak
że już nigdy nie zn1ien·ią. na StWO 
ją Jwrzyśc układu sil między. ka 
pitallz;mcm a socjalizmem. Mimo 
różnych Ich prób - nasza prze
waga polityczna i gos.poda.~c?-a 
wzrastać będzie coraz barclzteJ. 

Znamy &w<>ją silę. Nie przera
żają nas dlatego glosy ocl.zywa
jące się na zachód od Łaby w 
Niemczech zachodnich, gtosY. 
tych, którzy gotowi są rozpętac 
nową pożogę światową, ab)'. o
&iągnąć siwe m.iiitai·ystycznc i od 
\Yetowc cele. Znamy pTzcpo•wHi.
.,;nie Adena,uera, ślubującego 11ru 
S1kim juniuom p<>wrót do ich 
ziem które do nich nie należą 
i ktÓrych nigdy nie zoba~zą. 
Granica na Odrze i Nysie Jest 
gra.nicą ostateczną i nJe ma ta
kiej slly, która mogłaby zmle
nić tę rzeczywistość. Siedzimy 
r6wntcż oświadczenia innych 
członl<ów rządu bońs,kiego, po
żądliwie zerkających na nasze 
ziemie przygraniczne. 
Jest~śmy silni jednością na.s'Le

go ·obozu. .Slla pO!>Lczegóinych 
krajów socj:tJig,tycznych jest S>po 
tęgowana Sitą pozosta.Iych kra
jów socja,Jtstycznych, a ich mo· 
cna przyjaźit wypływa z Idei 
proletariackiego internacJonaliz
mu. 

Chcemy pokoju dla 5,Jeble i dla 
cale"' świata. Za.biegamy o bo
ga,bsze życie wszyi.L~lch ludzi 
nracy. Jesteśmy glęb<>lrn prze>ko 
noni, że w walce o pokój 1JWY
cięzyrny, że ostateczne zwycię
stwo komunizmu na całym śiwie 
cie ]est hi10too"ycmiie nic do e>cl
wrócenia. 
&Ja .spointarn.iczn1ie poic1ejmuje 

wznń.esione przez mówcę okrzy
ki na cześć rozklwitu prz.yjaż.ni 
i v.1Spólpracy polsko-C2l€Chosło
waClkiej na cz.eść jedm1ości ltra
jów socjal.izmu w Wake o po

się d21iesięci-0,dniowe manewry flo 
ty za•chod>nioniemlecrdej. Uczemru 
C!Zyły w niej W'SZystkie je,d•n-Oslt;:i 
matY"nartci NRF oraz lO't>nictwa 
morskiego. 

WASZYNGTON.' - W Wa.szyng
ton:e po.da.no do wiadomości, że 
zasoby złota w Stana<:h Zjednoczo 
n~ric11 spadły do pcoiżej 19 miliar
d.ów cl.olarów . .rei.st to najniższa cy 
tra od 20 Ja,t. 7 wrrze!nia zapasy 
z!o'a wynoslly la,&90 m!lionów do
la•rów. 

RZYM. - Od szeregu dni l<i~ka 
sta~f.<ów ocrz.e0kuje w papcie nea1p-o 
Utat'l.skim na rnzla•dO<Wainie lu•b v.;a 
ladowa•nie. Powodem teg-0 jest 
•strajk 3 tyis. dokerów, któr-zy do
magają się „olimpijskiej premii" 
w wysolk-0ści 10 tys. ll'rów. 

PRAGA. - W piąte<k .,;akoń<:zyła 
sie w Pradze trzecia koinfereC1<!ja 
c,hrześcijan na noecz po•koju. W -O
bradach k<mfer,,,ncji w!Zięl-0 u
dziat -przesz!<> 200 delegatów i -0b
serwa.torów z tlcości-0lów protestan 
rT<ich i prawoS1ławl!1ych z 27 kra
jów. 

DELHI. - Antropolog ,PO<l&kt T-0 
ma~sz Mat'lsrz.eiwEi'!{i. który z ra1mic
rnia P<>l"1klej Atca>Clemli Na•ut< piro
wadrni badania w India•cll, poślu
bit młoda dzi eiwczynę ze SZICZepu 
Mizo, zamiewka~ą w A.dża.ri -
Sri:mati Haflo111.ga Pian,gi. 

Obrady TUC 
zakończone 

LONDYN (PAP). - W pią
tek zakończy! s•we o·brady d-0-
.roczny kongres brytyj-;kkh 
z,wiązków zawodowych. Na za
kończenie obrad uchwalono re
izolucję, podkreślającą jedność 
<l~ialania między związkami za
wodowymi, a PMtią Pracy. 

Przewodniczącym rady gene
ralnej tradeull1ionów zostal wy
brany sckrctaxz generalny 
związku zawodowego ko:larzy 
E. Hill, 

Kolorowa telewizja 
w Japonii 

kój i lepsze jutro Jrudz1koscl. TOKIO (PAP). - Władze ja
Wszy.s:~ powstają z m~ejsc i pońskie udzieliły licencJi 10 
:na cz,eść gości czeclwslow<ioldC'h firmom 111a wyświeUa1n1e kolo-
oraz czlom1ków kierownictwft rowych . programów ielew;zyj-

,,t>lo J<JJL". tnzccim z kolei krajem - po 
PZPR, śpicwiają timdycyjn,e I nych. Japonia jest obecni" I 

Wiec zak01'iczył s1Q O<MpiC\va- USA t Kubie - który posiadać 
niem „Mię<leyna•ro1dówki". będ2ie kolorową telewizję. 

Podniosła uroczysłość w Olechowie 

Spółdzielnia - jubilatka 
otrzymała odznakę · honorową m. lodzi 

Jedyna spóldzi.elnia produk
cyjna na terenie Wielkiej Lo-· 
dzi, w Olechowie, obchodziła 
wczoraj uroczystość 10-lecia 
swego istnienia. W aka.demii, 
która się odbyła w pięknej no
wo zbudowanej szkole ol·echo,w 
skiej udział wzięli: I sekretarz 
I<L PZP'R Michalina Tatarków
na-Ma.jkowska, przewodniczący 
rrez. RN m. Lodzi Edward 
.Kaźmierczak, wiceprzewodni
czący Prez. WRN Bolesław 
Broniarczyk, prezes ~omitetu 
Miejskiego ZSL Stefan Stania
szek oraz i>rzedstawiciele władz 
partyjnych i terenowych lWi
dzewa. 

Gości i :ziebranych członków 
spółdzielni oraz okolkznych 
mieszka11ców powitał prrewod
niczący Zarządu Rolniczego Ze
społu Spółdzielczego w Olecho
wie Władysław l{arolewski. On 
tez zobrazował osią.gnięcia i 
t;rud.i:J,q.ści spółdzielni-jubilatki 
w okresie od 1 wrz.eśnia 1950 r. 
do chwili obecnej. Spóldzielnia 
produkcyjna w Olechowie go
spodaTuje na 123 ha ziemi. W 
ciągu swej 10-letniej dziala>l
ności notuje stale postę.py. O 
ile w roku 1951 dmiówka obra
chunkowa wynosiła 16 zl, to w 
roku ubiegłym osiągnęła 65 zl 
89 gr. Wydająość czterech pod
stawowych 2Jbóż wzrosła o 10,5 
kwintala. Obecnie spółdzielnia 
dysponuje o,dpowiednim sprzę
tem maszynowym, posiada sze
roko rozbudowa1ną hodowlę 
bydla i trzody chlewnej. 

Nie znaczy to bynajmniej, :l.e 
sukcesy te przychodziły łatwo. 
ByJy trudne okresy, w których 
niektórzy członkowie spótdziel
ni ulegając podszeptom wro
giej propagandy opuszczali jej 
szet"egi. Nie zraziło to organi
za,torów i 0>becnego kierowni
ctwa spólcjzielni. 

Prwwodniczący spółdzielni 
Władysław Karolewskil zapew
nił zebranych, że spółdzielcy 
olechowscy nie usta•ną w swych 
wysiłkach, by osiągać jesq,cze 
lepsze rezultaty dla dobra ogó
łu i .swego własnego. 

Grntulacje spółdzielni-jubilał 
N! zl1ożyli przedstawiciele władz 
padyjnych i terenowych, a 
przew. Prez. RN m . Lodzi 
E. Kaźmierczak wręczył preze-

sowi spółdzielni, Karolewski~ 
mu Odznakę Honorową m. Lo• 
dzi, przyznaną przez Prezydium 
RN jubilatce za jej osiągnięcia 
i zasługi dla rolnictwa i społc
ezeństwa w naszym mieście. W 
imieniu zjednoczonego stron
nictwa ZSL skladal życzenia 
spółdzielcom dyr. S. Staniaszek. 
Młodzież szkolna zgromadzo

na na sali wręczyla całemu 
prNydium wiązanki kwiatów. 
Po części oficjalnej odbyła się 
część a<rtystyczna. 

(s) 

Uroczystość 
w Hali Sportowej 

(DOtkończenie ze str. 1) 

czlonik:owie Prez;y>dii•um RN J!l• 
LodZli i wojskowe dcl~acJe 
Wojsk Lotm.:czych Z~RR, Wojsk 
(J.rll\PY Pólruocnej Z,'::\Rlt, Czecho 
st<J1Wacj;i i ł'1W. 

po odegira.ni.u h)'1mll11U pań
sbwowego prze.z orkiestrę WOJ• 
skową i uczczeni1u przez zebra
nych paimięci zmarłego nied.>W -
no prezyden.ta NH,D, Wlihel.ma 
Plecka - glos zabrał przewo
dniczący Prez. RN, Edward 
Kaźrruierc7..au{, witając }:>t."'zyo~-.. 
łyicih ,goścl i kreśląc krót!ką ht• 
aborię ,pol.sikiego Jobniotiwa - od 
c7Ja1'>6w pirzedwojel!11lliych do o~c 
iwgo, wielkiego rozkwitu. 

Następnie na j)rybunę "".'.sZ()"Ll 
ge.n. dyw. J. Trey-Bielecki, W!• 
tamy przez zebrernych dłu~o me 
rrill.k:nącą owacją. PoW1edzia? 
an m. :lin.: „Lotmi.ctwo - je,tl<I 
;pIOZiom i l'OIZIWÓj - jest we 
~pó!czesm;ym świecie v.ry~ladln~ 
'kiem ro7.JWoju i siły panstwa, 
Da!Wl11iej bylicimy sami i słaibi
Euroipa patrzyla obojętn~e n131 
ioo&..ą tro,ged'ię. Dziś j~teśmy 
si<Ln•i i poląc.zeni bra1tnim soju
szem z pa.ń.s1bwoimi oboro sOCJa
list;yic:zrnego. które talk.że po.~1<;<;
dJa,ją' sHrue, inowoczesn•e a11„m1e , 

Z kolet ziaibieraH gł<Js -przc<l
sla wiciele <lelegacji 21a•grai!l:cz
nych, przybylych na urcczy
sto.ść. W -se!'decz:nyoh slowa<!h 
życzyli oni d<al.seyoh sukcesów 
niaazym incyruerom i loln'i!k01J."'l1. 

roz.legają sio dźwięki Mię'.lz.v-
1!1arodówki. Okrytą flagą pań
stw(}wą irum.no rze zwlr,Jcami 
Wilhelma Piecka biorą na ra
mion!\ generałowie Armii Lu
dowej NRD. 

Przed g.rnachem Komitetu Cen
tralnego trumna złożona została 
na !a1wede aTmatnicj. Formuje 
~ię ogrom.ny krmdukit żałobny. 

Po przebyciu trasy kondukt 
staje prz·e<l krematorium, pn,ed 
którego wej.5ciem płoną 'dwa 
wi~'1kie znicze. W tym momen
cie na dwk) minuty zamiera ca
la Niemiecka Republika Demo
kratyczna. Ł'W fa brykach ustaje 
praca, radio i telewizja wstrzy
mują transmisję, stają pojazdy, 
zamiera ru~h uliczny. Myśli 
wszystkich obywa,t·eli NRD w o
sta.tnim hold.zie kierują sic; ku 
zmarłemu prezydentowi Will1el
mowi Pieckowi. 

Tutaj, u złożonej wśród kwia
tów trumny, o:;tatni hold Wilhel 
mowi Pieckowi skla<lają: pre
m'er rządu NRD Otto Grote
wohl i przewodniczący Izby Lu
dowej NRD Johannes Di•eck
mainn. 

~----·y· 
• 
L· la.la.wizja 

Po IPl"z.emówieniach, lic:zm.e d(! 
legacje łódzkich zakładów ł"ra~y 
od'iarowa,ly wią201I11k1 kv.natow 
dowódcy Woj.s<k Lotinjc:z;ych. 
(.który, jalk wiadOl!Tlo, j€19t ło
d®a1I1 iinem) i 1;()1Warzyszącym mu 
od'iceram. Na całej 17-'kilo.mctrnwej t.ra

sie pr:uejazdu os•tatini hold wy
b;tnemu przywódcy narodu nie
mieckiego sktada cały demok.ra
':vczny Berlin. 

Głodówka 
górników włoskich 

RZYM (PAP). Robotiiicy 
kopalni „Pertusola" na Sardy
nii rozpoczęli w piątek g/bdt'>w
kę na znak protestu przl?c!w
ko odmowom dy.rekcji spełnie
nia ich żądań podwyżki plac. 

Towarzyst,wo „Pertusola" n«
Jeżące do przedsiębiorców fran 
cuskich i belgijs]s:ich wyplaca 
górnikom zatrudmionym w ko
palniach ołowiu i cynku na Sar 
dynii bRrdzo niskie -zarobki, któ 
re są dwukrotnie niższ!! od mi
nimalnych stawek robotników 
tej kategorii na kontyn~ncie 
w los.kim. 

Otto Grol.cwohl powiedział: 
W tej ostatniej godzinie pożegna 
nia z naszym drogim przyjacie
lem i towarzyszem, ukochanym 
prezydentem naszej republiki, 
Wllhelmem Pieckiem, składamy 
mu święte przyrzeczenie, że wy
pełniać będziemy jego trslitmenl 
w jego duchu i według jego wzo 
rów. 
Przewodniczący Izby Ludowej 

NRD Johannes Dieckmann pod
kreślił, 1ż życie i dzialalność Wil 
helma Piccka jest i będzie no
da·ł wzorem i natChnienif'm dla 
mJ.o,dzieży niemiecki·ej. Wilhelm 
Pleck - powiedział Dieckmann 
- znala:r.l się na zawsze wśr6d 
ha,jlepszych synów narodu nie
mieckiego. 

O go<lz. 18 czasu berlińskiego 
uroczystość dobiegła kot1ca, ze
brani poczęli wnlno opuszczać 
teren krema•to!l'ium. 

VI Targi Krajowe otwarte 
(Dokończenie ze str. 1) 

Nie notowany również dotąd 
poziom obserwuje handel pań
stwowy jeśli chodzi o zadłuże
nie ludności, dzięki rozszerze
niu ratalnej sprzedaży. Jest Ol" 
o miliard złotych wyższy, niż 
w ub. roku. Bl'Zimi to mJit! 
dość paTadoksalnie, bo ternlin 
„Zadłużenie" koja,rzy s.ę nd 
ogól z zuboż<'niem. W tym wy
padku świadczy to jednak o 
pewnym, niernacznym wzroście 
zarobl<ów, których część można 
pr.zeznaczyć na opłacenie mie
sięcznych rat. Tu przy okazji 
warto w.;1pomnieć, że na wnlo
sek MHW uruchomiono n<ieduw 
no dla pracowniczych kas z~po
mogowo-pożyczkow} eh wolny 
od oprocentowania kredyt pań
stwowy, w wysokości pól 
miliarda złotych. Ta no•wa fnr
rna udzielania pożyczek jest dla 
pracownU;@w znacznie korZY»!
niejsza, niż kredyt ORS, w kt'?
rym opłacać należy pr..iw<zię 
5 pro<:. od .zawartej transakcji. 
Niel:ltety większość kas fabt.ycz 
nych nie >kwapi się jakos z 
uruchomieniem go. Dość pu
wiedzleć. że dotychczas w skn-

li calego kraju pobrano .z ba>n· 
ków zaledwie 373 tysiące 2ło
tych! Najgo·rszć, że rob::iln;cy 
o tym kredycie prawdopodobn:e 
nie wiedzą, podobnie jak ze 
zdumieniem dowiedziała się o 
!ym wczoraj więk.szość dzic1m!
kar7.y. 

Oczy\v'i~cie nie ma skutku 
bez przyczyny. Stąd też i 
wzrost obrotów w handl:.! mu
si mieć jakieś uzasadnienie 
Wedtug oficjalnych 8lalystyk, w 
bieżącym roku wydajno4ć w 
przemyśle wzrosła o 11 proc„ 
co po wojnie je.sl wypa·.'kit:m 
bez precedensu! Dzięki temu 
też fundusz płac w II kwai t«· 
le podniósł się w stosunku do 
I kwartału o n procent. ptzy 
równoczesnej podwyżce d11rho
dów wsi mimo dotkliwych 
klęsk żywiołowych. 

Te właśnie pozytywne, budzą 
ce wielki optymizm zjaw:sk;: 
znalazły natychmiast .swe od
bicie w handlu, •który z do
kładnością scj.Smografu notuje 
zawsze wszv.slkie wahania za
robków zarówno in mrnus, ja:> 

in plus. 
J. BIN. 
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NIEDZlELA, 11 WRZESNlA, 

PROGltAM I 

a.OO Wiadomości. 8.06 Wiaidomo
ścl -0limplj,skie. 8.10 PrZEigtą,d pr,a
.sy. 8.20 Muzyka. a.:10 P1·ze
krói muzyczny tygodnia. 6.55 Ch>WI 
Ja mu,,;;1.<i. 9.00 Wiedomośd. 9.05 
,.Fa•ia 5U". 9.20 (L) Ko.icert I'O'll')'W 
kowy w wy1kcc..1c-1:'1. 1U -Orkiestry man 
dolhni!>tów LRPR p-O<d <lyr. E<iWB•l'
da Ciul.<.szy. 9.40 Dla dzi'<'CI słuch. 
pt. „Szkola na ieśne•j po.l<.111ie". 
10.00 Ra>Cl'litot>ku. mu:1.yLca. 10.30 Ra
diowy JVlaga·Łyn W'>j~kow;". 11.00 
:b'raginenty opere,tH;:. 11.4-0 „Jak< to 
byto z tym Ftlyme<m" lei. 11.;)7 
Sygnał czasu i hej•ia,ł. 12.04 Wla
dom-0śoi. 12.IO Z CY•ki,u: „Pia.my 
na m B!pie". 12.20 Me1io1die Wic1dlilha. 
12.45 „Zielcl'ly Maga:z;•1". 13,00 Gra 
kapel.a F. Dzierża10.ow.skieg-0. 13.30 

JaPma<rk cudów''. 14.00 Gra pol
~a ka•pe·la F. Dzlerżanow.skie.go, 
14.3() "W Jeziora.nach.11 t 15.0Q „lVl-0-
s.k.wa rz. melodią 1 pi<J.scmką słucha 
c:z<>m p<>l•f.cim". Ni.30 Tyclrz,lel1 Mu
zy1ki ButgaNicle.1 .,Na !>Cenach tea
trów opeJ'<>WYOh w BuŁgrurii". 16.00 
Wia,domości. 16,05 T)~godni-0wy 
pr-zegJą.d wyd8'1-z.eń mlędz;nnrodo
wych. 16.20 „Stan izagrożenia" -
słuch. 17.05 Muzy'ka 1FL1e,czna. 16.00 
Muz,r.<a tFoeczna. 18.30 Tra•n&mlsja 
z żak-0frr1'.l.emia Igif7.y~k Olitnplj
sklch. 19.00 Spiewa Pań"'twowy 
Zespół Plcini l Tańca „Slą~k". 
19.15 Co u cJe.bie slyc.hać". 19.30 
Gra< 0 Oli<ie-titry t•t1eCtlJOC. 20.00 T~ 
drT.lcń w kra1ju i oa świo.cie. 2'0.26 
Wia.cl•om-0ś"'i s.porto.we. 20.30 „Maty
siakowie". ZL.OO Kcncert ot•kic1stry 
PR. ~2.00 „.Ze;sipól Dcz.iewi,l:\:!1i<a.". 
22.30 Gra onkl<::1stra. ts.11e1c:/11a PR. 
23.00 o~ta•tnle wla1d-0<m-0ścl. 23.10 
Minla1tury muey.c11.<le. 

PROGRAM II 

8.30 Wiaidomości. a.36 Wl>Bd0<m-0-
ści oU.mpi,isklc. a,50 Ra<dlo-pr-Oble
my. 9.211 (Ł) Ko-ncert życzefl. 10.30 
,.Nowe nagr2nia 0 au.d. sł.-rniuz. 
Il.OO „Poezja i mll'l.yka". 11.55 (Ł) 
w,·ni•ki J-0.sowanla „Ktuk;u,leclZlki". 
12.04 Wiad<>m-0&ci. 12.10 Poranek 
Sl'mConiocny w progr. utwory 
'V-0H'.gtr.1ga Amadeu5za M-0za1Ma. 
13.10 Aud. Sa>Lyrye:tJOa. 13.!lO Aud. 
hi!>toryczma „Kronika Poi.a.kóow". 
D:bwl>ęokowy magazyl1 hlst-0ryc1Z.r1Y 
w oprnc. dr Mateus7.a Sluchnlń
s(ciego. 13.30 Kc11ccrt żyooeft. 
)5.00 Dla d11.iecl s•luch . Marli Kar:m 
pt. „Baśń o 7.:!kiętY'm Kace.orze". 
16.00 (Ł) Z cyklu „N<>wo.ści wydaw 
n'crz.e" - montaz słuchowiskowy. 
16.30 Koncert chop1n<>ws1<1 - wy
k-0<n.awca Ph;ii,pp Entromont (Po
lcn·ez A-·dLI>r op. 40 nr 1, Polo
nez fis-me.li O•P· 44. I Impromptu 
As-dur, op. 29, I :;.cherzo h-•mon 
e>p. 20). 17.00 Wiadomości. 17.0!5 
Aud. dt~uat.na na te•maty m'<:.d•iy
<iaro:lc-we, 17.lfi T~0ct:ziE"ń Mu„yk! 
Buhca.•·1t,1<;"fl'i. Gra orkies:1tra ta.nc-c::'.
na r.ad'a Bui.gatwki·e-l{o, 17,3~ Tr<ns 
misja Wyśclgu Kola.rSlk:.le,go Do-

•• 

okoła Polski. 18.30 Tr1msmil9ia z 
za,k-0ńcze•1ia Igrzy~k Oli'mpij!.lkich 
w Rzymi,e. Hl.OO Pod•wic•crz;ore<k 
przy ll\'.lkro&ctnle. 2'().30 (ł.) „Repor
ter"~fttie l'lotartr1d". 21.00 Dzte1i1nik 
wiecizorny. :u.10 Wiadom-0śoi spor
t-0w,e i wyniki „TMo-Lo~ka". 21.20 
Sorawo21danie z c·enlralnyoh pcka
zów 1-01111 icrz.ych. 22.00 Ogó!<oopol
~(!:le wia.d01mości sport-0.we. 22.20 (Ł) 
Lokalne wiadomości sportowe. 
23,50 Ostaitn!e wladcmo,;ci. 

TELEWIZJA 

13.10 „Tajeomnlce p1'7.yr-0dy" filan 
z serii Disneylaind" (W) 

14.00 Niedzielna b1e<1iad·a - (ł.) -
og6,J,no·p<>l9ka. 

15.55 Cetntra•Jne po.kaiz.y 1-0>tnicze. 
Spra.w-0'2ldanle :z; Łod!ZI (o~no 
polska). 

18,30 XVII Igrv.yskll Olimpij\Slkie: 
jeżdzlecuwo, uro<!.zyste z.am
k111 ięicie Igrzysk Olimptj,sn<l•ch 
(Rzym). 

20.45 Fihm krótkometrażowy (ł.). 

21.00 Dzie111nlk telewill:yjny (W). 
21.35 „Taje<mnice rll!'lac:zka pqc,.,to-

wego" teleturniej z serii 
„Wiecrz.,ór trzech <panów" (W). 

PONIEDZIALEK, 12 WltZESNIA 

PROGRAM I 

a.oo Wiadomości. a.oo Muizyka 
noranna. 8.25 Mllll:Vka i aktualno
ści. 9.00 AU!d. dla klas I „Micslowe 
tt'Ze"''iC';ki". 9.20 Koncert poram
ny . 10.0-0 „Fr. Fiedler" - pog. 
10.U Po.rn11my lrnnce<rt kamera.lny. 
10.iiO Pora1dy p1,aktyc11ine dla k<:i
biet. 11.00 Reportaż. 11.20 Suity roz 
rywiko1we. 11.57 Sygnał czasu i hej
na>I, 1'2.04 Wia.domoścl. 12.10 „Na 
swoj•s.ką nutę4' - gra zesip. lud~
wy PR. 12.30 „Nau1kowcy o roln1-
cłiwie". 12.4~ St. P.opiel: Suita lu
d-O>Wa. 13.00 AJud. Jitel'acf><:a pt. 
„Kiechdv 1 u,du pol~k;ego". 13.30 
Mu.:y•ka · opcr<1•wa. 14.00 Awd. dla 
l<la•s III i IV p>t. „z mueyką w n-0 
wy r<:;k S1Zkolny". 14.20 Orkiestry 
i soliści w repertua rzc rorz;ry°V\·({O
W'l'm. 15.0l IinrormRc,1-e. 15.10 .„U 
przy>jaciót". 15.40 Tańce symf-0niciz 
ne. 16.00 Wiadomości. 16.05 „Ta
wema ?O>d Łajką". 16.30 S,piewa
my pieśni I pi<>senr><l - a.ud. 17.00 
Dla ci:z.'eoi a\lld, sL-mu11.. pt. „Ju
liuiw. Za.rt>b~>kl - <ily>mn:v wlrtucz 
no11s1•<:i 11

• 17.ao Aud. Ośrod!ka Bada.fi 
On';,'i Pu,bliCJZnej. 17,40 Z no,g-rniń 
JuHt=1ma SiM\'.JJwie,c·kie.go - Slkr?.y·o
ce. 18.00 Wiado•mości. 18.03 „I\:nzy
żacy11 - odc. p.o•w. H. Sirn11!;' 1E't'.'-.t!
cza. Hl.26 Mltriyika. 18.40 Radl<Jre
klama. 19.0!; Uniwerc:;vt~t 'Rad'omy 
- oo)lad. dr Jana 7.ebifockiel(o pt. 
„Ra·buś ~t~, ::J cą;? tylko p?i:;;·te~-z::-
19.15 .. Pleć m'nut o wychowaniu . 
19.20 Ta·niec 1 p~oo: ... r">ka. ?O ori. In 1 ~ri. 
n'k w•eczornv. 2Q 26 W'ad=ości 
•'lortowe. 20 30 Pol•~ltlc melod'e lu 
rf.n"'~"f"' ,„ wv·k. 0hń 1 ·11 i ork. Zw. 
7.!'IW" J<c·1f'i~·t'7.v w 'V::n·s7.RW;e p:d. 
Wif'i~ła·wa Olt>"T.Y'ka. :">O tf1' „7.c '"r'l"j o 
W!Si", lll.00 Odtwonzenie koncertu 

sym>fonicznego 11: sl"l'll „Komcerty 
w Luiga•no" (SIZ.wajcaria - 1960). 
22.06 Feilie<ton llJtera'!>ki. 22.16 D. o. 
kcncertu. 22.45 Kwa,rtet :fortepia
t1awy Diverti1menito' 1 gra U:l.0u1bio
ne ser~nady (MO'SIZ>kOWISlki, Bra,ga, 
Toselll). 23.00 Osta•tnie wia1oomo
ścL 

PROGRAM Il 

a.30 Wiadomości. 8.36 Muz. po
·ranna . 9.05 Gra Po1U1ań&<a 15 Ra
diowa. 9.35 Al. Scar!a.tti: VI Kon
ce-rt F-dur na onk. smy<:<Zlkową . 
9.45 „Faila 56". 10.00 Orgalrly ki
nowe i piosenika. 10.20 „ W Jeri:io
ra!haoh". 10.50 Pr-ze<k.rój mu!ZyCIZJl'IY 
tygodni,a. H.20 (ł,) Audycja dla 
Wl5i. 11,30 (ł.) Muzy.ka ludowa . 11.46 
(Ł) AUJdycja af.dua,lna. 11_.57 Sy·~~ł 
c7.-a,su i hejnał, 12.04 WiadomoscJ. 
12.10 „,Llll>t ize Slą•ska". 12.25 Muzy
ka ludowa. 12.45 ZespOły •·orz.ryiw
k-0<we 13.1)() (ł.) I!rlfopma-Oje dlnia. 
l:l,05 ·Przerwa. 15.00 Wlact-0m-0ści. 
15.05 K<:1t1,cert chóru a caipehla PR 
w Krnke>wie. 15.25 Progrnm dn;a, 
15,3<> Dla <101.leci starsrz.y•ch sruch. 
pt. „Ze!>taw kon~trukt-0.ra''. 16.00 
(Ł) Omówienie programów. 16.05 
(Ł) Male lle~poly lnsfru•men.tailne. 
JG.20 (ł.) Audy0ja dłn dizied. 16.3S 
(Ł) MUZY'ka r-OZl'Y"'f.cowa' 16.50 (ł.) 
Au>dyc.Ja o$•wlrutowa. 17.10 (Ł) No· 
we oa.grania ortk. ŁRPR p<L Hen
nr.ca Debicha. 17.30 (Ł) „z pe•r· 
skim 0;kiem" - auct. llter,adrn. 
1- :3 (Ł) MUIZY•ka gitarowa. Hl.OO 
IŁ) ł,ódrTJki Dzleoin'lk Ra<diowy. 
iB.15 (Łl Radioreklama. 18.25 Muizy 
ka i a>ktua•!.nooci. 18,45 AJUidyc,1• 
arctualna" 19.00 Wi,a1dom-0ści. 19.06 
Duety in~truimenfa,lne. 19.20 „Polj 
ska oieśń wo„iem.na na prze.sitr2:efi 
wie.ków" - aud. 19.50 Repe>rtaz z 
fe-<;oti-walu .ch-01p:rio'ń-~klego w Dusz
lolk"ch. 20.30 KronikR studen<:>ka. 
20.4S 'Pe>oularne plosenr.<i rozryw<ko 
we. 21.00 z kl'a.iu I ze św• at,&. 2.l.27 
Kron „,{"a sinortoiwa. 21.40 NrU2'·~'"a 
ta'nec,7na. 2'l OO Un;we-rsv1et Rad10-
w:v. 22.15 „S1'1Jd••ml? C_erv<ntega i 
Bvr0 ma" _ sluch. 2„.4=> Muzyika ta 
nec7'1a. 23.GS Mh:;t~OWCllkie \VV1ko
n~nie ct11.It<ł mu„.v1k1 i<1BS\'CZl1€'.i i 
r.omantvC'71nE>i. 23.~1 M.w2:vka tcrne„ 
c:zna. 23.50 0Statn1e Wiadomości. 

17.20 
17.50 

16.15 
18.40 
19.10 
19.30 
19.50 

2.0.00 

ao.10 

TELEWIZJA 

WS!ZySlbkie dni tyige>dnia (Łl 
„Zygmwnt N<:iskoiwsr.<i" pro· 
gram z OY'klu „Sylwe,tki kom 
pozytorów" (Po1mań) 
Film krótkometrażowy (Ł) 
Ma„E(arz.yn techlnicą>.oy (K) 
Fitm kró!Jkc•metraż()Wy (W) 
Dzien111·r, te'lewlzyj1ny (W) 
„Na póllkach księgar>kich" 
(W) 

Rezerwa (W) 

Nastę[Jllllie odbył się urocz:ysty 
k<Jłnc>el'lt, w którym wzięli udział 
.śowi1etnli i 1POPLl!la1mi soliści: Zo. 
fiia R·u<l!rui1cika, Antoni lllaiak. 
J-eD1pold NOW'Ol.9ad, Rcmuald. 
Rpyoha•lBki i AtJJtQni Lewek OC87. 
Orkiestra Polskie~o Rad•~ pod 
dyrekicją Henryka Debicha i 
chór „Su.rma'' z \Varszawy .rd~·!", 
E. Jozajtisl. KO<nferamsJer!~ę 
pil"O'WIB.dZil Mjieczyslaw Pawil-
kow.ski. R. G. 

IX plenum KW ZMS 
w lodzi 

Wczora.j odbyło s.lę dzieiwiątel 
plen1Lrne posiedzenie Ko.mttetu 
WoJewódzklei:o. ~M.S w Lodzi, 
poświęcone ornowte<nJU całokształ 
tu tegor<>cz,nej P.racy związku o
ratT. ~ progra.mu Jego działania W 
<>kresie jesienno-zimowym. W! 

- plenum uczestmiczyl! także: Clł:ło 
neK egZe·kUtY'Wy KW PZPR Hen• 
rYK G<>cze.k, przewodni<:zący 
WKKF J6zef Okoński i przewoćl 
ntczący 'l'KKF Edmund Łuczak. 

Re<fera,t wygłosił sekre·tairz KW. 
ZMS Je<rzy Łazarz. 

Ple<num w zai.~adzie pozytyW'rti& 
ocerl!ło tt'go,roczną pracę zwJą'łl• 
ku, zwłaS11.C?.a zaś akcję letnio• 
ob<>zową, podczas której dos•ko• 
""ill;)e udało s•lę połączyć elemen.; 
ty wypoczynk11 z eiemt>ntamJ 
kw.talce n ia p<>litycznego. .w !et• 
nich kursach-ob<>zach wzięło u• 
dział p<>na.d półtora tysiąca akty 
wu ZMS-<>w<Ykiego. Dużo zasln!: 
ma też ZMS nas.zego wojewódz
twa w orgaini.zowaniu niedzielne 
go wyp<>czynlrn. Z wycieczek, 
biwaków, festynów Itp. form ro11 
rywki i wypoczynk11 skorzysta
ło w sumie ok. 60 tys. mto-. 
dzieźy. 

Po ożywi<>neJ dyskusji, plenum 
zaaprobowało plan pracy KW! 
ZMS na o·kre~ jesienno-?;u~owy, 

21.()~ 

TM.tr Telew~z.H "Łucmi('"q,-~ 
ka_", smtiuka Jerzego Szatii•iw-

1 Skle>l(o (W) 
O.staitai!e wła<iomości (W~, 

D11żo miejsca w programie pra 
cy pośwlęc<>no pia.nom daJszego 
i intensywnieJs?:ego włączenilłl 
się ZMS w zadania produkcyjn<>. 
Mowa tu jest np. o więks,ym 
udzia.te we współzawodnictwie 
~racv. o dzialalności zmierzaj•· 
cej do w:vlrnrzystania pełnej m~ 
C" proclukcyjnej zakładów itd. 
Również w dziedzinie ideowo· 
polityczne,! ZMS stawia Jlt"1ed 
s0>bą aimbitne zadania, szc7.e~61· 
ni" „a.< w sprawach Jaicyzadl 
""koły. W programie mowa j<'<b 
tR.kże o nrzy,~otowaniach dn u• 
clz1ah1 ZMS w karnnan<i wytlor> 
czeJ do ra.d narodow~ch. W 



Za cztery dnl, tj. 15 bm. zostanie od· 
dany do użytku po generalnym remon
cie dworek Marii Konopnickiej w żar
nowcu, ofiarowany poetce w 1902 roku 
przez spoleczeństwo. Tego dnia do żar
nowca zjadą liczne wycicczl,.I z \{ra,iu 
i zagra.nicy, aby wziąc udział w inaugu
r11cji uroczystości związanych z ·50 rocz
nicą Stnicrci autorki ,~Pan„"t Balcera". 
Równocześnie w Lmicucie odbywać się 
będzie ~esja naukowa, poświęcona twór-

czoscl Konopnickiej. Swój udział w niej 
zapowiedzieli już liczni Il!lukowcy polscy 
oraz slawiści z wielu krajów europcj· 
skich i z Ameryki, W związku z tą nie
codzienną rocznicą z.amieszcz.amy poniżej 
ol{'fllicznościowy reportaż. Będzie w nim 
mo"l-va o Konopnickiej, lecz nie tej, zna
nej z podręczn.ików szkolnych - poetce, 
ale o Konopnickiej tak!ej, ja.ka znali 
mieszk:tńcy żarnowca i jaka do dziś prze• 
trwała w ich pamięci„. 

Grób M. K<rno.pnick[ej na 
C1nentarzu ŁJ. cz~ko-\\.'Skim 
we Lw·o,vie. Na plycie gro ... 
howea. za,vsze leży v;iąza.n· 

ka świeżych kwiatów. 

„. 

K
ręta wioskowa d·roga 
biegnie pośród d·w-uszi,
regu drewnianych cha-

łu,p krytych slomianym dd-
chem. Gdzieniegdzie czer-
Vlieni się co pra,i.vda cegłt.: 
nowego murowańca. ale o wy
glądzie wsi stanowią ope -
owe staruszki poczern!ale i 
pochylo•ne ku· ziemi, a Jednak 
tak dziewczęco Świeże.„ dzię
ki malowanym w pasy ści<i
nom o.raz ogródkom, pelnym 
malw rosnących wysoku, iJl> 
sam dach. 
Trochę na uboczu .stoi 

szkolny ba·raczek. W czwartej 
- lekcja po.J.skiego. Przez o
twarte okno dobi·ega drżący, 
d.ziecięcy głosik: 
A czemuż wy, chłodne rosy, 
Pada„ie, 
Gdym ja gdym ja bosy, 

Głótl '" enacie·: ... 
Czy nie dosyc, że czlek placze 
Na ziemi? 

o 464 letni 
„proszków 

nałóg O Nicot-twórca 
z królewskiego ziela'' -

Wonna 
Cz:v Kolum.b był plerWTS1Zym 

Europe,iczy~iem, kt6ry sk-01;zt<>
wal tytoniowego dymu - trud
no dziś twieJ"c-Jzić na pewn-0. Być 
może, że czerwonoskórzy wo-dzo 
Wie nie 1><>co:ęstowa.Ii go fajką 
p~l<o.iu. ale na pewno odk:rywca 
Am•ryk! był świad.klem świą•t I 
obch<>dów reUgij.nych, kiedy to 
Indianie paliJ.I ta·k dużo, że aż 
popadali w stan odrętwie1nia. 

Tajemn•icze liśc.ie, które paląc 
się wytwairxały klęby aro·matyca: 
nego dymu, przybyły do Europy 
w roku 1406. Szyb1ko zna1eź:li s-Ję 
P.ntuzja&ci tego dzjw.inego dymu, 
a .już praw.d'7>iwą modę na żude 
czy pal en i.e tytoniu r<>zpę.tał 1><>
se l franclli"iki w Po0rtugaHi, Jean 
Nic.ot (Sltąd nazwa nikotyny), za 
Jeca,jąc królowej pO'l'tuga.Jsikie-j, 
Katarzynie, cudo,"/'Ile plgułk! na 
wsizystkle cboroby, zrobione ze 
spr~kowa:nych lffic-i tytoniu. O 
tym czy P'l"'t~11:ły królewskie md 
greny kro,n,i.ki niilczą. Kto jed
nak żył i był pełen S•n<>birz,mu, 
zaopatry.wał ®ię w ,,pros,,,ki z kró 
Iewskiego ziela" tak, że stale no 
s·zp1nje ze s;o.ba i czę.s-towa:nie się 
wzajemne g,zczypt.ą tytoniu stało 
się prawie kan01nem towa,rzy-
sk>m. . . 

W jednych kraja.eh, owrpiąc 
"Y"ki ze sprzedaży, popieora.no pa 
l1<nie, w innych zaś potępiano 
.1<" na.jsurowiej. W Anglii np. 
z?•ttllts·lcowanych palaczy OJ>rn· 
"adz~no z pętlą na S'ZY•i a nalo
gowc0-w. ~ielc:iedy nawet ści!llan.o, 
~rys-taiw1aJąe dla pnze-str-0·gi 1ch 
ścięte ~ło·wy z fajką w usfaeh. 
Podobnie rzeez wygJ ą.dała i w 
R!l's,ii. Ukaz C"'1'ski nalrazywał 
tortury dla tych w&Zystk.J.ch u 
których znalezion10 tytoń, h~
dlarzom zaś tyton·iem należało 
.,ro.zoinac nozd;rza lub o.hcinac 
nosy". . . 

Wonny nał6g przer,wyc1ęzył je 
dnak ws1.<>lkie najtwardSlze na
wet przc1>i1Sy. Jedni monarcho· 
,,·ic, jale np. car Piotr I, saini 
za&mak-0waLi ,v won.nym dymie, 
inni dQsizJi do wrtiiosku, że ob.Ci
nanie nosów czy głów jest z.nacz 
nie mniej rentowne niż wys-0-kje 
cła: l<tóre przy imporcie tytoniu 
_ ~-s1la~y SC>Lidnie królews.k1ie 
skarł'trc. IncUańs,Jde petum „prze 
r.hnczone" na euro'Pej.s-ki tytoń 
za,vładnc;ło catvm świate·m. 

Palili :więc nasii pradzi:ad-0-\vfe, 
palimv 1 mv. Medyc~·na w~pót
ezps.na groma•tlzi .Jedn.ak coraz 
więcej arA'•!m•~l_tów wykazują
crch sz;kod!H\'O-sc wnninego na
łogu. uczeni całego świata doda
.1a wcja,ż n.?we, 'vaż:kie argumen
tv '""'S'kazuJące n.a trujące dzia
łanie nf.1.rntyny na Praiwie ws~yst 
kie narządy I;1!1zkiego or~ani
zmu. 30~0 m11tgramów ni•kotv
n:v ,!Pst śmie•rtelną dawJ<a dla 
cz>rywle•!<a. 300 mg 7.ahija krowe 
lub koni.a„ ~awartoś~ niko-tvny J 
w 1 pa.1)Jeros1~ wynosi ponad 101 
mili~·~r">w. z c1-t'go ogrom:na 
'1'ieks·zość, w zaJf'żności od :-:to
pnia za.cia~a.nia sie - uchod'Zi na 
s-zcześt"!e w po·wiet.rze. 
Je.~en tylko mó'Zt!' opiera srifl 

"1:kodliwemu dzi·~lan.ht tvtoniu. 
Na.dmle.rne palenie o-slabia •er
ce, kurczy n~czynia krwionosn.e, 
zatruwa żołąd.e-k i wątrobę. Inne 
Produkty powsta.ia.cc Prz:v s.riala 
nlu tvtMtip i bibułki ltzialaja 
<!~ażniaco na droe:i oddechowe i, 
Jak w:vknują osta.tnie badania, 
m_oga być nrzyczyną • powsta-wa
n;,, Taka płuc. 

To, że pale~ie tvroniu szkod'ti 
- fo3t hezapelaeyjnvm pewni
kiem. Wyzwole·nie silę z na.ło-gu 
n·p .iest je!lna.k ~;>rawa prns•t-:i 
a.ni ła!Jwą, Tvm w&ystkim któ
,..,,- myślą .h>dnaJ< o zaprzęetaniu 
ll3.lenla, Pomoże w tym cbwaleb 
n•rm 2~1m 1 arze o-dpoWiednja lc·k
tu.r~. Wirda11:i. p·rzeiz PZWL r.ie
''"01i.<a kslą,Z.,.czka !Ir ;r. H'. B?
Y&ra „Czy i Jak <Jod24wyczaić sia 

truci.zna 
'łld palcni•a" popul·airnrie, a zarra
Z<"m 'Z dużą dozą hum-oru ?ma
wia wszystkie problemy zw iąza
ne z tym nie·bezpie<:znym, bo 
dlu.g<rt:rwalym nał<>giem. Kto p.ra 
gnie głębiej p.oznac procesy d'll'ia 
łanfa nikotyny na ludzki orga
ni·zm, może s i ę zapoz.nać z prze 
tlumaczoną na język polski pra
cą uczone·go radzieckie.go, A. G . 
Stojka „PalC'llie tytoniu". Pu
blikacja ta prze7Jll.a.czQna.. jest w 
zasa.dzie dla lekarzy, Jednak pro 
sty i Ja.>.nY tok wywodu umożU
wła i Jaf>k.o·wt dokla.dne zrozumie 
nie J>TOblemu. 

Obie ksia.żkl zawierają baTdz,O 
c<>nne rady - w Jaki sposób od 
zwyczaić się O<! palenia. Gdy 
nie J>Omoże s<~na wola, ~no
włeinie z.eirwania z nałogiem 
wzm<>enfć mogą specjalne środki 
farma.ko'1ogfor&ne. metody psycho 
terapeutyame fn.dywid·uatne l 
zbLorowe, a nawet hipnoza. Ze
rwa-nie z przyzwycza.ie•niełn je!>t 
ciężkie I truid•ne, rady fachow
ców pomóc więc m<:lgą niejedne
mu w nlefatwym mi>mencie wal• 
ki z samym &Cl·bą. 

DODATEK NIEDZIELNY • 
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Jaiemnice żuwuc~ or~anizmów 
Myszy. zdalnie kierowane 9 Aparaty 

pomagające sercom e Wojna elektroniczna 
., ł 

l 
PASJA BADAWCZA LUDZI NAUKI RAZ 

PO RAZ SWIĘCI TRIUMFY, WYDZIERA
JĄC ZAZDROSNEJ PRZYRODZIE TAJEM
NICĘ ZA TAJEMNICĄ I TO WE WSZYST
KICH NIEMAL DZIEDZINACH. WEZMY NA 
PRZYICLAD ANATOMIĘ. ZDAWALO SIĘ, 

ZE JUŻ NIEMAL WSZYSTKO WIEMY 
O TYM, Z JAKIF.GO TWORZYWA „ULEPI· 
LA" NAS NATURA I W JAKIE WYPQSA
ZYLA WLASCIWOSCJ. A TU MASZ 
BOMBA!„. UCZENI POWIADAJĄ: KAŻDA 
ROMORKA MO.TEGO, CZY TWOJEGO CIA
LA JEST GALWANICZNYM GENERATO
REM ELEKTRYCZNOSCI, A WSZYSTKIE 
RAZEM TWORZĄ COS W RODZAJU SKOM
PLIKOWANEJ MASZYNY ELEKTRONICZ
NEJ, NA KTORĄ MOŻNA ODDZIALYWAC 
Z ZEWNĄTRZ Z WIELKĄ PRECYZJĄ. 

Tol.< ofo wygląda 
pierw.sza dośw'.ad 

D zięki wynalezionej nie
clawn? apa.rat.urze o \\'.i~l 
k1ei czuł·osc1, amexykan

scy lekarze Vo1lke<rs 1 Can;lib, 
stwierdzili, że ludzkie mit;ś
nie oprócz bardzo .silnych 
sygnalów, wydzielają z sie
bie również słabiutkie sygna
ły elektnmiczne o niez·"''Y~l.: 
wysokiej CZP,slotliwośc1. lnui 

czail11a sztuczna 
ręka, sk-cr.1.1stru-
owa111a prze'Z u
cz.onych ra,clz'ec
kich. Jej paJ<:e 
'\VYfO"\.oouja ta1kie 
ruchy. jc:1k:e w 
myślach przesyl.a 
.ie.i w;octocz.ny na 
zdjęciu operator. 

trzej lekarze ameryJrnńst:y, 
Cunningham, Raugherty · 
Rylander, zdołali na.wet prze
chwycić sygnały elektronicz
ne, wydzielane prze,z żywą 
tlrnnkę mózgową embrion" 
kurczęcia, umieszczoną w 
dvswiadczalnej probówce. 

(Dals.zy ciąg na str, 5) 
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„JESTEM GOTOWA POJSC DO WIĘZIENIA 
OSWIADCZYLA LO.REN DZIENNI!i.ARZOM ALE 
NIKOMU NIE UDA SIĘ ROZDZIELIO MNIE Z MĘ
ŻEM''. SPOTKAN'IE Z DZIENNIKARZAMI BYLO 
PIERWSZĄ PRZYGRYWKĄ DO SENSACYJNEGO PRO
CESU, JAKI OCZEKU.JE PAJ.'ilSTWA PONT!. DALO 
ROWNIEŻ OKAZJĘ DO OŻYWIENIA DYSKUSJI NA 
TE~IAT MOCNO TRĄCĄCEGO MYSZKĄ PRAWA MAL
ŻENSKIEGO WE WLOSZECH. 

Jeszcze przed ro.kłem nak nie da.ie prawa do po-
Rdwokat z malego miasta nownego zawarcia ślubu. 
Chieti w Śro·dkowych Wlo- Tylko dla uprzywilejowa
sz~ch, NeHo Orlando, zmu- nych istnieje możliwość 
~il prok'.lraturę w Rzymie zwrócenia si<: do „Sacra Ro
do zajęcia się małżonkami ta", najwyższego trybunalu 
Carlo i Sophia Ponli z do- parieskiego w sprawach mal 
mu Loren. Orlando złożył w żeńskich, który orzec może 
prokuraturze formalne do- un;cważnienie ślubu. Poste
niesienie przeciwko Carlo powa.nie przed trybunałem 
Pont.i o popełnienie bigami!. Jest jednak przewlekle I o-

Poza Hiszpanią, Wlo~hy są C'liYwiście ba,rdw kosztuwne. 
jedynym krajem EuTony, Jako powód do umeważ
nie uznającym rozwodów. nienia małżeństwa uznaje 
Włoskie prawo małżeńskie się im.potencję, ślub czy.&tc,
oparte zostało na prawi" ści jednego z partnerów, po
kanonicznym kościoła kato- krewie1'lstwo lub wy
liclclego. Uzna.ie tylko sepa
rację małżeńską, która jed- (Dalszy ciąg na .str. 4) 



Nasza pani ze dworu 
(Dokończenie ze str. 3) 
Stary nauczyciel, 74-lt:!t11i 

Jan Wawszczak to Jed~n z 
nielicznych m1esz.kancow żar
nowca, którzy pamiętaJą Ko
nopnicką. 

- Bylem wtedy uczniem Semi
narium Nauczycielskiego w Kro
śnie - ws.pomlna. - uworek w 
żarnowcu został właśnie za.ku
piony przez komitet organlzacy J
ny jubileuszu poetki. Wraz z ca
la ltlasą poci kierunkiem prof. 
Pietrzyckiego brałem uth:!.ał w 
przygotowywaniu dworltu na 
przyjęcie l(onopnlckleJ. Przyje
chała jesienią - ubrana w czar
ną powłóczystą suknię I czarny 
kapelusz ze strusimi piórami. 
Tłumy ludzi sipotykaty Ją u wej
ścia, nad którym widniał na.pis: 
„Witaj na swym zagonie, pie
śniarko polskiego ludu". 

Kilka. dni po przyjeździe P-Oet
ki, uczestnlczyłe.m w podwleczor 
ku wydanym przez nią dla go
ści. Tym razem wyszła do nas 
w kwiecistym peniuarze. Itonop
nlcka. _miała. zadziwiającą wprost 
pamlęc, raz usłyszawon:y nasq:e 
imiona l na:z>wlska, s wo bort nie 
operowała nimi później w czasie 
rozmowy, 

Po podwieczorku wyszliśmy 
p_rzed dom. Nasza klasa cieszyła. 
sie zawsze opinią dobrze śpie
wającej, Splewaliśmy więc na 
cztery głosy różne piosan ki. Póź 
niej przyjaciółlta poetki Dulę
bianka przyi:iiosla gitarę i s'1<rzyp 
ce. Przy je.1 akompa.niamencie 
N!e~;alem na skrzyp~ach jakiś 
utwor operowy. Pod koniec wie 

czoru przemówiła Konopnicka. 
Dziękowała na:n za pracę przy 
urz~dzanlu dwo rku I życzy!a suk 
cesów. M. 111. powiedziała też: 
„Ida czasy, kr<>dy hl.9toria n!e 
piórem, a •Ylcem będzie pisa
ł::l."„. - :>o czym złożywszy na 
piersi l'ęce dod~Ja: „Chciała 
bvm rzucić się w te wiry f od
męty, ale czuję, że tych czasów 
nie doczekam. A ci:as już kla.sć 
podwaliny pod miłej i wolnej 
ojczyzny dom". 

S
nując wsr.;mnienia 1dzie-
1ny wioskowym go~c:1il
cem w stronę st01ące,p 

na wzniesieniu dworu. '3µoza 
drzew prześwieca jasny, du
piero co położony g;>n!owy 
dach ora·z błyszczące poi!! u
rą obramowania okien. W od
remontowanych pokoikach .sta 
ną stare meble (wtasnosc Ko
nopnickiej): biurko, kanai;<t. 
fotel, kredens. krzesł2., a µoza 
tym znajdą tu miej.sce pamię
tające tz.m!e czasy k•limy, 
portrety, dywa1,y, naczYnid, 
żyrandole, wysłużony s~mo-
war, wreszcie listy, ręd:0p:sy, 
albumy, pióra itd. 

W niedale-kim sasiejztwie 
dwo.rku, trochę na uboczu od 
głównej drogi, stor chata Lu
dwi.ka Krzysztyniaka. Je.;t on 
jednym z tych, z którymi Kv
nopnicka wiodła długie rvz
mowy w swym dworze. Mimo 
79 lat staruszek z zadziwia-

Bujne drł;ewo w ja.kie rDzkwitala z cza.sem rodzina 
Poznańskich czerpało oozyWiście wszystklle swe soki 
z wielkiej Już fa.bryki pny ul. Ogrodowej. Za.kłady bo
wiem a:ł do I wojny światowej przeżywały swój nie
ustanny rozwój. W 1912 r. fabryka zatrudnia.la aż 8 ty
sięcy roh1>tników. Rodzina wiedziała komu powierzyć 
ster kierowania zakładem. Po śmierai sta.rego Poznań
skiego na czele sp6lki rodzinnej stanął jego zięć, a· jed-
1loc2eśnie szwagie.r Ja.kub Hertz. Buchalter z zawodu 
czuwał nad na.jbardziej newralgicznym punktem przed
siębiorstwa - nad cyframi. W zarządzie fabryki nie
usta,nną troskę nad bieżlł<Ją produkcją sprawowali Ignacy 
i Karol Poma.ńscy, 

Z !gna.cym mieliśmy Już okazję się zapozna.ć. Pozostał 
więc Jeszcze ostatni z synów „starego" - Kaima Karol 
Urodził się on 8 Upca 

0

1859 r. Młode lata spędził na 
studia.eh za grMlca, w Berlinie i w Wiedniu. WrócJł 
s 1.<:.mtąd z tytułem dol,IG ra i tzw. dyslu:etna, chorobą. 
Sta,d zapewne niedowład nogi, który zmuszał go do cho
dzenia o lasce. Z natury był on raczej dość· szontki 
i gwałtowny w obejściu. 

Kt6regoś dnia obowiią'Zki dyrektorskie z:a,prow3:11zny 
dr Karola na J)'odwórzec fabryczny. Chwila nieuwagi po
łączona z kalectwem nogi sprawiły, iż wyciągną! się on 
w pewnym momencie jak długi na bruku fabrycznym. 
Zauważył to jeden z robotników i poodbiegł natychmia~t 
by pomóc wstać swemu dy1·ektorowi. Ten fakt doprowa
dził Karola do wścriek.łości. Nie otrzepawszy się nawet 
z pyłu ruszyl z laską na oniemla,łego :r.e zdziwienia ro
botn.ika, który takiej zapłaty za swój czyn się nie spo
dziewa,!. Wicie ucierpieć musiała wid·oozn~e ambicja fa
brykanta, który nie m6gl nawet ?.nieść myśli, że robot
nik mógł spostrzec go w takiej niezbyt godnej i - jak 
zapewne myślał - obniżającej autorytet sytuacji. 

jącą dokładnością pamię~a te 
.spotkania. 

- Pracowałam wówczas w ko
palni nafty w Potoku-za rze·ką. 
Nlo było wtedy ,leszcze mostu 
i przez wodę przechodzl!o się na 
szczudłach. Ile-kroć razy za.uwa
żyła mnie Konopnlclm przecho
dzącego przez rzeką, wołała. 
mnie do siebie I wypytywala o 
wszystko: o pracę górnlk6w, dla 
czei:o wybuchł &tra,1i< w Bory
sławiu, kto w nim blorzc udział 
itd. Kiedyś np. mf\•'łlia: „Dlacze-
1rn socjal!ścl nie idą razem z lu
dowca.ml, chociaż wspólnie wię
ce.t by przecleż zdziałali?" Albo 
::nów: „Da.szyńS>kl organizuje 
nartię soc.iallstyc1..ną, źle ,Jednak 
robi, że zmienia stafut Marksa". 
Poetka lnterpsowała się wszyst
kim: polityko.. przemysłem, rol
nictwem. Mia.la te:!; różne S>wo
j3 projekty - chciała np. że
by dziewczęta z~ wsi uczyły się 
kroju i sz:vcia, pil'lęgnricit dzlF~i 
itn. Ale baby 'nie chciały, że 
niby po co„. Pani Konopnicka 
!lie ZNlźala się. Ja.k tylko usł:v
szała o hklmś zdolnym d1,Jecku, • 
to im słała do ~.zkół I s•t.rała się 
o stypendia. Tacy np. Ziemscy, 
Turki i wielu Innych, dzięki nleJ 
wyszli na ludzi„. 

U kowala Turka gnieździło 
się siedmioro dzieci. Kfedy 
byli wszy~cy w chałupie, a± 
u.szy puchlv od ich dz'<>cie
cegr ja.zgotu. Od tego czasu 
duże zmi;my zaszły w kow~
lowym domu. Chociaż jak 
zawsze pod dachem w1;,i fi
gurka Chrystusa frasobh w ego 
i jak dawniej na oknie kwi
tną petunie. Podlewa je co 
dzień ,<;iwa starus.zeczka -
Maria Ordynat - jedna z có
rek kowala. Za dziewczęcydi 
swych czasów chodzHa do 
dworku sadzić kwiaty. 

Pani Konopnicka lubiła 
baI"dzo narcyzy. Pamiętam ją 
spa.cerującą po ogrodzie i mó
wiącą coś !lo siebie. WS'Zyscy 
byli ciekawi, jak to pa.ni ze dwo 
ru ukła<la Wiersze. - Ordynato
wa uśmiechnęła się do swych 
ws::-omnleń. - Byli ta.cy, co pod 
kradall się do ganku, a.by Ją po<l 
patrzeć. Pa.ni była przystęp·na, z 
każdym rozmawiała, dzie-clom 
dawala cuklet•ki. Kiedyś S<p-O•tka
ła mojego brata, Władysława. 
,Jak kozikiem rzef.blł sobie coś 
w drzewie. Zainteresowała S'ię je 
go robotą. A później wysiała go 
do S'Z:kol:v w Za.kopa.nem. Po je .. l 
skońc1:enlu Władek uc'Zrł s.ię w 
Al<a.demll s1.tuk Pięknych w 
Kra.k()wfe. Drugiego brata Ada
ma. wysłała do w.koly &tolars·kiej 
w Ka.twairll Zebrzydowsk.leJ. 
Trzooieg.o - Józefa, przygotowy 

.wała sama pani Kono1rnlcka do 
gimnazjum. Pa.mlętam, He to by
ło zmarflwieaiia., kiedy miał sam 
Jechać do Lwowa. K()lllopnl.cka 
przypleła mu do marynarki ga
ł;t1lkę Jedliny jako znak r~
r.nawez:v dla !JWej znajome.I z 
lwowskiego gimnazjum. Była 
bard:i:o tr<>sikllwa. Jak co .komu 
dolegało, to przychodzlła ze &Wą 
a.pteC?Jką„. 

.iac &wym dzieciom moje ksią
żeczki"„ • 

Konopnicka prz-eczuwa!a 
wiJ.:.cmie swą rychłą 
śmierć. Mimo to nadal 

uwazme obserwowała toczące: 
się wokół niej życie i na każ
dy z jego przejawów reago
wała piórem pisząc niezmvr
dowanie wiersze, artykuły, li
sty... Tych o.staLnich byla 
masa - do znajomych, rodzi
ny, przyiaciół, wreszcie do 
podopiecznych, którzy wyje
c.hali z żarnowca i gdzieś 

tam w świecie zdobywa!; wie
dzę i zawód. Pytała o zjru
wie, postGPY w nauce, radzi
ła, eh walila, zapalala d-o czy
nu.„ Chociaż sama byla już 
tylko ledwie pełgającym płu~ 
my ki em. 

Anna Turek wspomina np. 
wypadek, jaki miał rn:C'jsce 
na jeJ oczach. Konopnicka 
przebywała wtedy w pac1.ku 
wśród ulubi.onych }esionów ... 

- Pasłam w pobliżu krowy i 
widziałam, .ialt w pewnej cllwili 
"Detka zemdlała. Pracujący w 
pobli:i.u stróż podbiegł ratować. 
Nic m6g! jej u<ltwignąć, więc 
posa<lzil na taczkach i tak za
wiózł do domu. A ona, kiedy 
mnie s·postrzegła, uśmiechnęła 
się i powiedziała: ,;Widzisz Ha
nusiu. )a.kiln ja powozem przy
jechała". 

Z tego okresu poch-0dzą o
statnie listy Konopnickiej d{, 
córki Mickiewiczowej: „Jutl\} 
żegnam Żarnowiec. Ostatni 
zdnje siG etap"... I później 
już z sanatm·ium Kisielki we 
Lwowie: „Mnie ,z hotelu prze
nieśli do dorożki. Mam się 
niedobrze ... " 

Chłopi z żarnowca w ser
decznych· listach dopytywali 
się o zdrowie „wielce mob1ej 
pani... bo niech .się tam po
radzą co rychlej jakiego duk
tora i wracają do nas, leczyć 
ubogie ;,udzie i nieść im p1J
c1echę„. 

Na pogrzeb :zaś wy.słali dę
legację - kowala, Antooieg" 
Turka i Józefa Gałuszkę. 
Zmarł Turerk i GalU>S·zika. 

Poma'l'li inni. DaWlt\e dziec: 
świecą dziś siwizną głów, 
stare chaty zapadły się w zii!
mię, nawet Ja,siotka - byotJ.·u 
rzecz:ka q;mienila swe koryt" 
i ods.unęla się od dworu. Ale 
wspomnienia pozostały. Prze

. kazywane :z ust do u.st trwa
ją wśród tych, do których pi
sała po·etka: 
Powróci do was serce me, 
Ptasq:yna marbwa, cicha, 
Gdy już o&tatml żywota. dech 
Z piosenką pierś wydycha, 
Lecz kiedy na nią bratnia dłoń 
Rzuci garść C'Zarnej ziemi, 
Uderzaj jr.,zeze w śmierci śnie 
Dla swol,i:h I ze sweml„. 

W roku bieżącym obcb.o-drz:imy w kraju 100-lecie pierw
szego polskieg·o znaczka pocztowego. W związku z tym 
w Warszawie odbywa się wielką międzynarodowa im
preza fiJa,telistycz.na - wystawa „Polska 60". O tym 
wydarzeniu interesującym zapewne nie tylko filatelistów, 
rozmawiamy z wkeprzewodrniczą<:ym Oddziału Lódzkiego 
Polskiego Związiku Filatelistycznego E. Millerem. 

Kiedy właściwie uka.zal się pierwszy maczek PQ.1-
ski? 

Pierwszy polski znaczek pocztowy ukazał się 1 sty
czni a 1860 roku w nakładzie 3 mln sztuk. Znaczki były 
dwu.kolorowe, niebiesko-różowe. Znajdowały się w nbie
gu 5 Ja.t. Po ich wycofaniu przez 50 lat nie mieliśmy 
wcale polskich znaczków pocztvwych. 

- Wiadomo, że istnieje kilka. techn:ik druka,rsk1ch 
zna.czków. Która' daje najlepsze efekty? 

- Najpiękniejsze znaczki powstają te<:hni.ką stalo
rytniczą, najtrudniejszą i wymagającą największcg>J na
kładu pracy. Ręczny ryt trwa nieraz do czterech mię. 
sięcy. Plastycy - specjaliści pracują ze szklem powięk
szającym. Miarą są ulam.ki milimetrn. Nieraz na µo
wienchni 1 milimetra kwadratowego trzeba wyryć kil
kanaście kreseczek mik.rookopijnych rozmiarów. Cieka
wostka - wśród specjalistów Państwowej Wytwórni Pa
pierów Wartościowych w War~zawie jest jedyny bo·daj 
na świecie rytownik kobieta, Mana Szymańska-K'.lw<il
ska. 

- A gdzie na świecie wydano pieTWsze znac7Jtf? 
- W 1840 roku w Wielkiej Brytanii. Anglia będąc 

ojczyzną znacz.ka pocztowego, uważana jest też za ojczy- ~ 
znę filatelistyki. " 

_ Czy wiele mlodzieży łódzkiej pasjonuje się fila- i 
tclistyką? 

- Mlo·dymi zbiera<:zami rz:naCTZJków są przeważn!e 
dzieci filatelis·tów, ale nie tylko. W Lod7.:i dlllŻą rolę pro- ; 
pagandową spelnia kolo fil<itelisty<:me w MDK. NRj- ; 
lepszymi propa,gatorami fi.latelistyki wśród młodzieży są i 
jednak nauczycf.ele-filateliś<:i. W Lo-dzi mamy ich w:elu. 

- Ozy filatelistyk:\ interesują się również dziewczęta? 
- Owszem, ale daleko mniej niż chłopcy. ! 
- Czy któryś z łódzkich fila.teli9tów jest w posia-

da.niu pieTWszego znaczka polskiego? 
- O niejeden. T-0 nie są jeszcze bowiem białe kru-

ki. Dr Bojanowicz z Anglii wystawił na wystawie „Pol- ; 
Ska 60" pie'rwszy poQski znaczek w 20 gablo•ta<:h. ; 

- Czy zda.rza.ją się fa,lsyfikaty cennych znac.zków? ; 
- Baa:tlw cen.ne i rzadkie znaczki, a jednocześnie ł 

bardrzo dra.gie, posiadają gwarancję czloników komisji 
naukowo-badawczej istniejącej przy PZF, a na.wet uh
szerne dokumenty. Zdarza się jednak, że podrabiane są 
znaczki razem z 01Piniami. Są to jednak wypadki bar
dzo rzadkie. 

- I osła.tnie pytanie. Czy to prawda, że znac"Zek 
pocztowy ~rodziła.„ miłość? 

- Tak, miłość Sz.kQta i S"Zlkotld. On, b~dąc w wolsku 
nie miał pieniędzy, na opłacanie częstej kore!Spondencji 
do 1t1iej. Od czego jednak spryt i oszczędno6ć sz.kvcka. 
Umówili się więc, ze na zewnętrznej stronie koperty bę
dzie stawiał umówione .znaki zrozumiałe tylko dla ni<:h 
obojga. Serce mialo znaczyć np. gorącą miłość. Data - ~ 
termin urlopu itp. ·Dziewczyna nie pot.rzebowala wyk\1-
pywać listu, a tylko go oglądała. Dowiedział się o tym 
jeden z poetów i całą historię opowi>edział swemu przy- ł 
jacieiowi, urzędnikowi pocztowemu. Ten z kolei wpadł 
na pomy.sl pobi<:!rania z góry za pośre.dnictwem znaczka 
opl at za dostaa:cza,n y list. 

RO'Zlllawia.ł:a.: WACŁAWA KASPRZAIC Krąg moicll rozmówców 
zacieśniał się coraz bar
dziej. Teraz odw1e::lza-

lem dorny stojące w najbliż- ---------------------------------------------szym sąsiedztwie dworskiego 

.JERZY STEFKO 

Zośka • 
I 500.000 

parku, a wlęc Ziemskich. któ
rzy „wyszedłszy na ludzi" u
czynili ślub, że z pok01enia 
na_ pokolenie pozostaną wier
ni zawodowi nauczycielskie-

mu, dalej Wojnarn, Helenę (Dokończenie ze str. 3) przepisy obejść, jeśli np. do- żeni są żyjący w konkubi- ~ 
Zajdel... 11 starczy świa-dków, źe został .nacie, tylko 2 procent par 

Ta ostatnia by!a jeszc.~e muszenie malżeństwa siłą zmusi.rony do zawarcia ślu- małżeńskich we Włoszech '8 

innych 
dzie<:kiem, kiedy Konopn;cka IS lub pogróżkami. „Sacra R0- bu. Ale ta.kich nie jest wie- zde<:ydowalo • się ogran;czyć N 
mieszkała w Ża<nowcu. Ni"- 0 ta" może tylko w dwóch lu. do ślubu cywilnego. zresztą ::: 
mniej postać „dobrej pani" w wypadkach udzielić rozwo- i od ślubu cywilnego nie ma ~ 
nie zatarła się w jej pa:ni~- ::i:: C:.u: jeśli po ślubie nie do- W 1957 ro.ku uzyskał Car- od t dl tes ~ 
ci. ;i.. szlo do zbliżenia fizycznego Jo Ponti rozwód ze swą ~·~~w.u, nawe a pro , - Z 

- Miaiła rudawe włosy, P<>- '"' między małżonkami, lub gdy pierwszą żoną Giulianą Fie- Dla pragnących się ro- ~ 
cio"ią twarz i niebie"l<ic oC'Zy. "' ślub zawarty ·został między stri w dalekim Meksyku i ze.isc par malżeiiskich we 25 
Kiedy pisała swe wie.rsize, cho- ~ dwoma osobami nieochrzczo- tarriże poślubi! Sophie; Lo- Włoszech, po:wsta.ie .• więc .,, 
dzila nerwowo po werandzie, ~ nymi, a jeden z partnerów Rozwód meksykański · u c wymachując ręlrnma. Nie.raz = . ren. t3•lko jedna moż1twosc, - "" 
przychodziła na pastwis·ko. gdzie ..., przyjął pózniej chrzest i od- nie ma jednak mocy praw- zyskać na drod1:e ~ądo~ej "' 
~my pasty krowy. Rozkładały- z nlawia współżycia z „nie- nej we Włoszech. Carle „separację od stołu 1 łoza" . 
smy wtedy chustkę, a ona siada- z ·wiernym". ICto ma „chody", Ponti popełnił więc biga- Jeśli jednak taki~ _separa<:ja < 

Dr Karol Poznański ożen.iony był z Osserówną. Po 
wyprowadzeniu się z mieszlmnia przy Placu Wolności 
zajęli wspólnie pałac przy rogu ul. Gdańskiej i 1 Maja.. 
Tam oprócz jeg-0 szwagra Ossera zamieszkiwali począt
kowo równiet wszyscy synowie dr Karola. Miał ich za§ 
czterech: Mieczysława (1889), Leona (1890), Stanisława 
(1894) i Jerzego (1900). Powiada się, że dzieci są błogo
sławieństwem ro.dziców. ){aro! Poznański nie miał ze 
swoich synów w.iele pociechy. 'V wicku lat 26 zmarl 
Mieczysław, a. w wieku 25 - Jerzy. Również pozostali 
dostarczyll mu więcej tro-sk, niż za.dowolcuia. 

la i czytała nan.1 s·we wic-rszyki. I~ no i odpowiednie środki ma- mię. następuje za D~Opol.ną zgu- :d Często m6wiła: „Moje dzieci 'ko- C'.l terialne, może nawet te WI h 1 k '11 chane, ja umrę. a wy kiedyś bę- :: W dzisiejszych oszec dą obojga ma, zon ow, po- 0 .:;:d;:z;:ie;:c:i;e::;:w;:s~p~o:;m:i:n:a:ć:::m;::n;i e~,;::c;zy;;;;ta;-;;;;:;;;;:~•;:;;;~Z:O:S~K:A::;;l~5;:0:0:.0~0:0~l:N~N~YCJI żyje 500.000 sep a rDwanych zostają w mocy ws zys: kie N 
- , 11 par małżeńskich, dla któ- obow'iązki, jak obowiązek 

rych uzyskanie rozwodu jest łożenia na utrzymanie żony, • 
N nieosiągalne. Ze stosunków a nawet wierność ma.lżeń- =:: 
o z 110wymi partnerami, sepa- ~ka,. Ta ostatnia zobowiązu- u 
W rowani mają ok. 2 miliony je w praktyce jednak tylko ~ 
~ dzieci, które uważane 8ą. za żonę, gdyż sądy włoskie Z 

Nadeszła jednak I wojna światowa. Przyniosła ona 
również za.kładom Poznańskiego brzemienne w skutki 
wydarzenia. Masowe rekWlizycje maszyn i towarów do
konywane przez okupa.ntów niemieckich zadały dotkli
we stra.ty wielu rodzinom fabryka,nckim, a tym samym 
odbiły się niekorzystnie na całości przemysłu łódzkielfO. 
Mocno odczuli to Poznańscy. Ogóln,a, ilość strat dozna
n:vch przez zakłady w wyniku rabunkowej gospoda._rki 
nkupMta ocenia się na. 4 I pół miJi.ona dolarów. Na te 
siraty zł<>tyły slę wywiezione do Niemiec maszyny I su
rowce. W każdym ra,zle tuż po zak-0ńczenlu wojny ro
dzina rozpoczęła gorączkowe pos-iukiwa,nla za kredyta.md 
na uruchomienie fabryki. Wkrótce znaleziono chętnych 
w postaci 'Societa Internazł-0na.Ie dl Credit.o z siedzibą w 
Lugano. W zamian za. pieniądze oko!o 40 proc. a.krjl za
Itladów przeszło w rece Włochów. Przybyli z Italil fa
chowcy rozpoczęli odtąd stałą kontrolę gospodarki za
kładu. Worawdzlc Karol Poznański pozostał nada.I jed
nym z d:vrektorów z pensją 6.000 zł miesięcznie, a w Ra
dzie Na.d,zorczeJ 'Za,sla.dali nada.I Maurycy, Hertz. Osser 
f ·inni. Mieli Już jednak ogra.nlczonl\ swobodę działania.. 
Wymieniliśmy już nazwisko Ossera. Jest on nową 

ilustracją rodzinnych powiązań ro.dzin fa.brykanckich. 
Zięć Hertza l szwa.gier Karola, a zara."Zem właściciel 
tkalni i przedza,lni na ulicy Kilińskiego 242, zaliczał si-: 
do najbliższej r-0dziDy PG"lnańsklch. Był on również jed
n:vm z mles?.kańców rodzinnego pałacu przy ul. 1 Ma.ją. 
.Jemu to powierzył Karol Poznański wychowMie na lu
d7-i swego syna Stanisława-. A było to ta-k. 

Nie uda.I się syna,lek ojcu. Głowy do Interesów nie 
miał, a wszystkie jego zdolności i zaLnteresowa.nla ml~,,. 
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ciły się w brzuchu. Szybko też s7,ernkość jego ciała za
częla konkurowa<i ze wzrostem. B:vwało, że pr"lcchodząc 
u!lcl\: potrafił. wp'!'ść do cu~ierni i zjeś<i na „chybrika" 
2~ c~astek. I<1edys w~eszcle, było to bodajże w 1921 r 
o!>roz111wszy ka.se ojcowską uciekł do Warsza.wy. Przez 
k1lk_a mles.ięcy był stałym gościem ws:r.yst.kich lokali w 
stolicy, słynąc powszechnie z nieposkromionego apetytu. 
Ta słabo_ść C·raz kilka przygodnych dziewczynek pomogły 
w. szybkim roztrwonieniu pieniedzy. Ujrzawszy pustki w 
k!eszei:ii wrócH skruszony do domu. Ojciec jednak źar
tow me znal. Stanisław natychmiast po powrocie odda
':'Y został pod opiekę Ossera. Zaczęto kontrolowa<i każdy 
Jego krok: auto zawo?.ilo go do pracy i z powrotem do 
domu. Później został wreszcie jeclnym z dyrektorów fa.
~ryki. na ul: OgrodM1Vej, ale kiedykolwiek pyta.no się go 
Ja.;: się czuJe odpowiadał: 

- Jestem strasznie głodny! 
Był jeszcze jeclen, brat zawS'Ze gł<Xln~go Stanisława .. 

Osiadł on na kdikusetmorgowym majątku Poznańsl~ich 
w Klęku kolo Lodzi. Ozęsto zaglądał do fabryki i miał 
tę słabość, że wszystkim kazał 'ytułować się panem dzie
dzicem. T:nh słabości rniiał zresztą zna~nie więcej: 
między innymi lubił na p1·awo i lewo zaciąga-O pożyc?.ki. 
Nie gardził na.wet drobnymi kwotami. Ws:zyscy niemal 
pracownicy b>iura byli jego wierzycielami. Bywało. że 
un:ędnfoy przygofowujący pieniądze do wypłaty pośpiesz
nie zgarniali przygofowa.ne ko·perty, gdy tylko ujrz.eli 
wkraczającego do biura pana dziedzica. Wystarc7_yla 
chwila nieuwagi, by J"ieniąd.ze zna.lazły się w jego kJie
szen!. Później zaś nie<lobó.r trzeba było pokrywać 
z własnych poborów. 

(Dokończenie w następnym numerze) 

nieślubne, ponieważ nowo przymykają oko na występ- 15 
skojarzDne pary nie mogą ki mężów. Według jednegc 25 I ot~i:~o11z:r~~~~~ść maiże~- ~o,w~~~~t r~i~~ar~:sa~J·~;l== g 

Q stwa, przy której trwa k?s- dzanie domu publicznego "' 
..., ciól, zagwarantowana zo•1„a- nie jest uważane za zlama- '"' 
Z Ja w 1929 roku przez Muss?- nie wierności małżeńskiej < 
~ ]~~~~~o T':'"s~l~~d~~~la~~ter,:~- pr~~1J1~c~~~~~encie prze- ~ 
;i: s?:ły jako c7.ęsć składowa do ciwko średniowiecznemu pi a !'>< 

.:epubli'rnńskieJ konstytucji, wu małżeńskiemu ponawia-
uchwalonej w roku 1947. Z::< ne są raz po raz. W latach I li 

• odpowiednimi artykułami 1873 do 1921 wniesiono 10 I 
konstytucji głosowały obok projektów zmian, dopuszcza- ::; 

~ chrześcijańskiej demokraci: jących rozwody. Projekty ~e ~ 
fi> także ini:e stronnictwa poli- jednak albo w ogóle nie z 
~ tyczne, nie chcąc narazić s'ę weszły pod obrady . parła- i 

J,a zarzut wro,go!lci wobec men!u, albo wstały odnu- '"' 
'"' .ko·ścioJa. Według 34 artyku- co·ne przez więks?-ośe: ~ g łu konkordatu, zawartego Tylko wielkości fil_mow~. '=! 
e:, przez rząd fas7.ystowski z jak Sophia Loren ma.1ą od- 8 
: :r;~;~ra~~{I'· wz~~~~e~oś~:re;~: ;.~~~iwk:ystiJ;~~iąz~~;,a;~{~ : 
Z r.ym zrównany ze ślubem prawu. „To, co nas spotyk<1. ~ 
Z cywilnym. Jednak związe:c I jest wielkim bezpra.wicm" ~ 
~ zawar•y tylko przez ślub cy- - wola Loren. Jednak jtej o 
@ wilny uważany jest przez ,protes.ty w klerrykalnych ~ 

Jrnściól za kcm.kubi1nat. Wi;- Wloszech nie znajdują echa. • 
bee szykan, na jakie nara- (j) 

li ZOSKA 1 500.000 INNYCH • ZOSKA I 500.000 INN~CB 



• • ----·--,--,--._._,_,,'.'_.„_'.'_.„'.'>"'-Taiemnice .zywego organizmu . .. , 
~i. (Dokońc,ze;nie ze str. 3) 

Ta nowa gałąź nauki, nazwa 
na bioelektrooiką, może w 
nied-alekiej przyszlgści zrev..o
lucjonizować caly dotychcza
sowy system leczenia. 

Lecz nie ubiegajmy przy
szłoś ci. 

Bloelektron1'ka opiera się w za· 
sadzie na dwu fenomenacll, a 
mianowicie, na elektrycr.nym po 
t-encjale żywych komórek i na 
impulsach systemu nerwowego. 
Potencja! nlcktryczny obrał so· 
bie za siedli&ko galwa.niczne ge
neratory 1<0m6rek - odnawia 
go zaś clą.gla w;vmia.na ·bloche· 
mlczna, Powodująca polaryzację. 
Prądy systemu ne.rwowego pow
«ają wzdłuż fibr6'w nl!lrwowych 
I C~'rkulują r,nacznie wolniej niż 
elektryczność. 

Francuski pr-ofesor Paul 
Chauchard powiada, że akty
wacja nerwowa jest z.tożonym 

pro<:.esem · fizykochemicznym, 
reakcją żywej mate:rii i aut.:>„ 
po-dni ety. 

Radziecki zaś naukowiec 
dr Kobryński dowiódł, że po· 
między ciśnieniem mię&.11i, a 
stopniem natężenia prądów 
bioelektrycznych istnieje ści
sły związek - prą·dy te są 
zale:ime proPQrcjonalnie od 
otrzymywanych podniet. 

Gdy doświadczalnym szczurom 
przywiązano cio grzbietów małe 
radioodbiorniki I przy pomocy 
apara.tu nadawczego kaza;no Im 
wykonywać różne ruchy - nie 
zauważO'llO an.1 .iednego ruchu 
fałszywego. A po•tem ucze·ni -ra· 
dzieccy skonstruowali sztuczne 
rf>ce I nogi, a nawet mię~nle z 
Dlastiku, które podłączone 110 
ciała ludzkiego wykonują to 
wszystko. co mózg każe. 

W Związku Radzieckim 
pow-stały również a.paraty o 

wielkiej precyzji, które dzia
łają pod wpływem elektrod i 
impulsów ser<:a, pomagają.: 
chorym sercom pracować no1-
malnie. 

W Stana.eh Zjed;nocz.nnych 
na tej samej :zasadzie działa
ją „maciupeńkie" a;Jaraty 
(zamknięte w pude.leczk3ch o 
wymiarach 3 X 1 X 1 cm) 
lekarze wszczepiają je pacjen
tom do klatki piers10wej i 
chore serca pracują jait naj
no.rmalniej. 

Dr Wilder Peonfield, jeden 
z amerykańskich P..iooierów 
bi•oele.ktro.niki, przy pomoc;· 
elektrod dokonuje psychoam1-
lizy, jak również u s·.vy<'b 
pacjentów wywoluje według 
potr·zeby różne stany psychicz 
ne. I nietylko on. Bioelektro
niJ.rn zdobyla bowiem wi:.zy;,t-

Nadwarciańskie wykopki 
Tu, w Toporo'W'ic, strony 

:niezbyt urod zajne, ale prze
dziwnie malownicze. Wysoki, 
prawy brze.z Warty żółci się 
u sypi skami piasku, a po zb0 
czach pagórków wspinają się 
zielone zagajniki i laski. Po 
Jewei .~tronie rzek.i - szero
kie ·lęgi,. błonia, l!l!ki. 
Pejzaż powtarzam 

urnc zy! W ro.ku ubiegłym 
znajdMVa1 się 1utaj obóz 34 
drużyny harcerskiej z Lodzi. 

Pewnego razu chlO'PC:V, ką
piąc się w Warrie, zauwa
ż:vli na brzegu jakieś o-sobli
we fragmenty ceramiki, . 7.gola 
innej od tej, którą widywali 
dotychczas. 

- Co to może być? Może 
szezątkj starych urn, czy 
dzbanów? - Zebrali się na 
nara.dę. · 

Zaintrygowanti powiadomili 
o swoim odkryciu op!eikllina 
obozu pana Sta<:heckiego. Ten 
z ko1ei skontaktował się z 
wojewódzkim konserwa.torem 
zabytków w LC>dzi. 

I O't-0 w sieicpniu br. z Wo
jewódzkiego Ośr>0dk.a Archeo
logicznego wydelegowano mał
żeństwo - mgr Eleon1Jrę J<a
szewską i mgr Zdzisława Ka.
szewskiego, ażeby przeprowd
diziLl badania na miejscu. 

Wyniki poszukiwań ty<:h 
były owocne. Ustalono, te tu, 
właśnie nad brzegiem Warty 
(która, nawiasem mówiąc pły
nie teraiz nowym korytem) 
,zna.idowała się kiedyś w wie
kach II-VI stara osa.da na
szych słowiańskich pn:odków. 

Pod wairstwą p.iasku 1 gli
ny znaleziooo fragmen~y ce
ramiki, na<:zynia lepione i to 
czcme na !kole, dalej 7 przę
ślików, gliniane cięża!!"ki d·o 
krosie•n, które obciążały oroo
wę tkacką, trzy paleniska za
wierające szczątki kostne itd. 
Znaleziono róWillież ziemiankę 
ksz1altu prostO'kątnego, o wy
miarach 4 X 2 metry. O tym, 
że byla ona zamies.zkana, 
świadczą licme ułamki sko
rup. 

Wykopaliska powyższe mó
wią o. <'harakterze tej osady. 
JeJ mieszkańcy trudnili · się 
więc rybołówstwem I myśliw 
stwem, ale przede wszystkim 
rolnictwem. Tak więc na grud 

kach przypal-O!l'lej gliny a;rcheo 
1ogowie nasi znaleźli slady 
ziarna pszenicy - dowód, że 
uprawiano tam zboie. Odkry
te przęsliki i ciężarki od 
wrzecion sa dowodem, że 
ówczesne kobiety trudniły się 
tkactwem, 

Wszy.st.ko zaś świadczy, że 
mamy do czynienia nie z 
przejściowym obozowiskiem, . 
ale z osadą s·talą, której 
mieszkańcy prnwad•zili osiadły 

' tryb życia. 
- Nie mofuia jes-zcze wyciąg

nąć pebnych wnio·s·ków z efek
~ >w nasu.ej pra.cy - informują 
mnie mgr mgr Eleo.nora i Zdzi
sia.w Ka.szewscy. 

Praca na.s2a 
ma w tej chwili 
cha•rakte:r raczej 
ratow.n.iczy. Rzecz 
w tym, że osada 
polot.ona jest nad 
brzegiem rze.ki, 
który, podmywa
ny bystrą fa.lą, 
uwwa &ię us·ta
wicz.nie, ta.k że 
ulec mogą. zagła
dzie interesujące 
zabytki. 

W roku puy
flzlym rozpocznie· 
my tu pra.cę na 
szerszą skalę, ~u 
kając ba~d'ZieJ ty 
pow;vch obie1któw 
o~ad-nlezych. Mu· 
simy dodać, że w 
czasie na.s'Zych ba 
dań natrafiliśmy 
na żużel pieco· 
wy. Ta.k więc b.ę 
dziemy sta.raJI &le 
zna.leźć tę część 
osa.dy, w której 
wytapla.no rudę. 
ByłYby to b-0daJ· 
że jedyne w tym 
właśnie regionie 
dyma.rki. Gdybyś 
m:Y odna,JdU je, 
nie byUbyśmy za 
skoczeni. Ziernla 
wieluńska nazy

re kontynuować będą oni w 
ToporO'Wie w następnym rQlku 
odkryją nowe taj~mnice pr.;
~tarej osady, położone] md 
brzegiem Warty. Możliwe. że 
dorzucą one nowe szczegóły 
do dziejów naszej ojczyzny. 

W tym miejscu raz jeszcZt? 
musimy podkreślić obywah~l
skie i peb1e zrozumienia sta
nowisko har-erzy lódzk!ch, 
którzy. dokonawszy odkrycia. 
1lie zbagateliz.owali te.go fa1,tu, 
ale zaintereso.wali nim 1':om
petentne czynniki. Należy im 
się za to szczególna pochwa-

la! M. JAGOSZEWSKI 

wała się przedeż - T.am, za lasem - pokazuje mgr Ka
kiedyś „ziemią S'Z6Wski - znaJ'dowala. si„ osa.da słowiańska. rudzką". oo świad " 
czy, że kiedyś 
musiano zajmo· 
wać się tutaJ przetapia.n.iem ru: 
dy. 

OHda 'W TO·PM"Owle podobna 
Je-&t d~ tej, która znajduje się 
niedaleko stą.d, w Ole-winie. Od 
ro-ku 1958 prowadzi tam bada.nia 
Łódzki Ośrodek Archeologiczny. 
Jest to osada z IV I V wieku, w 
t·tóreJ znale'Ziono sporo interesu 
Jącvch wykopaJls·k. 

Tyle nasi informatorzy. Nie 
w)"lclu<:ziooe, że b~dania, któ- Jedno z wyk()panych naczyń. 

kie kraje cywilizowane. Dzię
ki niej wzbogaciła się wiedza 
o przekazywaniu energ11 elek 
trycznej wevvnątrz mózgu i z 
mózgu do mi11śni, wiedza u 
powodach :z.męczenia, <) rtt
chach żo.lądka pod wpływem 
pewnych stanów psychicz
nych, o procesie zmiany skła
du krwi pod wpływem dłu
gotrwałego wy-s itku umysł-o
wego - powoduje on zwięk
szanie się we krwi białych 
cialeok. .. 

Kto wie, czy w niedalekiej 
przyszłości dzięki bi{)elP.ktro
nice nie pojawią się zakłada
ne na glowę opaski przeciw 
melancholii, czy zmęczeniu 
umysłowemu. 

L ecz jeszcze bardziej ci.?
kawą ga.Jęzią nauki, niż 
bioelektronika, jest z ca

łą pewnoscią bioele1ktro
magnetyzm. 
Cóż to za dziwoląg? 
Jest to t echnika oc'.dzialy

wania na mózg i inne tkan
ki ciała bez żadnego czynnik<> 
materialnego, a dzięki... po-

. loro elekt.ro.magnetycznym. 
Drogę d-0 tego w_slrnzall jako 

pierwsi uczeni raducccy. Przy 
pomocy spec.\a.Jnc.'l'O a.]lnratu sc.r
cu cl10rego pacj~-nta kazali pra-, 
cować w rytmie I z soilą serca 
zdrowego człowieka. Obecnie u· 
czeni radzieccy przeprowadzają 
doświa,dczcnia 7. utrwalaniem na A 
ta:imic magnt't~'cznc,j prądów bio· "~ 
elel,tronic7.nych, pochoclzących z 
różnych zdrowych organów cia
ła Judzkiego, i przekazyw?.n!em 
tych prądów nn odpowiednie o·r
gany Judzi chorych. 

Tu wez1wijm:v na pomoc wy
obraźnię. Ot, jest paą na. przy
J,!ad char~' na raJ(a w~troby. 
Lekarz-onkolog pne lrnzu,ie l)ana 
do w ·ec.Jalis•tY od hi.oele!~tromag
net;v:r.mu - ten za~ bierze taśmę 
- utrwalonymi prądu.mi biP-elek· 
tronic-z;nymi czyjejś zdrowe.i wą
trobv, zakłada ją na apar•tt, na
cl~lta. guziczek i pańska wątro- 1· ba przechwytuje prą<ty tej zdro· 
wej wątroby, po czym odzysku· 
Je da,wne zdolności elektromag
netyczne i ... dławi raka. 

T rze-j uczen.t fra.n.cus·cy, Sa- · 
dr,~n. Douzo.n l Pol-011s-ky.1 
dos.,,11 do przekonania, że I 
to proteiny bądź album.lny 1 ">roste., tworzące po·dsta.wę na

szych komórek, posiada.ją wła· 
ściwości żelazo-elektryczne t one 
to właśnie powodują, że komór
ki funkctt:.!Jją .lako konden8a· 
tory. Proteina zd A. D. N„ tak 
intrygująca genetyków I onkolo
'"'ÓW, zachowuje się tak, jak 
krysr.tały germanium, używane 
w elektronice. Przejmuj& ona, 
ma.gaz:vnuje l przeka.zuje „infClr 
Macje" wys:vłane przez impulsy 
nerwowe. Tak więc ta właści
wość proteiny A. D. N. wyja
śniałaby wre.neto J&.1 rolę w 
„rzekaa:ywanlu ce-eh d:r.iedzloz:no
f.ci oraz w prz„mi<ionach 1'oan6r· 
kC1wych, i>rowad!llących do pow
sta.wa.ila ra.k.a. Prawdopod-0bnle 
Je~t on r~ltatem ,.komórko.weJ 
wo.iny elektrontczinej". 
Wed•ług u<:zonych Szę.nt-

Gyo~gego, Lunda i Blumen
fclda, wie,k.swść proitein je~t 
jak.oby pólpr.rewodn.ikaml ele~ 
tryczmoścd, czyli innym.i sło
wy po.~ia<lają one te same 
wlaściwości co tranzysto
ry. 

Uc;ze:ni Wilder, Penfie1d i 
Paul Cha-uchard powiadają, 
że mózg bynajmnie·j nie pra
cuje ja.k jakaś maszyna cy
hernetyczna, lecz jak magnes. 
Lecz to już zgoła inna 
kwestia. 

Jedno jast t_ylko 
bioelektronika i bioelektrO
mal(netyzm rokują jak naj
śmielsze osiągnięcia w rlzie
dzinie medycyny, psy<:hologii 
i tocha1ologii ! 

Oprac.: CZE-MOND 

„ 

Zycie Byrona obfituie w szczególnie ostre 'konflikty 
wewnętrzne i ze\l<'!lętrzne, bral: bowiem od m1lości 
wszystko, czym tylko mogla służyć. 

Młode lata spędził przyszły poeta w biedzie, lecz mat
ka, Katarzyna Gordon, wcześnie. o.pus=ona przi:iz awan
turniczego męża, częst.o wspomirnala o dostatku 1i potędze 
przodków; świadomie rozwijała w chłopcu przemdną du
-nę , gwalto•vność, uoór i kapryśność - zaipowied1Z1 burzJ.i„ 
wej przyszłości wielkiego rorm.antyka. 
Nagła śmierć str)'jecznego dziadka niespotlzrewanie 

zmieniła los ubogiego ucznia szkoly parafialne.t z Aber
deen. Byron otrzymał w spadku, tytuł lorda i p .ara Anglii 
oraz rozlegle dobra. Po studialch w cambridge, które 
ukończył w 20 roku życia, nami1;·tny młodzieniec zamiesz
kał w starym zamku swoich pr:zodków i tutaj" otoczony 
gronem przyjaciół i kobiet, pęilził w gotyckidh komna

. tach hulaszczy żywot. Tryskzjąqy młodością lurlz:ic, prze-
brani w stroje zakonne, popijalli mocne wino z Judzkich 
czaszek, strzelali z pistoletów doi kur, boksowali się przy 
świetle pochodni, ta11czyli i doażnili psy oraz ulubioną 
niedżwledzicę lorda. W tym gru:iie znajdowala się c'l:ęsto 
starsza o trzy lata od poety kobieta w przebraniu 
pazia, która miała odegrać · poważną rolę w życiu 
Byrona. 

Tymczasem Byron podróżował po Europie, a c1as no
dróży dzielił między poezję i .miłość. Ląa:yły go n,;-,, ęt
ne uczucia z lady Lamb, która przypłaciła utratą n . ów 
nagle odcjsde koohanka; kocfuał gorącą milcści1.1 
Ciairmont, która zoslala matkią naturalnej córki i: ' 
podbił serce hrabiny Teresy Guiccioli , 16-letniej zo._y 
60-letniego mężczyzny, którą poznał trzy dni po ślubie. 

Najznakomitsi ludzie ubiegali się o jego względy. Naj
piękniejsze kobiety o jego serce - jedne, aby nawrńc1ć 
sceptyka, drugie, aby znanego poetę zaliczyć do rzędu 
swoich wielbicieli. Upojony boldami trwał w wirZt;i Zil~ 
baw i wracając z balów lub u_2ierając si~ ,na nie układał 
swoje poematy. 

Byron zapomniał pewnie na chwilę, że była t nim, na
wet wówczas, kiedy spędzał czas „tak samotnie", taj:?m
nicza kobieta w przebraniu pazia. Kiedy zaś wyjeżdżała 
posyłał za nią pełne tęsknoty listy: 

„ ... nie potrzebuję Ci 'POWtMzać, jak tęsknię :za tym, aby 
Cię z~u zobaczyć ..• Wiesz, że zawsze w miwści jestem 
Twotm ... 

Ciekawy jest inny fragment listu do kobiety-pazia: 
., ... 0powiad.ajq Ci, że ja lubię dzieci: nie•n.awid.zę Ich 

widoku tak dalece, że dla. charak.teru Herod.a zawsze mia 
lem największe usza.n-0wamie". 

W roku 1815 ?Qjął B-yron za żonę Annę Izabellę, je<inak 
że już w następnym, po urodzeniu córki. lady Byron 
opuściła męża na zawsze. Dlaczego? Co spowodowało jej 
nagle odejście? Jak rozumieć tajemnic;z:ą treść ostatniego 
listu Byrona do żony: -

-.Ostatnie slowo - będzie k:rótkie - i ro taikie. rc·tóre 
musisz wvsluch.ać. Odpoowieazi nie spod.ziewam się, bu
la.by też zbyteczna ... Ty i ja nie możemy się więce.t spot
ka~ na tym świecie, lecz również nie i na tamtym ... 
Może vrz)łpomin.asz sobie jeszcze, co mi on.gi obiecala.ś. 

Powtarzwm - ponieważ głęboka uraza ma ty/.ko polowi: 
pamięci. Nie uwaaaJ tej obietntcu za n.iewcrżn4; byla Hu
bowa.niem .•• " 
Chodziło w tym liście o nleujawnlanie jakiejś tajem

nicy. Przez z g,.irą sto lat toczono zacięte spory, aby wy
jaśnić tragedię obojga małżonków. Aż w końcu potomek 
Byrona wYdobyl na śWiatło dzienne, na podstawie listów 
i dokumentów, głęboko ukrytą tajemnicę. Oto co pisał: 

„w lordzil? Byronie przejawialy się ofY.iok chrześcijaft
!'k.ich poglq,d6w r&ttmież i pogańs·kie; dla niego nie 
W$Z1Jstlw b11io grzechem, co wspólczern.a.ść uważa za 
grzech. 

AuauS'ta Leiah bvla naturą zmysłową; ko·bietą; która 
w upojeniu zmuslowvm nie znala ża<lnych sk.ru.pul::5w ... 
Nowocześni ba.dacze duszy Byrmu:z. i jego siastry n.i11 

trwktowalibu ich ja/w zbrodniarzy, lecz jak.o chorych god
nuch litości.. Teraz. sk.oro stcsunek międ.zl! Byronem 
o Augustą jest ujawniony, zrozumie się dopiero „Manfre
da" i spoglądać m.oino. na 1.o dzieło będące interesuiącym 
rozdziałem autobioarafii, apologią grzesznej milofri". 
Domyślamy się teraz, że kobieta przebrana za pazia 

była Augustą Leigh, siostrą Byrona, któn:i kochał występ 
ną miłością nawet po ślubie z Anną Izabellą. Wstrząśnię
ta tym faktem młoda żona musiała odejść, przyrzekl'l 
jednak, że nie zdradzi przed światem tajemnicy Byrona. 

KONRAD RUCKI 
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PAWEŁ REWICZ (1J 

(H'ielha droga) 
ZAMIAST WSTĘPU 

ściśle t&Jne 

KANCELARIA KROLEWSKA 
Szef Ka.nce.lari·i 
Generał-major FERDYNAND DIE. 

W dniu czwa.rtego sierpnia bieżącego roku 
decyz;ą Rządu Jego Królewskiej Mości powo
lana została Nadzwyczajna Komisja dla Prze
prowadzenia. Doclwdu1i w Sprawie Oznaczo
ne.i Kryptonimem „B.A.". W tymże dniu przu
pa,dl mi w 11d.ziale .:aszczyt objęcia stanowisi<a 
przeu;odnic.:o.ce.go Komisji. Zgodnie z ot.rzy
maną instrukcJą natychmiast przystąpiłem do 
pracy. 

Z najwy:':szym zc_idowoleniem mogę zako
munilwwać Pan.u •. ze po uplywie ośmiu ty
godni a więc dnia. 15 września Komls;a za
ko1icz'11la swoją dzia.la.Zn-0ść z jrnk najbardziej 
1>0myśl11ym wynikiem. 

W załączeniu przesyłam na Pańskie ręce 
szczegółowe sprawozdanie. Zawiera ono: 

a) opis wydarzeń, które w nie.dawnej prze
s.::lości tak bardzo poruszyły -Opinię pu
bliczna caleao świata. 

b) relacje nCLOcznych świadków oraz zezn~ 
nia osób za!nteresowan11ch, 

c) protokóły ekspertów, 
d) mo;e komentarze. 
Ze spolvojnym sumieniem mogę stwierdzić; 

że uczyniliś7!111 wszystko, aby z maksymal
ną doklaidnosctą zrelvonstnwwać przebieg wy
padków. Niemało trudu Tvosztowalo nas 1cier
ne odtworzenie rozmów prowadzonych w 
krytyczn11c!i dniach prze~ lud.zi w ten czy 
inny sposob związanych ze sprawą ;,B.A.". ' 

W pos.zuT>.iwaniu pra.wdy trzeba było nie
jednokrotnie otwierać drzwi prywatnych do
mów i utzędów, wrota fortec, bramy pała
ców i furty więzienne, Komisja za.gląda ta·k
że, w miarę swoich skromnych możliwości; 
do ludzkich wnętrz, do serc, do mózgów. 

Panie Generale! 
W myśl P.ana życzeń o.prcwowano tyllw je

den egzempl01rz sprC11Wozdania, nie sporzą
dza.iq,c żadnej kopii. Osobiście c=uwalem nad 
zaclwwaniem ścisłej tajności tego dokumen· 
tu, w pelni zdając sobie sprawę, że najmniaJ
sza nieostrożrwść moglaby spowodować zdra
dę tajemnic natury państwowej. 

Sprawozdanie zamknięte w dwóch koper
tcu:h wręczy Panu specjalny kurier. 

PrzewodnicZOtCY Na<lzwyczajnej Ko.misji 
Dr JOACHIM ANN 

ROZiDZIAL PIERWSZY 

opra.cow.any na podstawie relacji porucznika 
Le°'polda Marisa., ofi<:era. Afrykańskiego f\'.o~

pusu Królewski.eh W()jsk Kolonialnych. 

Drugiego lipca br. O'trzymalem od komen
danta Szóstego Fortu, kapitana L. M. Dinna 
rozkaz następującej treści: 
„Przeprowadzić :rozpoonanie odcinka A-6 

w drugim k.wa·dracie. Patrol w sile pięciu 
lwki, Powrót o .siedemna.ste.i", 
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Pismo to kapitan uzurielnił telefonem.: Weź
mie pan samochód. Gdzieś w pobliżu oazy 
Gu-nu kręcą siQ oddziały czarnych. Zalecam 
jak najdalej po.suniętą ostro:i.mość. Przyjem
nej podróży. 
Wyruszyliśmy o trzeciej po południu. P°' 

uplywie godziny sierżant Sem, ob.serwujący 
przez lornetę okoliczne wydmy, zawalał: 
- Panie poruczniku! Jakiś człowiek biegnie 
przez pu.s-tymę. • 
Zatrzymałem auto, żołnierze wyskoczyli na 

szo'Sę. Ktoś, nic pamiętam kito, powiedział: 
- To Murzyn. 
- Ucieka. 
- Ależ nie ... Wymachuje r~kami. Zbliża się 

do autostrady. Pędzi w naszą stronę. 
Minęlo kilka minut i przed samochodem 

.stanął czarny olbrzym. Oceniłem jego wzro.•t 
na dwa metry. Nigdy nie mylę .,;ię .w tych 
sprawach. Patrzyliśmy na wielkoluda z po
dziwem, a on szczerzył zęby i oglądał nas 
11. nic mniejszym zainteresowaniem. 

- Twoje imię? za.pytałem. Skąd 
i dokąd biegnie-sz? 

Odpo.wiedziat uśmiechem. 
- Nie rozumie - wymru<:.zał kapral - nie 

rozumie ani slowa. 
Po·wtónylem pytanie w języku kisy,-akeli, 

Ruhunde i w narzeczu Batutsi, a ponieważ 
uporczywie milcwł, pomyślałem, że nie chce 
gadać przy świadkach. 

- Po-gawędzimy w forcie. Wsiadaj do aiuta. 
O piątej zameldowałem .SWÓJ powrót z wy

cieczki kapitanowi Dinn. 
- Złowiliśmy na pustyni czarnego Herku

lesa. 
- Herkulesa, powiadasz? 
- Dwa metry wzrostu, jaik Boga kocham, 

kapitanie. 
- Pokażcie go„. 
Pięciu żolnierzy \~rowadzllo Murzytna. Ko

mendant skrzywił si ę. 
Musze w tym miejscu •W>-jaśnić, że przeli>-

żony mój <:ierp!ał na zołądek, nie cierpiał na 
tomiast .czarnych. Nie mógł po prootu stiawlć 
ich widoku. Nic znosił róvroież ludzi wyz
szych od siebie. Chociaż no.;il buty na bar
dzo wysokich obcasach, nie zdolal wyzbyć 
się ko•mp1eksu fizy<:znej niższości. 

Nic też dziwnego, że Murzyn - olbrzym :zde-
111erwował ~o podwójnie. 

- Co robił na pustyni? 
- Biegł - odparłem :zgodnie rz; pra·wdą. 
- Biegł? Chciał pan powiedzieć - ucie-

ikał. 
- Nie, rpędzH jak szatan, ale nie uciekał. 
- Biegł... pędził... nie uciekał. Skąd ta 

pewność. Niechże pan do licha wytłumaczy 
mi, w jaki spooób można rozpoznać, że ktoś 
nie ucie.ka, gdy biegnie. 

- Jeśli biegnąc, zbli.ża sie do nas . 
- Podejrzana historia. Czy przc,prowadzil 

;pa;n wstępne badanie"? 
- Nie. On nie chce ze mną mówić. 
- Może nie rozumie? 
- Znam cztery murzyńskie narzecza, ka-

pitanie. 
- A więc, on nie chce rozumieć. Czy wie 

co mu grozi? Kręcił .się w pobliżu fortu. 
- Pokazałem mu naj.pierw pię,;ć, potem 

.pa1]{ę, wresz;cie rewolwer. PMrzył na mnie 
i usmtechał się. 

- Bezczelny łotr! Slygzyisz! Bezczelny łotr! 
Szpieg! Przygotować pluton egzekucyjny! 
Wyprowadzić więżnia. 
Odniosłem wrażenie, że czarny olbrzym, 

albo nie zdawał sobie sprawy z powail 
sytuacji, albo świadomie bagatelizował nie
bez.pieczeństwo. Bez najmniejszego .sprzeci
wu dal się podprowadzić pod ścianę fortecz
nego muru. Pogodnie u~miechnięty, ohse.rwn
wał żol·nierzy. formujących dwuszereg. Nie 
mrugl!"lął nawet powieka,. gdy tpierwsz.y rząd 
przyklęknął, gdy sześciu ludzi zarepetowało 
.broń. -

(Dalszy ciąg nastąpi) 
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; Prezetnłujemy 
~ wzory 
~ ~nundurków szkolnych 

W tym roku kłopoty rnd.z:i· 
f'.óvr zwL'3;:·~ane z roz.poczec1em 
"Oku szkolne.go wzrosły. Zgod· 
nie z za!E>ceniem Min. Oświaty~ 
Liuratoriuin Szkolne wp1r-0wa
rlziło bowiem mundurki S>lkDI· 
!le. Na ra2tie. obowiązują 011e 
uczniów ósmych k1as liceów~ 

~ 
ogólnokS>Ztałcących i I·klasó
ć·tów si.kół .za.wod0>wych. W po 
zos•talych .klasach mundur•kii 

~będzie się wprowadzać stoipnio 
~wo. Mimo to wielu rodzic6w, 
~ ze względów praktycznych i 
·t e~tetyc-znyclll, chce s.prawić swo 

!JD pociechom odzież szkolną. 

~ 
"hcąc im przyjść z pomocą po 

· •!3.jemy dwa wybrane wzory 
mundurków dla uczniów 5'Zkół 
podstawowych. Rodzicom I 

IJ 11'..lcdzieży zostaiwia się wybór 

~
'i. odzieży. według indywidualne· 

go gustu l możliwości dostos-0· 
wania Jej do wieku l budowy 
ucznia. , f :MUNDUREK DZIEWCZĘCY 

J , 
4 

Suknia %-ezęścl<>Wa w koło· 

l 
rze granatGwym, Składa s•ię z 
bluzki z dopinanym kołnie
rzem z białej piki i ze spódini· 
cy. Bluzka n«i>sz.ona na wie.rzch. 
Rękawy zakGńczone mankieta
mi zaptnanymi na 2 guziki. 
Spódnica z kontrafałdą z prz.o
du, układana dookoła w faldy, 
Pasek odcinany. Sz.eleczki do· 

(> szyte z przołlu, ekrzyżowa.ne 

! 
na pieca-eh. 

~ 

~ 
~ 

I 
! 
~ 

MUNDUREK CHŁOPIĘCY 

I I 
Mairyna.rka zapinana kryto na ~~ guziki, kołnierz wykładany z 

l;lapkami. Kieszenie dęte. Z 
tyłu. na dole po bokach dwie 

l 
krótkie szerokie pa.tki za,pina· 
ne na 2 guziki. Spodnie długle 
z mankietami, wszyte w pasek. 
Kieszenie cięte. Na okres wio· 
senno-Jetni moima uso:yć spod
nie krótkie bez mankietów. 

Podol>ne modele obowiązu.lą 
uczniów pe>zosta!ych 5zkól, Ak· 
centem odróżniającym są WY· 
puS>tkl niebleskie - dla szkół 
podstawowych, czerwe>ne 
dla liceów ogólnokształcących 
i zielone - dla i;.zkół zawodo· 
wych. 

(S•t) 

.... ----'---------

Klient nie pow1nien być lekceważony 

Czy Stacja Obsługi Telewizyjnej 
załatwiać reklamacje? • moze • sum1enn1e 

W cć~"'ll ootiaitl!1ich dwóch 
miesięcy om,a,wiaJ.iśmy b:x:laj 
trzykrotnie na lamach „Dzien 
niJka•· p€trypet!e na.bywców a
paira.tów telewizyjnych, Z-2.
równo krajowej jak i Zia,gT<.

niozmej. P~.~cji. T~ew/~a
ry .• Or;on . „Szmrairagd . „1 ur 
ku.s", „Rubiin", pooi<adają czę
sto ooterk.i lub wady technicz 
ne i odmaf\viają poslu.szeństwa 
nieraz już w kiQka dll'1i po na
byciu. I tu zaaz;ynia się 1Jra
gedia. 

Ruchome 
kino świetlicowe 
odwiedza 
zakłady pracy 

Miejski Zarząd Kin w Łodzi z 
dniem l.VII. 1960 r. uruchomił 
ruchome kino świetlicowe. 

Kino to dy!>ponuje nowoczesną 
aparaturą ~zemkotasmową z dwo 
ma p•rojektorami i wła9nym środ 
kie1n lok<>m<>cji. Projekcja ki·na 
świet!lcowego niczym n.ie różni 
się od projekcji w normalnym 
kinie stałym. 

Kino świetlicowe obsługuje za· 
kłady pracy, instytucje i organi 
zacje, szkoły, świetlice. kluby 
itp. Repertuar kina 1>klada się z 
filmów fabularnych <>raz różno
rodnych zestawów z filmów O· 
swiatowych, dokumentaJ.nych O· 
raz animowanych t lalkowych 
w zależności od za.potrzebo•wa
nla. 

Przed dwoma, ]laty, kiedy telewizja w Polsce stawia.
la. piei-ws:z:e kroki, a ośrodek łÓ(l'zki rejestrawał ~ierw
szych odbiorców - spru wa n.apraw7 telewizorów nie 
sta.n.0~11•ała. :mulnej kwestH. Duś, gdy w Ł-odzi i woje
wódUwie liCTLba. aparatu w telewizyjnych przekrocz:v
la zna.czniie 20 tys. - za. gadnien,ie naprawy ciągle psu
jących się apa.ratów <>db iorczych urcslo do problemu. 
z którym nie moie so Jie pm·adzić SOT i to zaró~no 
"' naszym mieście, jak i województwie. 

Klient zaczyna interw€ilmi
wać w pw'llktach SOT, w d(',". 
rekcji łódzlk::ej, ba. n.a·\vet jeź
dz.i. do Warszawy, żądiadąc na
prawy w ra~nach pc..;;iada.n.ej 
gwairancj;i, Bywa też i tdk, 
że wobec bez51kutecZl!l<>śol in
terwencji., żąda zm'.ia;ny aax;.
ra.tu lub zwrot.u pienriędzy. 

W:emy, ż.e prodiukcja tele
Wlirorów nie jes<t jesczlcze do
sk(l(!lJ11ła i wady teohnicz.ne są 
moo:liwe. Gorzej natom.iru;t, 
że nć.e przewidzl'.:ano zam&w:0 
ni.a w fab.ry;kacli kiru.jowych, 
a zwlaszicza za.gra.nk:znych, 
odpowiedlniej ilo.śoi ~ści :za. 
m;e11<11·yc:h. 

Ta paradoksalna sytuacja 
najjaskrillWlej uwldioczl:Lila s.:ę 
przy tełewirora1ch sz.e=oko
ekrainowych marki „Orivn··. 
Części z Węgier nie przy.sr<:fy. 
jeszcze. są podobno w <:Lrod;:e, 
'l'ymczasem od mles:ęcy a.po.
raty tego typu z wadiaimj u
krytymi, trafiają do rąk od· 
b:o.rców. „Nie mamy części 
zam'.en.nyoh do n.a.pc·awy tych 
ape.ra,tów'• - stwiei'<'l'z.ają pra 
cown.icy so·r. 

eprll;wie usun.i~!a usterek 1 
U:E&tety. są przez prac(Jlwni.
kÓ'\\T SOT (mamy na m,yśll 
SOT łódzki) zbywau-U njczym. 
J·e„Jteśmy w posi1adaniu całego 
pl'.!ku listów z Lodzi i woje
wództwa, które mówlą o tY'm, 
w .1aki sposób zalaiLwia . si, 
kt:entów w naez;ym. SO'I . 
Jeden z :nich przez caly s;.er -
p:e11 (dCtSłownie od 30. VlL 
do 31. Vlll.) ooclzierun•ie przy
chodził lUJb tel€funOC\Vi<l•ł do 
SOT z ·zapiytaniem, k;edy o
trzyma na1praw.iion.y ,.Orian·, 
O<lsytaino go z kwi·tkiem. zwo
dząc ,przez 30 dni. Nie mo
żn.a się dziwić zidenerwowa·:1''.u 
tego klienta, który kupil d.ro
g: ap.a·rait (l:?.500 zl) po to. by 
oglądać Igrzyska Oltmpijsk:e. 
Xie jest to nie.s:tety o::Looobnio 
nv wypadek zleg0 załaotw1.a01ia 
re.1<1.amacji prz.ez SOT. 
Bywają 1 ta.kie wypadki, że 

istotnie Illie moż.na na.1x-acNi<:'. 
aoairntu, bo części nie ma. 
Wiemy jednak z pra.ktyki, i'..e 
czę,.;fo SOT lód.zik; i jego o<l
dz' aly. n.ie zatait"r'.ają w od
pawtednri.n1 teriminfo na!)JruW 

Roh "19"1-. 

i zwodzą klientów. Ob:ecują 
wizyty teclmi<ków w domu i 
terminów tych nie dotrzymu
ją, Jest obowiązkiem SOT, 
w rama.eh gwarancji, którą 
po-siada na.bywca. lele"";'Zora, 
te spra.wy ml:a.twiać szybko i 
punktualnie. 

Wyda.je nam się, że w 1)

becnej sytuacji us1u.g napra'\v 
tel€wjzyjn.ych. trzeb<a do!{r,_ 
m.ć riadJykalnego cięci.a. Byt.':>
by · n'.e najgo~·szą rz.eczą. gdy
by k!óTyś z klientów w cen I 
sp-OGcib załatwiany przez SOT, 
za.sikady~ tę in.stytucję d 0 
~u. a wyrok skazujący był. 
by dla mej pr€<:eden.s•em. i 
pcdst.awą d1C> zmiany dotych
CZ1'1SO'Wego st.ainowi.sika. KLen 
tów, którzy zapłacili poważ.."1.e 
kwoty za kupno telewjz.o!l'ów, 
nie woln0> lekoewalż.yć i nie 
wol!l1J() iC'h po~bawiać na ca
le m~ee'.ące odlbioiru a.udvcii. 
Za1Placiili za a.pa.Tali; i plaeą 
a.b01J1.a.mient miesięczny! 

Trzeba również, naszym zda 
n'.em. rozs.ze:·z.yć kompetencje 
dyrektora SOT w Łodzi, oy 
on. a nie Warszawa. m6gł 
decydować o zrn'.anie apar.„:
tu. lub zwroc:ie kooz:tów za 
nabyty telewi.zi0r z wadami 
u.lqytymi. S2.y b.sze zalat\via
nic rcklama.cjj i napraw te
lcwi7-0rów i apuatów rMli-0· 
wych, przy znacznym wzr<>-1 
ście .a~omm~ów. kt~rych l'c~b~ 
pow;ę„sza. sic .,. dnia na dz1<>11 

- jest koni„„·zi~<>'!ir. ' "' ~hwi'.i. 
ZB. SKIBICKI 

Zamówienia na sea:nse filmowe 
kin-0 przyjmuje w stałej s•wej 
siedzibie mie„zc-zącej się w ki· 
nie .,Tatry" w Łod:ii, przy ul. 
Sienkiewieza 40 - telefon nr 
331-72, w dni p<>wsze<Lnie w go
dzinach 11-13. Informacji ud1i:ie· 
la również Miejski zarząd Kłn 
- Dział Pracy Kin, tel. 207·06, 
307·36, 316·92 w go<iz. 7-15. 

Ra·z jesz.cze musim.y pov;ró 
cić do zaga<lo:lienfa .szybkiego 
i sPraW111.ego zał.atwl1aini.a !'~
kla:macji. Są tl() r~zy z.na
ne i wiadome apairatowi ha.n
dilu uapole=n:omiego. In

s\rukcjc ministerstwa mówią . 

że w razie reklam>0wania wad 
ukrytych a.rtykulów trw&e. 
go użytku, wad wynikających 
nie z winy oclbjorcy, mdeży 
a.Ibi> nder.i;włoczni.e przedmiot 
doprowadzić do .sta.nu używał 
ności - a więc US'\lnąć uster 

Pierwsza wystawa lotnicza w Łodzi 
MDK organizuje 
koło taneczne 
Młoozie-t·owy Dom Kultury lm. kę, albo za.p·roiionować zmla-

J. Tuwima, ul. Moniuszki 4a za. b t t · 
wiadamla, że w br. orga.i1'i.zuje nę ll!a. Y e~o ap~a. u, lub ,t<;".t. 
koło tanecmie dla naS<Zych malu- na. ziyczen1e kllenta zwrocie 
chów w wieku przedszkolnym. mu pieniądze. 
Równieź w ~r. prowadzoony . b~· t Tymczasem z tel~ilZO<r'B„mi 
~e u~~fó;a~~ół w:e~~~~·~ -diz'-eje- si-E:. ·coś 'm"ęCZ . niewia-
ze5'P0ła•Ch tanec1mych są jes,;cze ?Tgiodinego. .Ludz.:e . mt.erwe-
wolne m.iej&ea dla chłopców. :ll'l.UJą oałj'1111!1 ll1Je91ącam1 w 

Wspomnienia i. .. przepowiednie 
,,Dziennik'' rozmawia z Zofią Terne 

·Z Z-Ofitł Tern.! umówilem 
się tuż po jej przyjeździe w 
hallu Grand Hotelu. Pozna
łem ją już z daleka po„. nie
odłącznej gitarze. Ci.tara spo
czywała w starym futerale. 
Stare byly te wspomnie1tia o 
Łodzi przedwojennej, Jvtóre 
wspólnie odgrzebaliśmy. 

- Przyjeżdża/am tu kiedyś 
- uśmiecha si. ę Zofia Terne 
- wraz z zespołami „Qui Pro 
Quo" i „Morskiego Oka" oraz 
na własne Jwncerty. Występo· 
walam tu róW11ież wra.z z Ma 
rysią Modzelewską w operet
ce „Jim i Gill". Kiedy rozsy
pało się warszawskie „Qui 
Pro Quo", pows·tala w Łodzi 
jego „fiUa", w której wraz z 
Parnelle.m i Zizi Halamą wy
stępowałam również i fo. 
Przyjemne wspomnienia wy
wiozłam z waszego miasta 
również z moich koncertów 
sprzed dwu lat. 

- A najsympatyczniejsze 
przeżycia pani w ciągu tych 
ostatnich dwóch lat? 

Dużo emocji daw mi 
artystyczne tou.rnee po Izraelu. 
Poza tym w ·dalszym ciągu 
prowadzę w Londynie swój 
artystyczny klubik„. 

- Opafona twarz świadczy 
o tym, że u.rwp spędziła pani 
w jakimś swnecznym kraju? 

- Jest pa.n dobrym detek· 
tywem. Urlop spędziłam w 
Monte Cario. Widywałam tMn 
(naturalnie prócz księcia 
Rainiera i Grace Kelly) Marię 
Callas, eks·szachową Sorayę i 
wiele innych osobistości„ któ
rymi. en.tuzjazmują się snobi. 

- A propos entuzjazmu: wy 
stęp pani przy.ięl.i pr.ted 
dwoma laty lodziani.e z ~.tu.
zjaz11Łe·m. Zakładam z góry, 
że i obecnie nie zmieni się 
temperatura widowni. Tym, 
więcej, · że repertuar pani jest 
przyjemny i in.teresujr.-:y. I 

- Dal pCLn dowód, że ma 
zclolności detektywistyczne . 
Oby okazał się pan róu:nież · 
dobrym prorokiem. 

Rozmawiał: M. J. 

„W sot>otę, dnia 25 marca 
1911 r. w sali Helenowa zo
stanie otwarta pierwsza wysta 
wa lotnicza w kra}ll, u.rządzo
na staraniem warszawskiego 
lotnika p. Zygm·unta Dekiera 
· braci Chle·bowskich. 

Wystawa ta, ja·k nas infor
mu.ią organizatorzy, oprócz 
modeli aeroplanów wszelkich 
a.yątemów, od pie1"1.vszuch sn
molotów Lilientala do na.jnow 
szego Blerio·ta XII bis, za
wierać będzi e wspania!• 
Heli-Kopte1'y i samoloty na
turalnej wiellwści, polskiego 
lotnika p. Czeslawa Tańskie
go, aeroplam braci Chl€bow
skich, naturalnej wielkoŚC'i go 
towy do wzlotu, jednopłat 
;,Mongolfier", obszerną biblio
tekę lotniczą, różne części 
składowe do M!roplanów i mo 
deli , j·ak śmigła, ni.o.tory, wią
zania itd„. 

* * ... 
Wystawa łódzka cieszy się I 

niezwykłym powodzenie1."t 
Wczoraj zwiedziło wystawę 
ponad 2 tys, osób. Nawet z 
Warszawy pl'zybywają wy
ciee.zlci. Wczoraj przybyli ze 
stoli.cy t'-CZniowie szkól naT
nych z profesorami. Szkola 
Aleksandryjska i szkoły ele
mentarne. Objaśnie1i udziela
ją p . p. Dekier i Karśnicki. 

Podczas wysta.wy l.ód.zl,iej 
wyłonił się pl'ojekt utworze
nia pierwszego polskiego 
Ae.rodromu. (lot.ni.ska.) i szkol)I 
lotników pod Wwrszawą przez 
fachowców inź. Dekiera, bra
ci Chlebows1cich. inż. Karśnic
kiego i Kozłowskiego i p. Ze
leźniaka. Otwarcie nastąpi 
wkró·tce. „ 

* * 

man i Stanisław Chlebowski. 
Oby tvi.ęce .i takich cieka· 

wy.eh dla nas wystaw"„. 

Cieka.wostkl łódzkie sprzed 
pól wieku dla czytelni
ków „Dz,iennika. Łódzkiego" 

wyszperał -

ZDZISLAW KONICKI 

Atrakcyjne plany 
Łódzkiego TRZZ 

Wczoraj, Prezydium Ra.dy 
Okręgu Łódzkiego Towarzystwa 
Rozwoju Ziem Zacho<ln!ch zwo· 
Ja.ło na-ra.dę przll'dstawi.cie-11 kół 
TRZZ, w które„i p0>rządku d·me:n 
nym - obok S•zeregu punktów 
na·tury organ!.zacyjnej - zm.ala· 
zł.o się riownież omówienie pia· 
i1ów impre.z TRZZ do końca br. 
Pia.n ten przeds•ta.wia slę bardo:o 
i.nte-re8Ująco. 

I tak np. 11 bm. (a więc d„i· 
siaj) w :<Jęczycy odbę~ie się U· 
roczystość rocznicy walk nad 
Bzurą w 1939 roku - połą-cze>na 
z odsłonięciem pamiątkowej ta
blicy ku c:ici poległych żołnierzy 
z 25 Dywizji Piechoty. Równieź 
dzisiaj oll.będą się międzyµow>a· 
towc dożynki w Kępnie dla po
wiatów: Wic.ruszów, Kępno i 
Klu.czbork. 

17 i 18 września odwiedzi Ozor· 
ków, na za.pro5'Zenie TRZZ. dele 
'1'a.cja ze Złocieńca (woj . kosza· 
lińskie}, zaś 18 wrześn i a odbę· 
d<i się obchody 700-lecia i&tnie· 
ni" miasta Praszki, pol~.czo11e z 
uczczeniem rocznicy wa.lk II 
powsta.nia śląskiego. 

W październiku - 15.lP. I 1.6.10. 
nrze-bywać będzie w Łodz.! i 
Piotrk<>wie Tryb, delegacja zie· 

·mi warmiń.s•lw-mazur&kiej . Ucze
stniczyć ona będzie w uroczy. 
s>tościach 40-Jecia plebiscytu na 
\Va.rn1ii i Mazura.eh. 

W listopadzie przewiduje s'ię 
rów·nieź za.ko·ńc-zenie konkur.sl\l 
na temait z.na.iomości Ziem Za
che>dnich i Północnych. 

Jaki powinien być ·autosłopowiczł 

Z powodtt za.mkniec-ia wy
stawy lo1tniczej w Helenow·ie 
(8. IV. 1911 r.) ruchliwy łódz
ki komitet w11stCLwy, po5tano-
wil jutro wszystkie nwdele 
uruchomić, tj. odbędzie się 

Do innych imprez TRZZ po
wrócimy niebawem. 

R. G. 

Na tropach bezduszności 

Kosztowne 
zastępstwo 
O b. Stanisław iWojterski pra~ 

cował w ubiegtym roku na 
pól.etacie w Inżynier.s k-0-GeoJ.o
gicznych Zaklada·ch. przy ul 
Kilińskiego 195. Pelmł funkcję 
doz.o.rcy, uzupełniając w ten 
sposób swoje dochody. Pewne
go dnia, w listopadzie, gdy ob. 
Wojt.erski kończy·! pra<Cę l 
chciał ją przekazać naistępczy
ni, ta oświa<lczy!a, ż,a czuje się 
bardzo źle i nie ma sily na peł
nienie calono<Cnego dyżUJru. 

Nasz emeryt. ra.d nie ra<l, po
zo.&tał na drugi dyżur. Było póź 
no i nie mógł się skontaktować 
z nikim z dyrekcji, a jako zdy
scyplinowany pracownik nie 
chdał pozostawić na łasc.e losu 
powi€rzonej mu pla<Cówki. Na 
drugi dzień chora dozorczyni 
nie przyszła do pracy. Wojt€r· 
ski wstąpił ją znowu. W sumie 
:1rz.ep·racował 24 godziny. czyli 
swu.je 4 dyżury. PoprosH więc 
o wolne dni. Zakła-d odmówit 
motywują;c, że nie ma nikogo 
na zastępstwo. 

Stary. nie orientujący się w 
przepisach człowlek, zgodził się 
a.by mu za ten nieoczekiwany 
d:viur za.płacono. Dostał brutto 
80 zł. 

N· rezultat nie czekał długo 
Ponieważ dochody .icgo przekro 
czyły w tym miesiącu 500 zł, 
cofnieto mu wypłatę renty -
7511 zł. 

Zrozpaczony -emeryt rozpO-OZał 
walke. Ale bezskutecznie. Prze 
·Jis~' były przeciwko niemu. Na 
szczęście trafi! do naszej re
dakcjL Napisaliśmy do Zakładu 
Ubez.pieczeń Społecznych w 
Waxszaiwie, wskazujac na fakt, 
re w tej niec0dziennej sprawie 
wina nie leży bynajmniej P·D 
stronie emeryta . Zaklad po zba 
daniu jej wydal Odd.zialowi 
ZUS w Lodzi oolecenie zwrotu 
potrąconej ob, Wojterskiemu 
sumy. 

Wszvstko "knńczyto się więc 
n.ornyślnie. Ob. Wojterski otrzy 
ma (lub już otrzymał) swoją 
r'8ntę, ale pomyślmy, co by się 
sta.ł{l. gdyby r.endst.a nie zwró
cił się d-0 nas. PrzepadJob:v mu 
wówczas kilkaset złotych, kf.óre 
sa przecież podstawi\ jego 
utrzymania. 

A prvecież tego wszyst>kiego 
można by uniknać, gdyby w 
Przedsiębiorstwie Inż')"Il.leryin<>
Geoloi;;icznym znalazł slę kta.ś, 
kto zast.anowilby się, jakie kem 
sekwencje w:Y'\Voła wypłacenie 
emerytowi kilkudziesięciu zło
tych ponad obowiązującą sumę. 
Trudno nam przypuszczać, by 
t>E?n kitoś ni-e zn.ał obowiązuja
cych pr·zepisów, a jednak nie 
zawahał się i dla swej wygody 
nan-azil sta.ruszk.a na utratę 
renty. (b) 

Komunikat MO 
Osoba, której &kra•dziono 

pla.S<Zcz damski w lipcu lub 
sierpniu br. - pr-0szona Jest o 
zgłoszenie się do Komenłly MO 
Dzielni.cy 1:.ódź-Baluty w Lodzi, 
przy ul. Cie~ie-lskiej nr 27, po
kój 23 w godzilnach od 8 d<> 16. 

, . 
mow1 przedstawiciel PTT-K 

O autostopie pisze się i mówi sie, że zlikwidować autost<>pu już - A ~ sł.ychać z klubami a.u. 
dość . dużo. Jedl!li chwalą, żadna siła nie potrafi? tostopow~czow? , . . 

.1mi potępia.ią. Jest ;(1terwują.ce, - r ja tak sądzę. ale zmienić - Powmny p.owc>tac 1 .byc orga 
j2·k na sprawy a.utostopu pa.trizy należałoby spo«o. Pr-zede ~vsizy- nem kcntr_o ,ny~. M. _111. z.a.da· 
na:z łódrt<i PTT-K. Rozmawia- •'kim przes·unąć wiek ko!"Zy1.;ta· mem klubow w:'llno b~·c Pr2~C<a· 
mv na ten tema>t z kierownikiem jących z autostopu w góre. W zywzrne s,r.<ołom cey za•kładom 
b.ura PTT·K mgr z. Suro'Wie· za.sa dz.'.e autc5\o.po·w;cz powinie'11 pracy op ·nu -0 c~klnka.ch auto
d<'m: mieć już ur.rnńc7,cne 18 lat. Mki- sto·PU podcza.s ub1e·głego seq,onu 

wzlot modeli. W niedziele zaś 
będą mieli mieszka11cy · Ło
dzi sposobność obserwować 
latając11 nad Łodzią wielki 
latawiec aeropla.n, puszczony 
z wystawy w Helenowie. 
Pr.zez dzień oslatn·i wystawy 
zwiedzi.li wystawę loi.nic.zą 
uczniowie gimn.az.ium pol-
skiego p. Radwański.ego 

~. ~~~-~,filmmm• 
- Przede wszystklm prosimy o 

cyfrę naszych tegorocznych, lódz 
k!ch autostopowiczów. 

- Było ich 4 500. ceyll o 500 
mmej, riiż w roku 4biegłym. 

- czy w tym roku do PTT·K 
dotar!Y .Jakieś s.ka.rg·i na autosto
powiczów? 

- Nie. Z cdglosów z i111t'lych 
teremów należy przypuszczać, że 
w tym !':·kU sytu.acia była o w'e 
le Jeipsz.~ niż w la•t.ach pc·przed· 
nich.. N;e z::r_1oto\v::e10 jz1kichś 
cl1ul'g2ń-s-kioh v1ybf'.'r.'Ó\"'. Na n
.E:ół pz.nuje opinia. że autosto.po
w' cze za.ch<:.wywali si.;: popraw-
ni-~. 

- Co zdaniem Pama należał.o· 
by zmienić. aby ~utostop w 
•nzy~!vm r {)}\.11 był ruchem jes2-
rze b:i1rdziej udany111, bo wydaje 

dzież w wieku 16-17 lat mogla· turystyc:1:>nego. 
by l<orzystać iz: książe,ciz:e-k auto· - Słyszałam, że są TÓ\Vlndeż 
st-0pu w wyjątkowych w~ipad- propazycje wprowa.dzenia. „Ce'!l· 
kach. legitymując się m. '<1. d-0- zusu ma,ia,tkowego". f!h<ldzi!o 
bry·mi w~-.:J'l;:ami w oauce. Zre- by 0 to, aby kimdydat do n.nto· 
sztą. moim :z,da·niem. w przyszło- s.topu przedsta.wial książeezke o
ści ksiązec:z•ki na.leżał-Oby wyda- szc,ędności.ową z pewnym wkła· 
wać wylaoonie na po,ds ta·woe opi dem. Posi.a.da.nie w kieszeni tYl· 
ni! S:?!koly lub z a,\U.? dU pr~·CY. ko kilkudziesięciu złotych S•p.rzy 
Zasadą pow·r.mo być, ż-e książ€•cz .ia naturalnie nieuczciwemu !XI· 
l<ę do·sita•Je nie ten . kto chce, ale sten<:lwa.nlu oraz krad'Zieżom. 
tu1, kto na to za·słu.g ujc. Także. dla uuikniecla tłoku na 

- Czy 1l-0ść autostopowic·zQ.w sz<;>sach, „ są prOJ?OZYC.le. aby 
powinna pana zdaniem wzrosnąć, ks.1ążeczk1 wydawac w 1>rzys;-:ło
czy raczej zmniejszyć się? śc1 na ustalo·ne rejony. np. ęory, 

morze, je-zi-ora itp. Czy ta.k? 
- Rai~.ei ulec 2mr.1iejszet1'.11 w 

skalt ogólno•polsik'ej, do około 
50 tv». osób - (z 85 tys. w tym 
roku). Chodzi przec'eż o za?eW· 
n:-e-n1e aut.o.s.toooi\vf.c:z.om m. jin. 
l1Ccłl=:,g6w. a ·\~;ia.do!n'J, że z nec-le 
R, 0 mi była OS'tatnio tra.gedia, 

- OwE;z;em. J-est jeszcze s·poro 
irnych proiektów o k.tórych l:>e
dzie sz_c:zegól0wo inowa na OS!ó~
na.nolsf<',m Zloc'e AutostO'!)ow:
crzów w Cie•plica ~h. 

B.02:ma1wi arła: 
- . lC 4.Q.J>J~:Z.4.K. 

DZIE~NIK ŁODZKI--nr-211 (4292• 

kilka pens:ii żei>,skich. Ob,ia.ś· 
nień udzielali pp. L. Gold-

To zainteresuje 
kobiety! 

KLUB KOBIET zaprasza 
na spotkanie, które odbędzie 
się w dniu 12 września o go
dz inie 18 w lokalu Zarządu 
Łódzkiego LK przy ul. Aridrze 
ja Struga 1. 

W programie prelekcja 
Ośrodka Gospodarstwa DolllO· 
wego na temat: „Zapa.sy na 
zimę. warzywa i owoce su· j 
s~ne", 

W koi1cu tygodnia odbędzie 
się w kinie „POLONIA" pre
miera nowego filmu polskie
go pt. „KOLOFl:OWE PO~
CZOCHY". Film powstał w 
ze6 pole „StudiCl", autorem sce 
nariusza i reżyserem je.;;t Jd
nu.sz Nasfeter. autorem z:!jęć 
Bo·~ustaw Lambach. Scenogra
fia Adama Nowakowskiego, 
muzyka Adama Walactńskie
go. ·Film składa się z dwóch 
nowel: „.Jadźka" i „Ma:yl ia" 
(„Kolorowe pończochy"). Obv
dwie poświęcone są tematyce 
młodzieżowej. Bohaterka 
pierwszej jest dziewczynka 
10-let.rna, drugiej - starsza, 
16-letnia. 
Drugą premierą tego tn;od

•lia bedzie t'ilm nrodukc.U bu).. 

gan;kiej „MALE!i<KA". Jest 
to drama•t psychologiczny o 
tematyce w.spółczesnej, hi
storia młodej dziewczyny, któ 
rą ojdec chce wydać za nie
kochanego człowieka. Ntema
łą rolę w filmie odgrywa ni~
mowlę, znalezione w bra·nue 
jednego z domów przez 
dziewczynę jej ukochane-
go. 

Z okazji premiery filmu, 
która odbędzie się w kinie 
„WISLA" 14 lub 15 bm. przy
jeżdża do Lodzi reżyser f!lmu 
:'-! !kolaj KorabC>W i jeden z 
aktorów występujących w f!:
mie. Iwan Dimow. Będą oni 
uczestniczyć w premier.owe 
„Maleńkie~'', 



Kampania cukrownicza 
CUKROWNIA „STRZELIN" 

DOMEK łt%y!ztio<wy <>rm: 
plac w Julianowie pilnie 
sp::zedam lrlf-0rmacje Mar 
c'na 15, mieszkania la 

12718 G 
PLAC -l.580 -mkw_-- Łódź
Helenówek sprzedam. -
Łódź, u!. Sien.kiewioza 53, 
m. 9, godz. 16-18 

19 HA zlem!, w tym fi łia ;,.'----~ 
łąki, z nowymi budynr,, a- I ZE z· 
mi. willa 10-po.kojowa. ska SPR DA 
nalJzawana. zeJektryfhko-
wana , qudy<1f.d gospodar-
cze, ogród 150 drzew, rze
czka, staw - cna miej&eu 
(przy aut-O'Stradzie WarS'Za 
We - Poznań, olkolica Ko 
nina) sprzedam. Okazja 
dl<: hodowcy lub ogrodl.1i
ka Oferty pisemt\·e 
„12675" Biuro Ogłoszeń. 
Piotrkowstrn 96 12675 G 
UDZIAL\Vbudowied<lm 
l..cu jednorodz'l'lnego odstą 
p'e Ukończen;e budowy 
w J!}Sl r. Oferty pisemne 
„12788" Biuro Ogłoszeti.. 
Piotrkowska 96 12788 
PLAc-33C>O m~SJ>rre
aa.m ta.n;o. Justynów, PO<l 
wysod"'i (sołtys) 13()55 G 

KURSY sa·moclfodowe za
wodowe kat. I, li, III, 
amatorskie TKWP. Zapi
sy Tuv„ima 15 gooz. 8-20 
tel. 256-60. R<X.'P<>ea.ęcie 
kursów amatorskich przy 
sp:eszonych w każdą so
botę, kursu kat. Ili dcnia 
n wrześni a br. 4522 K 

OGŁOSZENIA-REKLAMY 
w Strzelinie 

zawiadamia swoich praco,·-ników ka!TI
panijnych, że kampania cukrownicza roz 
pocznie się 26 września 1960 r. Należy 
przyjeżdżać w dniu 24 września br. Wa
runki pracy i płacy takie same jak w ro
ku 1959. Pracownicy, którzy chcą ze so
bą ·przywieźć swoich kolegów do pracy, 
względnie chcą sobie zapewnić noclegi 
zawiadomią nas o tym pocztówką !ub 
listem z podaniem daty przyjazdu i jlośei 
osób. 

12676 G 
1/, DOMU(22izby) w c<o:i
trum miasta (w tym 3 iz
by W''<!-Ody. wolne) sprz.e 
dam. Tel. 334-10 12790 
SZOPĘ drewnicr1ąpiętro
wa (cena 25.000) oraz do 
m!l< aztero'.zb-Owy (cena 
18.000) do rozbiórki sprize 
dam. Kaszewski, Rudwka 
nr 2 13074 G 
NAJLEPIEJ--kupisa; 
sprzedasz plac, domdt. 
w:llę, gos']Joda rs·two w 
Sp-ni .,Czystość", Piotr
kowska 46, tel. 397-50 gdyż 
oaStZe biuro udziela lnfe>r
ma.:oji czy nieruchomość 

Cukrownia „STRZELIN" stacja. i poczta. 
Strzelin. 4687-K 

DOMEK pokój. kuchnia, 
ogródek 480 m kw. (wol
ne) oa Radogosz.czu sorze 
r!am. Tel. 362-61 13144 G 

Ili OGtOSZENIA DROBNE _:JO , ja.ką chc-esz ku.pić n;e jest 
zagrożona 4683 K 
DOMEK pięciopd<ojowy 
w Julianowie. wyłączony 

DOMEK sprzedam. Karo
lew, ul. Wyspiańskiei?o 2 

13105 G 

NIERUGHOMOSGI 
GOSPODARSTWO rolone 
z zabudowaniami do 4 ha 
w województwie łódzkim 
przyjmę w dizlerżaowę z 
możliwością pómiejszego 

spod kwaterunku sprze- I -] 
dam. Dwa pokoie z kuch KUPNO 
n;ą wo1cne. Wiad-0mość 
tel. 330-29, god:z. l!l-21 • 

12204 G ._--~~~~~.--1 

lrnpcia. Oferty pis-errune - DOMEK - Wesoła pod POWIĘKSZALNIK Ope
„2343 T" Biuro Ogłoszeń, Warszawą - murowany, mus li w-z.gl. Manufoo II 

PLAC dW'llfrontowy (1 P!_otrko,wi&ka .. 96 __ . z:!.43 _ T pare>flla 1.540 m kw., ska- l<upię. Oterty pisemne -
morga) w Piotr(<-0'\\lie n<clizowa.ny, ceintraln~. la- Biuro Og!oozeń, Piotrkow 
Tryb„ ul. Balza.aka - pil PLACE budO'Wlane (za- zitoka sprzedam. 3 pcl;:o- ~r.,;a 96 4647 K 
l1'<' sprzeda.ro. Oferty kie clrzewiooe) w Zgierzu - je kuchnia wol'1e. Oferty 
rować: Warsza•wa, Kope·r- sprzedam . . Zgierz, ul. Woj pisemne „1276'6" Biuro URZĄDZENIE ste>ło.wego 
n'ka 32, m. 17, Koreywo j •t<a Polskiego nr 29 I Ogloozeń, PiotrkO'W'Ska 96 w do.brym stainie kupię . 

12713 G 12749 G 12766 G Tel. 356-40 13194 G 
~~~~~~~~~~~~~~~,~~~~~~~~~~~~""'"~.,~~~~~~' 

WAŻNE TELEFONY 12.9. ł 

O~lj~':;,"enia telefo- 311-50 ,lll_n 5') n.1z1,evp DEIW1 9~a~~;~1~k;w~ap~~~~Y: 
Pogot. Ratunk<>we 09 !J9'Jl!:. V :IQ. "" .~- looa 28. Wschodnia 54, Li-
Poge>t. !llilicyjno 07 manowskiego 37 
Straż Poża.rna 08 WOLNOSC (Przybyszew- OKA (Tuwima 34) „Óko 
1·om. Miejska MO 292-22 skiego 16) „Klucz" pl'C>d. za oko" prod. franc.- AS Al. Kościuszki 48 
Kom. Ruchu Dra- acigiel~iej, panora.micz- włoskiej, dozw. od la·t 16 pełni stale dyżury nocne. 

gowego 516-62 ny, dca.w. od lat 16, g. g. 15.30, 17.45, 20 
Pryw. Pogot. Dziec. 300-00 10, 12.30, „Krzyżacy" 12.9. nieozynne 

Dyżury szpitali Pryw. Pe>got. Le.1', 333·33 prod. polskiej, doo:w. od POPULARNE (Ogrod.owa 

MOI 
55;5-55 lat 12, panoramiczny, 18) g. ll l 12 - bajki, 
359-15 g. 15, 18.30: 12.9. pro- „Pożegnania" prod. pał 

gra,m i go.dziny jak wy- ·Skiej, do21w. oo lat 18, g. 
żej 16, 18, 20; 12.9. niecz)l'll-

POLOŻNICTWO 

T E )I Tft"I" TATRY-LETNIE (Sienkie- ne sz.pital Połotn!.czo-Gine-
wicza 40) „Siedmiu sa- PIONIER (Fra.nciszkańska im!ogi.czny im. Curie-S'kło 

TEATR NOWY (Więckow- murajów" prod. japot1- 31) „Ali Baba i 40 r<Ylbój dowskiej przy ul. Cune
~kiei;:o 15 - duża scecna) sf.<iej, dozw. oo lat H. nlków" g. li, „Fals-ze- SP..łod·OWskiej 15 przyjmu
g. 19.15 „Kuglarze", g. g. 19.45 - kino azynne rze" pro-O. czechooł. je kobiety chore g:neko-
20 „Obrona Sokratesa" tvllto w dol pogO<line d-O'llW. <>d lat 16, g. 16, Jogic7Rli<'!-, ~iężarne I r:<>
- prem!era (Mała Sala 12.9. program i go.ctz'.ny 18, 20; 12.9. „Fałsz„rze" dzące z Dzielrncy .„Gor-
ul. zachodnia 93); 12.9. jak wyżej g. 16. 18, 20 na" oraz Poradni „K" 
nleczyr.ny POKOJ (Kazimierza nr 6) przy ul. Snycerskiej 1-3 

TEATR POWSZECHNY KINA I KATEGORil „Lentwy kowal" g, 11, i ul. Sędziowskiej 16. 
(Obr Stalłngradu 21) g „Dwa oblicza Nataszy" . . . 
19 30 • Arr.haniołowie nie MUZA (Pablanloka 173) prO<l. ra<lz., docz;w. od Sz.pital Polozniczo-Gine-
gr;.Ją "w bilard" „Młodzi przyjaciele" - la·t 12, g . 16, 18, 20 kologiczny im. dr Ma-
12.9. cnieczynny prod. włoosk1ej, doow. 12.9. „Dwa oblicza Nata- durowicza. przy ul. For-

TEATR 7,15 (Tra·ugutta 1) od lat IO, god/Z. 11, szy", g. 16, 18, 20 inalskiej 37 przyjmuje. eto 
11 I 12.9. g. 19.15 „Hu- „105•/n alibi" prO<i. cze- 1 MA.JA (Kiliń~kiego 178) b'ety ohore g1.nekoJog100-
mor i ojczyzna" choołO<Wackiej. doo:w. o<I „Dwa Michały" g. 11 11ie, ciężarne i rodrzą,ce z 

TE \.TR im. JARACZA la.t 16, g. 16, 18. 20 „Ostatni etap" pl'o<i. poi Dzielnicy „Polesie" oraz 
(Jaracza 27) g. 15.~0 „Na 12.9. „1050/n alibi" g. 16, skie.1. dozw. oo la·t 14. Poradrii. „K" przy u~. Ma 
sze kochane dziatki", g. 18, 20 g. 16, 18. 20; 12.9. „Ostat rynarsk1ej 24 
19 „Widok z mostu"; PRZEDWIOSNIE (Żerom- ni etap" g. 16, 18, 20 . . . . 
12 9 .., 19 Nasze kocha Ek1ego 74) „Wesoła or- REKORD (Rzgowska nr 2) Szpital Pol<YLntczo-G1.ne
n~ · d~ia.tkiii kie&tra" pro<I. ang., „Wolne miasto" prod. ltologiezny iU?-· dr. H •. ~olf 

OPERA (Więckowskiego ctozw. od la.t 10, g . 14, polskiej. dozw. o<I la.t 14, przy. ul.. Łag1ev:mck1eJ 34 
15) g, 12 „Cyruhk sewil 16, 18, 20; 12.9. program g. 11, „Gdy umilkły dzialprzyimuJe kobiety. chore 
ski"; 12.9. g. 19.15 „Cy- ja1k wyżej, g. 16, 18 (20 la" prod. ra<lz., dO!Z.w. ~:nekolog1czn1e, et<:z;arne 
rulik s&wllski" seans iz2.mknięty) od lat ·12, g, J6, 18. 20; l _rodzą~e. ,;"- Dz!eln1c~; 

TEATR ROZ1'1AITOSCI ROMA (Rzgown<a nr 84) 12.9. „Gdy umf.Jkly dzla- „Sródlm1esc1e ' ,.W1dzew 
(?-.•roniuS7ld 4a) g. 19.JO „Pół źarte-m, pół se.ri<>"", ła" g, 16·, 18, 20 er.a.z POTaid~I ,.K" przy 
„Nora" (~ościn. ne wy'Stę prod. USA, d02Jw. od Ja<t SOJUSZ (Nowe Zł.omo ul. WS'Chodmej 3, ! 
PY Elżbiety Barsrzczew- 18, g. JO, 12.30, 15, 17.30, Pla.towcowa 6) ,.Fausty-
skiej) 20:. 12.9 .• _pro~.raan i go- na" prO<l. hiszp. do:mv. 11.9. 
l2 o nieczyimv dz1ny Jot~ wyze:i od lat 12. g. 17. 19 . 

OPERETKA (Piotrtrnw&ka STYLOWY (Kilińskiego 12.s. „Z:tle>ga" prod. pa.l Cblrurg1a: S21p1tal , lm. 
243

) g rn.lS cnotliwa 123) „Niewidzialna mysz" skiej, dOOtW. oo la·t 7, g. dr Jonschera, ul. Millo-
. a" " g. 10, 11. „U progu ciem 17, 19 nowa 14. 

fzu;ann , . ności" prod. amg., d=w. SWIT (Bału<:ikl Rynek) Interna: Szpital l~. dr 
PINOK~~coz{~g;emika 8> o.cl la~ 18, g. 15.4~. 18. „Psie mia.s·te.c~o" g. 11, sooer;berga. ul. Piet'lmy 31l 

g, 12 17 Dziade·k 20.15; 12.9. „u progu „Zobaczymy się w nie- (Stc>k1). . ~ 
Zmruż' oezko";"12.9. nie clem.noścl" g. 15.45, 18, dzielę" proo. polskiej, I,aryngologia: S7.p. lro. 
czynnv 2015. doZJW. od lat 18, g. 16, dr Pirogowa, ul. Wolcrz:ań 

AHLEKJN (Wólczańska 5) ZACHĘTA (Zgierska 26) 18, 20; 12.9. „Zo•bae7.ymy ska 195. 
g. 11 i 15 „Liczyrzepa."; „Madame de„." prod. się w niedzielę" g, 16, Okulistyka: Szpital lm. 
12.9. g. 17.311 „Li<lzyrze- franc., d-0zw. OO. Ja,t 18, 18, 20 dr JOOS>Chera ul. Ml.tio-
pa" g. IO, 12.30, 15, 17.30, 20 TATRY (Sienkiewicza 40) r.owa 14 

'.l'EATR ZIEMI LODZKIEJ 12.9, pr?'g!aan i goctzlrly Program dla najmłod- Chirurgia dzieeięca 
(W sali Operetki, ul. ja.k wyzeJ szych: „Pl'zygody Pino- Szpital im. Korczaka, ul. 
P'otrkow•f<a 243) 12.9. g. kio", „Kot Niedołęga", Annii Czerwonej 15. 
19.30 „Pa.n Damazy" KINA II KATEGORII „Przeką9ka. o północy" La.ryngo!ogia dziecięca: 

g. 10. 11, 12, 13. 14, 15, SzpitaJ im. dr Pirogowa, 

MUZEUM ARCHEOLO-
GICZNE I ETNOGRA
FICZNE (Pl. Wo·lnoś.ci 
14) g, 9-1~ 

* * * zoo - ozynne g. 9-19 

* * * l'ALMIARNIA czyno.a od 
g. 1()-18 

ADRIA (Piotrkowska 150) u;, 17 „Lecą żurawie" ul. Wólozańska 195. 
Program a.ktualnoścl - prod. ra.cl.z., clozw. od. lat 
„Polska Kronika Filmo- 16, g . 18, 20; 12.9. PTo- 12.9. 
wa". „C~ wiecie, że... ~ram. dla l'lajn1łods.zych: 
7-60", „Okropności woj- Jat.<: wy7.ej, g, 16. 17. „Le Chirurgia: &opitat l·m. 
ny", „Pod rozśpiewa- cą 7.urawie" g . 18, 20 dr Sterhn.ga, ul. Sterli<11-
nym niebem" g. 14, 15, KJNO.-LETNIE (W Parku g 3 1-3 
16, 17 „Ze7AJ1Wate sizczę- Pom.atow"1.<iego) „Intry- Interna: Szipltal lm. dr 
ścle" prod. polskiej, ganttl<a" PTod. austr. Jonschera. uL M!Liono-1 
dOlllw. od lat 16. g, 18. dozw. od lat 16. g. 20 - . · i 
20.15; 12.9. Pro.gram kino czy111ne ty1ko w dni wa 14 
ał!<:tuam<>ści: - Polska pogodne Laryngologia: Szp. Im. 
Kronika Filmowa'?,, „Kró 12.9. progiram 1 g-O<liziny N .. B .arlickiego, ul. Kop-
lewna ,! osiolek", „Mała jark wyzej o~n51k1ego 22. 
cz\';rna ' „Człowiek i gó Olrnlistyka.: Szpital lm. 
ry g. 1~~ 17, „Zezowate KINA III KATEGORII N. Barlickiego, ul. Kop-
gzczęścle g. 18, 20 .15 cińs.klego 22. 

DKM (Na'WNlt Z7) I>wa l,;\CZNOSC (Jó-Lefów 43) . . . 
Ml h ł " g 11 Odd . Noe sylw<"&trowa" _ Ch1rurg1a dz1eci<;ca. -
ciec :i{ dzi~ck~"" pr;~- prod. radz., dOlllw. od lat Szpital im. Konopn1ok1ej. 
NRF dozw. o<i lat 14 7. g. 15. „Mo.ntpa.rnasse ul. Spo-rna 36-50. 
g 16, 18 20 ' 1919" prod. franc .. dO'Z'W. Laryngologia dziecięca: 

SALON WYSTAWOWY 1 ż.9 . 'nie~ynne Od lat 18. g. 17, 19; 12.9, &;-Pl·tal im. Konopcick1ej, 
PTF (Ul. A. Struga 2) · nieczynne tu. Spoma 36-50. 
Wvsta.wa :foto.grafiki DWORCOWE (DW. J'.Cau!- MEWA (RzgC}\\l'SKa nr 94) 
chiń<kiej, czynna g. ski) „Ki.~~y przyJd:bte „Przygody rycerza Sza- ADRESY AMBULAT0-
10-16 mój tatus • „Ho~u~-po- ławlly" g. 11, „Tata, ma RTOW pomocy wiec7..oro

kus':• „We;~ele b1ałoru,: ma gospe>sla I Ja" prod. wej dla pe>so:C'l:ególnych 
sk!e ', ,,Dzielny strażak :franc do:llW· o<I lat 12 dzielnic: 
g. JO, li, 12, 13, 14. 15. g. 14:' rn, 18, 20; 12.9'. 
rn. 17. 18, 1.9. 20, 21 . progra.m jaik wyżej, g 11.9. 
12.9. pr'."g~·a.m i gooiz1ny 16, rn. 20 
ja1k wyze:i POLESIE (Fornalsłtle.1 37) G-Odzina 14-18 Sródmle· 

GDYNIA-STUDYJNE (Tu- „Los czle>wieka" pr<><1. ścle Pl.otrkowska 102, 
IUNA PREMIEROWE wlma 2) „Ulica hańby" radz. dO:llW. ad lat 16. tel. 271~; Widzew (dzie

(d-Od. „Zhigniew Pro11asz g . 15,
1 

1'7. 19; 12.9. „Alibi" c!) Kopcińskiego 79, 
BALTYK (Na-rutowi.c.za 20) ko") prod. jai)J. d00>w. ·Od pre>d . NRF. dorz..w. o<I lai (dorośli) Szpitalna 4: 
„l{rzyżac.y" prod. poi- lat 18. g. 10, 12. 14. 16. 14. g. 17, 19 ~el. 3>3-23; Bałuty (dzieci 
skie.i, de<Z.w. od lat 12, 18, 20; 12.9. program i STUDIO - nieC!lY"'llrle 1 doroo!i) - Z. Paca.now-
ptnoram1czn~', g. 9, g002; 11 y jak w~~ż;ej ~ ~ * ,r,<iej ~. tel. 541-96; Górna 
12.30, 16. 19.30 MŁODA GWARDIA (Zie- Uw-a,ga! Repertuar ~l>Ot'Z<I (dorośli l da.ieci) - Lecz-
12.9. program i gocirz.hny !cena 2) Czarownice z dzcno na pe>tlstaw:e ko- l"l:cza 6, tel. 427-70: Polesie 
jak wyzeJ . Salem" "pi'.od. NRD- munikat':' Miejskiego Za (d-0yo.ś!i I dzieci) - Al. 

POLONIA (Piotrkowska 1ranc. dozw. od Ja.t 18 rzą,cJ.u K·n Kosc1uSCZJkl 29, tel. 357-37. 
67) „ Hi ros.zima, moja mi g. 10. '13, 16, 19 ' ~~ ~ -)(· . 
!ość" prnd. iranc.-ja.p. 12.9. pro"r.am I godziny PRZEDSPRZEDAŻ bile- 12.9. 
dozw. od lat 18, g. 10, jsrt wyżej tów na 2 dni naiprn:ód 
12 14. 16, 18, 20 d-0 k'n: „BałtYI<", ··l:'o- Godzirna 19-22 Sródnrie-
12:9. program i g<>d:z:11y HA[;uKdAka)Krg~'.'.:'~ec.k1a2 3-5> ioqia", „Wisła": .;;Włok- ście - ', Piotrkows·ka 1&%, . · · „ v\.u.. n1arz" Wolnosc - w 
Jak wyz<iJ . ,.Trzy depeSIZe" pt'od. Ośrodku" Uslui? Filmo- tel. 271-410; Wido:ew (da:ie-

WlSLA (Tuwima„ nr 1) tr•nc., dozw. od lat 10. wyoh, ul. Glóy,.n.a 8 ci) Kopcińskiego 79, 
„Nowe a.tra.kcJe prod. g. 16 „ Tam, gdzie ro- g-0.dz. 12_ 18 (d . _ , 4 raclJZ„ do-zw. od la.t 7. g. sna poziomki" prod. a.rośli) Szp.taJna , 
10. 12.30 „$wiadek os•kar ,,,.,wedzk•ej. do7.W od lat ret 353-23; Bałuty (dzieci 
żenla" prod. USA. d-Ozw 16, g. 18, 20. 12.9 „Trzy ~ i dorośli) - z. Pacanow-
oct Ja.t 18, g. !5, 17.30 .. 20 de-pesą,e" g. 16, „Tam + All"fEE 12.9. program i gcxl.v•nY gdzie rosną poziomki" .': '1'.tiej 3, tel. 541-96; Gc>rna 
iak wyżej g. 18, 20 (dorośli i c:IZ!eci) - Lecz-

WLOKNIARZ (Prócht'tlka ODRA (Przectzaln!ana 68) ll'lO<!ea 6, tel. 427-70, ul. 
16) .• Prawo i bezprawle" Bajka g, 13, „Ojciec na- Obr. StaHngradu 15, Pa- Piotrkowska 269, tel. 406-55 
P'Od •mg., dO<Zw. O<l lat rzeczone.!" prod. USA, bla.nicka 218. Główna 50 .. , 
JR. g IO, 12. 14. 16. 18. clc'l'.w. C•d 12.t 16, g. 15. Kopemik• 26. P1otrkow- (dorosl1). Polesie (dorośli 
20:. 12,9. program i go- J7.J5. 19 30: 12.9. „Ojciec s-ka 67. Plao Kośoielny 8. t c;J1z.<ec) - Al. KośeJusrz.-
dz:ny jak ·W:Yiei na.r:r;oozo.neJ" g. 17 i lj,l(j Jar.acza ~ . ki 29, tel. ~7-11. 

UWAGA, myśliwi, wędka 
rz<' i tur:yści! Sa,mochod 

Volkswagen•• - a1nfib!a1 
~owe ogum:enie, dużo za
pasowych cc.:ę,Sci - sprze
dam. Oglądać parl<lng AL 
Kościuszki (róg Zielonej) 

13234 G 
PIANINA - iortepiaciy, 
stroi, na.prawi·a, eksperty
za. Gu!gow!i<i, Zachod
riii< 101, tel. 265-48. Uwa
gr.l Instytucje przelewem 
-~~--~~~-23_3.1_'.!' 
ELAM barani (1.200 zł) -
sprzedam. Al. Kościus."'ki 

28, ro. 6 2329 T 
FORTEPIAN cena 4.C>OO 
sprz·edam. Wiadomość, Ze 
r<.>tn:tkiego lb, m. 9 

KURSY ra•chunkowości 
półroC<ll!le, roc!Ule - infor 
ma.c-je w Ośrooku Stowa
rzyszenia Księgowych, ul. 
P:otrr.<owska 179, parter 
tel 221-15, godz. 10-17 
KliRSYdziewiarstWa ma
sz;·nowego, haftu maszy
ocwego, malowa.nia na 
tka:tn!r:iach. podooszenia o
czek. man!-cure 1 pedicure, 
gotowania I pleazenia or
g.:cnizuje Zakła.d Doskona
lenia Rzem•osla. Za.pisy 
Łódź. Łąkowa 4. tel. 
289-115 2272 T 

12666 G I I KREDENS pe>kojowy no- LOKALE 
woczesny sprzedam tacnio 

Przybyszevvskiego A~;3 G •-----------

1\fASZYNĘ „s·nger" 31. kl. 
z motorem, radio „or;ctn" 
sprzeda.ro. Żeromskie-go 37 
m. 3 . 13243 G 

GARAŻ do wynajęcia. -
Tel. 394-49 po go.dz. 19 

ZAŁATWISZ 

TELEFONEM 311·50 

fil PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
ODLEWNIKÓW, lakierników i elektromon-
terów zatrudnią natychmiast Lódzkie Za.kia-
dy 1\:inotechniozne. Zgloszenia przyjmuje d7ial 
kadr ul. Nowotki 41, telefon 309-56. 2285-T 

GLóWNEGO ltsięgowego z prah.-tyką" w budo-
wnictwie poszukuje Brygada Remont-0wo-Bu-
dowlana przy Wydziale Zdrowia Prez. RN 
m. Łodzi, ul. Przędza.lnian:i. 72. 13154-G 

INŻYNIERÓW budowlanych, ekonomist-Ow z 
wyższym wyksztakeniem i długoletnią pra-
ktyką oraz ekonomistę ze znajomością kosz-
tów w budownictwie zatrudni Łódzki Zarząd 

BIBLIOTECZKĘ- nową. 
nowocze:;ną (orzech) sprze 
dam. w;ęckowskiego 6, 
m. 2 

POKOJ z kuchcnią w b'o
k;;ch zamienię na 2 po
koje z kuchciią w blo
!<aeh. ObY'wa.telska blo-1 
VI. m. 16 2328 T < Budownictwa. Zgloszenia osobiste przyjmuje 

PIANINO .. Wolkoohauer", 
taboret, etaże1'kę na nuty 
sprzedaim. Tel. 235-15 

13017 G 
BARAK po0wójcne ściany 
z d.es-ek (6X4l S?rz<>c!Ml'l. 
Łub;·no·wa 4 13208 G 
MASZYNĘ męską klasy 

wydział organizacyjny Lódź, ul. Roosevelta 
nr 15. 2308-T 

-
LOKALU sklepowego na 
pracownię kraw:ecr<ą 
względnie pokoju sublo 
k&torsl<iego posrzukuję . -, ŚRUBOWNJKÓW przykręcaczy, skręcaczlu 
Oferty pisemn~ •·12960" - zatrudnią Za.kła.dy' Przemysł 1 Wełnianego im 
Biuro Ogl.oszen. P1otrkowJ • . '. • l. • · • 
ska 96 12960-131!4 G L. Warynsk1ego Lódz, ul. WolC7.ansk.a. 213-215. 

Zgłoszenia przyjmuje dział kadr w godzi.nach 
cd 7.30 do 15.30. 2319-T 

31 „Adler" bębenr:rnwa „----------., 
ri.,; maszyoę lań<>uszlrn·wą U \. , murarzy, etonia.rzy, kierow-szyjącą przód-·ws-tC<CZ o~ I PRA/\A TYNr ARZY b 
ctwunitkową do szyc•a ców oraz robotników niewykwalifikowanych 
worków sprzedam. Dąb- ------ 7atrudni od zaraz Lódzkie Przedsiębiorstwo 
rowska ł!, m. 12 13125 G GOSPOSIA z de>brą opi- Budownictwa Miejskiego nr 1. Zgłoszenia 

I I 
ri'a potrz.ebc'ta do prowa-

1 
p!7.yimuje dział z.a.trudnienia, ul. Piot.rkowska 

Samochodv-motocykle ~~~~go.g~~·~!";~k~~= 1 nr 55, pokój 103 w godzinach od 1 do 13. 
!{<a. Warunki dobre. Zglo'I 2315-T 

SAMOCHOD „DKW" ka- ~~'."1~~·ó~~nf~adz7_!t,; ~~~;~ INSTRUKTORA terenowego na miasto Lódź i 
briolux sprzedam. Ul. 19 oficyna,. r piętro i31Sl G województwo łódzkie zatrudnimy natych~ 
Stycz.nia s. m. 18 I•'RYZJER-męsklna--s te~e 1 m'ast. ZnajomDŚĆ zagadT+ień gospodarki zlo-
~=.,,...,=~,.-.--.,.--1-3_1_4_t_G_ pe>trzebny, ul. Felsiz..tyn- 1 mem, wykształcenie wyższe lub średnie, 3 h-
SAMOCHOD „Warsza1Wa" s.k;ego 22 13176-131•1 G. t p alrt l. d , b. t . ł ~•r 
st•n bardzo dobry sp1'7.e- GOSPOSIA z dobrym go-i ·8 ~,·., Y'<l w or.ze . .się 1or.~ WJ~ z c>mem. v1 a 
dam. Ul. Barbary 10 (od towm'em. wid< śr1>ooi.' runk: do omów1en1a w Oddziale Przerobu 
Warszawskiej za mostem) w;e101etnia praca, refe-

1
1 Zlomu l,ódź, Obrońców Stalingradu 103-105 

=-==-=-====-----=:c1,.,.3_12_2....,...G_ r~11cje ł<:<in'eC<Zri.e - P<>- w diniu 13 i 14 września z przedsfawici<>lem 
SAMOCHOD Olimpia" t.rzebna. Warunki ba!"Clzo d . l k 
sprz<>cta.m. Wla.ct;;.m<>ść te- dobre do omów:pn<a. - z1a U adr z RZZ Warszawa 4S48-K 
!efon 454-20 2335 T Zg!002en;a teJefcnlcrne -
„WOLGĘ" nową lub m.a- 31!!!-00 _ w - go-Oz._ 17-20 -
ło używaną, względlnie Jo GOSPOSIA do 2 osób l 1 
n~· samochód za.granic.my,· dż1ecka potrzebcna od za
średnioHtrażowy kupię. - i:_az.:_ Tel._ 5~:_4!!_ __ 2333 T 
Oferty pise~e . „12988" GOSPOSIA na stale po
B!uro Ogłoszen, P1otrko~v trzebna od zaraz. Wiado
ska 96 12988 G' mość: Zgierz. ŁeC<Zy.c.ka 38 
SAMOCHOD „Sy·rena" - m. 1 .w_ go.dz . . 17-20 
stan dobry pilnie sprze- POMOC pomowa d.o lekS:. 
dam. Oglądać ul. Nowot- T"t.a potrzebna. Tuwima 20 
ki 20 12982 G m 4 2332 T 
SAMOCHÓD „GÓ!'na olim POMOC dome>wa (mao.da) 
p'a" st2n idealny sprze- !'!<. stale pe>trz.ebcna . Wiado 
dam. Wr:ześniei>-<tta 34. mość Główna 24-1 12770 
m 2 12%5 G 
SAMOCHOD---0S0bowy -
„Mercedes0 H-170 s,Pr-ze
dam. UL Sterlinga l0-6 

12J32 G 
SKUTER -::-r.:amb1:etta" - -
125 sprzeda.m. UL Lima
!'O~skiego 12-~ __ 12945 

„WARTBURG" nowoeize
sny nowy sprz.eda.m. Ofer 
ty pisemne „12900" Biuro 
Ogłomeń, Piotrkow1Stka 96 

12990 G 
SAMocH:o"i>-::-simca-Arron 
de" stan idealny, rz.il'TY!ie
n!ę na „P-70" tel. 385-82 

12894 G 
SAMOCH'.OD „It~8 -stacn 
dobry sprzedam. Głowno. 
Woj. Pol„kieg-0 58, tel. 188 
(cwkiercnia) 12860 G 
MOTOCYKL~J·unak" -d-O 
gprzedroia. Łooż, ul. Ster 
lin.ga 10. m . 36 12'7QO G 
~10TOCYKL-ZW62kiem 
„BMW" R-12 stan dobry 
spr:z;e.clam. Więckowskiego 
65. m. 11, tel. 312-32 

POMOC . d<>mowa z refe
rencjami potrzebria. Piotr 
kowsika 164, m. 3 12740 G' 
sr:usARZ · młody - potr:7eb 
nv d.o prywat„ego a:akla
du. Krasicikie-::?o 6 (boccz:
<la R°"gowsklej) 12738 G 

I LEKARSKIE I 
Dr Ja.dwiga ANFORO
WICZ speejalista wei.1e
ryczne, skórne 15.30-19 
Próchnika 8 12589 
Dr KUDREWICZ specja
lista chorób wecnerycz
nych. skórnych 8-10, 14-
16, u~ica 22 Lipca 4 12968 
nr REICHERwenerycz
ne, skórne, za.stępca do
któr Ziomkowski 16-19 
Plotrk-O'Wska 14 12561 

Dr SIENKO speo.Jal!sta 
chorób skórnych. wene
r;1o·C<Zl'lych, tel. 2G5-55, Ki
l ińeI:<iego 132 12937 

12009 G 
SAMOCH-OD małolit"ao>.o
W'' za.mienię na mot<><>ykl. 
na,j,c·hętniej „.Jawa", tel. 

~1.:-:i7ocHOD --;:-M~fr:~'-'Z~ f nOiNE I 
typ 400 w dobrym stanie sprze<la.m, Ul. Ja.na 17 __________ _. 

13161 G 
SA:Moca·on -małoHtraźo
wy sta.n doory sprzedam. 
Te I. 442-34 2342 T 
SKODĘ"- 1102 sprzedam 
u!. $wlerczewst<;ego 31! ' 

13192_G 
MOTOCYKL--,.Juna1k" z 
wookiem spr7..eda.m.' Tel. 
519-40 13188 G 

I NAUKA I 
GRY fortepianowej indy
widua.lenie udziela dYJplo
mowana nauczydelka -
Próchniika 23-28, parter 

13-134 G 
Jl_ł_A_T_E_MA __ T_Y_K_I_, --f1r;:yki. 

SUKNIE śluooe, wieczo
rowe oraa: kapki, peleryn 
ki Wl'POżycza.my Piotr
kowslk a 253, tel. 431-53 
P-RODUKUJĘ - oraiz Posia
daim n.a składzie sia.tkę o
grodzeniową i Łańcuszek 
t~piceN:ki. Katowi-ce -
Z;;;.wo.ctzie, Łą.azna 2. Bat
ko 4-060 K 
F·ARBOWANiE~szlachet
n~a n ie d<:ór barPnich orarz. 
nutrii pnyjmuję. Nawrot 
nr 19 2330 T 
REGENERACJA WALO-w 
korbowych, szlifowanie 
cyl!n.clrów, prostow~„;e 

MISTRZOW budowlanych, malarzy zbro,ia.
rzy, murarzy, tynkarzy. dekal'"l'y-bla<"h~rzy 
zatrudni natychmiast Miejskie Przedsiebior
stwo Remontowo-Budo-wla.ne nr 5 w Lodzi• 
ul. N<nvotki 247, barak nr 9, pokój 36. 

2297-T 

2 KIEROWNIKÓW do sikJ.epów z mięsem 
końskim oraz 3 rębacz:v :zatrudni MHM-Sród~ 
mieście, Piot,rkowsk.a 60. Zgłoszenia pirzvjmu
je dział kadr od godz. 8 do 15. , 2.338-T 

TECHNIKA teeimcloga z dluqoletnią prak
tyk11 i ślusarzy zatrudnią Wa.rs?.:taty Szkoły 
ElektryC'7ne.i. Zgłaszać się należv w s2lkole, 
ul. KilińskiegQ 109 w godz. od 8 do 12. 

• 2341-T 

~?!S?KO KWALIFIKOWANEGO magistra 
mzyn1era instalacji przemysłowo-sanitarnvch 
(uprawnienia budowlane pożąd.ane) na peinv 
etat .względnie pół etatu w obowiązu.iących 
g?<l'.:mach pracy na stanowi·sko głównego spe
CJal1sty luh do zespołu OtrZek.a)ącei:ro przyj
mie Biuro Projektowania Zllkładów Wlókień
niez:vch. ?;głoszenia w sekcji personalnei 
lAK1ź. Sienkiewicza 47. 2339-T 

MAJSTRÓW ogólnobudowlanych ze znaio
mDścią fakturowania. mura.l'ZY, cieśli. pomo
cników murarzy i r()hotników niewYkwal'fi
kowanvch przyjmie MPRR nr 6, Lódź. uli"a 
Lubelska. 9-11, pokój nr 24. 2336-T 

INŻYNIERA-mechanika do b'blioteki techni
czne.i ze znajomością języków obcych: nie
mieC"ki. angielski. rosyjski do tlumacz~ia 
art.vkulów :zagranicznych. tGkarz:v mefl.:tlo
wYCh, frezerów, ślusairzy do montażu masz)•n 
wlókien;n'czych i ślusarzy do remontu obra
biarek ze Z!Tl.ajomościa rvs1mku techniciz.n0-
Po - zatrndni Centralne - Biuro Tc11hniez11~ 
PM Włókienniczych l...ódź, ul. Gda.1isJc!\ 8~. 
Zgloszenia przyjmuje dział kadr. 4684-K 

FORMIERZY metali kol0rowvch, robotników 
gosl'Xl<larczych, terhnlk0-kallwlatura ; maga
zyniera r:iTZyimą Lódzkie Zakłady Mehl<1we 
Pr7em:v~lu Terenowego w Lod7.i• ul. l"tl'7c1~ 
czyka 26-28. 4682-K 

TRZECH ślusarzy narzędziowych do produ
kcji wykrojników tłoczników i f01-m (u 1-:~o 
'vym?g.ana jest znajomość izrawerowania) oraz 
te-chników i inż:vnierów radiowców n;i stano
wiska konstruktorów l'<nT:>:etu w dzi,:iJ„ TK 
7at:rud'11i<t natvchmiast Gniewskir Zaldadv 
Pr.rll"&.m-ołów Jt.atł;owych T-20 w Gniewie. ul. 
Scbiesldego ll. Warunki pracy i płacv do 11-
?godnienia. Dla osób samotnych :zakwatero
wanie natychmiast w hotelu przyzakladC'lwvm. 

46ll0-K chemii, zakres dowolny 
udzieli 'cndywldualnle ma
gister. Telefon 387-80 

12695 G 

rur wy>dechowych, na.pra 
wa telcske>pów mo.tocyklo 
wych - Warsztat. Piotr
kow*'f<a 216 l 31-02 G 
KOŻUCHY, kożuszki p;e 
rze, farbuje. reperuje. oo "!l„„„„„ ... „„„„„„„„„„„ ..... llllllllllll. 
nawia punkt usług<>Wy - • 
Zgierska 30 132i9 G 

ANGIELSKIEGO-;--- fra.ncu
•kiego udz;eJa 1ndywiduail 
n ie dY"Plomow211a na.uczy
ciel.ka. Tel. 338-9-0 12810 
MASZYNOPISANIA-;- ste
nografii, najlepiej, na.J
szybciej nauczysz się i.n
dV'W\ldua!nie, Piotrirnwska 
83-6 12717 G 
lliOWOCZESNY-króJ u
bI'l!ń damskieh. dziecię
oych opał'!ujesz szybko 
pod gwarancją opatento
wz11ym wynalazkiem. In
formacje Nawrot 32 

12641 G 

POSrADAM upra'Wlllienia 
rzemie5'Lnicze 1 kc<'lcesję 
na druJ< tr<:an:cn - oozd<u 
ję propo~ycji. Oferty pi
semne „13235" Biuro Ogło 
szeń, Piotrkowska 96 
STOLARNIA mechatni~
nn wykonuje wyłącznie 
st.olarl.<ę budowlana. Ra
dogO"'ZC:Z:, ul. Bema 19. tel 
533-.30 2.344 T 
PASYRUPTUROWE, brzu 
szne na opu•7.cz~nie żoląd 
1ka , jelit, "'rędruiace ner
ki. ainu~preter. Scr-0ralitis 1 

wl.<:laor,ti na haluxvalgus i 
KURSY kroju i ~ycia or- pJz,9kie stopy wykcriane z 
~anizuje Z:otdad Doskona masy ela•tyC!Zl!lej wla.st1ej 
lenia Rzemiosła. Zapisy kvnstrukcji. wszelkie pro
p,-::yjmują Ośrod.'ki: Łódź, terzy ortopedyczne I reoe
Pie>trkowska 60 I 24. An- r•-cje wyfv::a.nu.ic ZA
drzeja Strur,a 4, Przyby- KŁAD ORTOPEDYCZNY 

Z powodu llgODU 

KOL. 

ZOFII ŁOPACINSKIEJ 
wyrazy głębokiego 'l.VSpó'ń":11cia rodzi

nie Zmarłej sktada~ą 

ZARZĄD, PODSTAWOWA ORGANI

ZACJA PARTYJNA, RADA ZAKLA

DOWA i ZALOGA POWSZECHNEJ 

SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW ARTY-
KULY PRZEMYSLOWE w LODZI. 

4681~K 

l new<4<ie&o. U, ;I>rzędza.1n:a J Józef F.dwao·d ROZYrlH, j 
n.a '.Ił a.271 :r l.Qdź~Jl.'.~~.k.OIW)Slkiego 12 •-----11;31---------••W-,"l0.WWWGSll!lłiii• 

_ »ZIENNIK-Ł°óDŻKI ~ 217 (429li!> 7 



B · „ ~ W turnie1u piłkarskim 
1 9 A ó l o.~ Ju~ł;~ra:i~dal 

Ostatni akord Igrzysk 
Srebrny medal szablistów 

(Dokończenie ze str. 1) 1 Polak musi WYgrać tę walkę po 
,,ulgowo:• walczący nasi szia- nieważ rnmis punktowy daj.e 
blhlci gorowaló. oo najmn'ej o zWYcięstwo Węgrom lepszym sto 
klasę i bez trud:u wygrali L':3. sunkiem trafi-el'l. Niest·ety i tym 
Pl.ld1lkty dla Po1ski zoobyli O- ra.zem Ochyra j.ęst bardzo słaby 
chyra - 3, Pawłowski. Pi·ąt- Uda.je mu si) zadać tylko jedno 
kow'Slk~ i .Za1błoaki po :l, trafieni€. Natom:ast Węgier t.ra-

Tr.zy Plla11k:ty str-ac:!lli oolida!'- fia pięciokrotnie przesądzając 
iilie Za.bloaki, Pawł•()WISki i Piąt- tym samym losy pojedynku o 
koW'Slk1. złoty medal. Dwie końcowe wa·l-

N a drugiej planszy, Po nie- k! nie mogą już nic zmknić . W 
zwykle dramatyczmym pojedyn- pojedynkach tych Zabłocki wy
ku, Węgrzy pokona.fil Włochów grywa z Kowacsem 5:1, a Pa-
9:6.. wlowski przegrywa z Karpa•tim 

'\Vieczorem na dwu równo- 3:5. O;;tateczny wynik meczu 9:7 
cz,eśn.:e plansz.ach rozgrywano dla Węgrów. 
dwa ostatnie spobkarri,'a: 1\'ę- Węgrzy po raz dziewiąty zdo
gry - PGls~'°; o zl.oty medal i byli najwyższ-e trofeum olimpij
Włochy - Di::iA 0 lxąrowy. ski2 w drużynowym turnieju sza 
. Polskim. sz~blistom nie udało blowym, a Po.Iska powtarza swój 

się powtorzyc sukcesu z mi- sukces z Melbourne, wywalcza
strzostw świata w Budap·eszcie. jąc srebrny medal. 
W walc·e o złoty me.dal prz.zgrali Brązowy meda.J zdobywają 
z Węgrami 7:~. Finał zaczął, się Włosi, którzy w meczu o trzecie 
dla nas pomyslme. miejsce pokonafi USA 9:6. 

W pierwszej walce Zabłocki ---------------
zwycięża Karpa·tiego 5:3. Polak 
mimo re mistrz olimpijski prawa 
dził 3:1 panując nad n-erwami, 
był precyzyjniej&zy i wygrał za
służenie. 

3:0 
W kolejnej walce 

zwycięża Mendełenyi 
k"wski wygrywa z 
5:4. Pro·wadzimy 3:0. 

Pawłowski 
5:2, a Piąt 
Kowacsem 

Po trzech nieudanych pró
bach olimpijskich, pilkarze Ju
gosławii doc·zekali się na·r<esz
cie pełnego sukce·su, zdobywa
jąc zloty medal w Rzymie. 
Jugosławia do finału za!"v;,

lifikowala się dzięki szczęściu 
w losowaniu. Po mec:w z Wł()
chami, który trwał 120 m'.nut, 
wynik byl remisowy, a p0 lo
sowaniu Jugoslawia „wyE:limi
nowala" Włochy i spotkala się 
w decydującym pojedynku z 
Danią. 

Mecz finałowy odbył się 
wczoraj, przy świetle elektrycz 
nym późną nocą. Zainler8sowa
nie tym spotkaniem było duże . 
Na trybunach znależli się iia
ni 1W'yści przybyli z Jugos!d
wii i Danii. Mecz by! nacl·zwy
czaj interesujący. Jugo«law!;i 
już w pierwszej polow1c gry• 
zdo·by!a prowadzenie 2:0. Po 
zrruianie stron, do brami{! Danii 
wpadła jeszcze jedna piłka, a 
kilkanaście seku,nd przed j,:uń
cem meczu, Dania zdobyla l1u
no.rową bram kc;. Mecz z.> tl:uń
czyl się o.statecznie zwycię
stwem Jugosławii 3:1. 
Kolejność drużyn turnieju 

pitkar.skiego: 1) Jugosławia, 2) 
Dania, 3) Węgry, 4) Wło~hy. 

Teraz następuje jednak zala
ma.nie w nas·zym zespole. Ochy
ra mimo prowadzenia z Horwa t 
ho~m 4:3 przegrywa tę walkę. Na 
stępnie Mendelenyi zwycięża Za 
btockiego 5:2. Na planszy Ka.rpa 
ti i Piątkowski. Mislrz świata, 
r.ie najlepi-ej usposobiony w frm 
dniu, tym razem walczy bardzo 
dobrze, szybko uzyskując prawa 
C:zenie 3:1. Nasz szablista nie 
rezygnuje joednak ze zwycięstwa. 
Udaje mu się zaskoczyć Węgra 
szybkimi atakami i wyrównać na 
3:3. To było joedna•k wszystko co 
móg! osi'lgnąć dobrze wa.Jczący 
Piątkowski w pojedynku z tej 
klasy zawoonikiem co Ka•rpati. 
W kol'lcówce Węgier jest zdecy
dowanie lepszy i wygrywa 5:3. 

Pol.scy ;)il•ka.rze zo·stali wyeliminowani z Igrzys•k przez Danię. 
Na „po-ciesze1n.ie" pm1.os•La.1 iln fa.kt, że Duńczycy a.wan·sowa.ti 
naS<tt}pnie do finału. Ale wynik wczorajsze.i, rozstrzy,i;ającej wal 
ki o zloty me.dal ,jest powa7,nym os·tr7eżeniem. Jugosławia wy
grał.a 3:1, a będzie na;~„7.:Vl11 prze ciwntkiem w elhninacja.ch d-0 

miSitrzos•tw świat.a. Na z<łjęoiu - Duńczycy. 
STAN MECZU l:3 

W kolejnfm pojedynku Pa
włowski po b. słabej walc-e prze 
grywa z Horwaithem 3:5. Jeszc;z,e 
gorsze '\'ivra:funie zirstawia po so
bie Ochyra, który w nast~nym 
pojedynku z Kowacsem walczy 
jakby od niechcer;iia. Nie widać 
charaktery<tycznej dla tego za
wodnika zaciętości. W tej sytu
acji Węgier bez trudu wygrywa 
5:0. •Węgrzy prowadzą 5:3. Sy
tuację poprawia częściowo Piąt
kowski zwyciężając Mendelenyi 
5:3, jednak już w na•stępnym po 
jedynku tracimy dalszy punkt. 
Zabłocki nie może sobie dać ra
dy z podcięciami Horwa1tha i 
prz-egrywa 2:5. Nasi przeciwnicy 
mają więc ponownie 2 punkty 
przewagi i zanosi się na uzy1Ska
nie trzeci.ęgo. 

PROMYK N AD ZIEI 
Na planszę wchodzą Ka.rpa·ti i 

Ochyra. Polak sprawia miłą nie
spodziankę. Wa.lczy doskonale, 
wyka.zuje duw inicjatywy, jest 
szybki tak w ataku jak w obro
nie. Sz.cz,ególn.i-e po.dobają się 
precyzyjne riposty. Ochy~a wy
grywa 5:3. Polskim kibicom po
prawiają się humory i ponow
r..ie zaczyna świtać nadzieja na 
zdobycie złotego medalu, tym bar 
dziej, re Pawlowski wygrywa z 
Kowacsoem 5:3. Po raz drugi w 
tym meczu wynik jest remiso
wy - 6:6. 

Do ostatnich swych walk wy
chodzą teraz Piątkowski i Hor
-·ath. Węgier, najlepszy w tym 
dniu za·wodnik w swoj.ęj diruży
nie i tym razem ni•a zawodzi. 
Je.>; dotychcza.s j-edynym. zawod 
nikiem bez porażki. Tej zwycięs
kiej passy nie udaj.e się również 
przerwać Piątkowskiemu. Prz-e
grywa on z Horwathem 2:5. O 
losach meczu decyduje t,ęraz po 
jedynek Ochyry z Mendelenyi. 

III l i!!a 

Widzew-Start 3: 3 
Po ba<rdrio emocjonuja.cym me

crzru Widrz.ew zremisował :z,e Star
tem 3:3, cho~aż na 10 mln. pr:z.ed 
końcem goście prowadizili jeszcze 
3:1. ActamSJki zmienił wyinik oa ~:2 
a wyrówi1ująca bra1mr,.;a padła <i-o
słOY.1"lie w ootabni.oh sekuodaoh 
sp-0·bkani<i. 

PO<La tymi dwoma strczel•cami, 
trzecim w Widzewie b;'t Ja.wor
k'ewicz. Dla Startu bramki uzy
skali: Bajer, Pa•włowsk•i i ,Jabłoń
ski. Widzów ok-0ło 2 tysięcy. 

Abisyński hvmn na Faro ltalico 

Triumf Afryki w n1aratonie 
W ostatniej konkurencji lek

koatletyc·znej XVI! Igrzy&k 
Olimpijskich w Rzymie, w bie 
gu maratońskim wspaniały 
sukces odniósł nie znany dotych
czas 28-letni żołnierz abi3yi1ski, 
Balika Abebe. Abisyi\czyi.: pt.Ze 
biegł dystans 42,195 km w fe
nomenalnym czasie 2:15.16,2. 
który je.st nowym rekordem 

Olimpijskie ostatki 
Progrnm 18 i ostatniego dnia 

Olii;npia<ly je.;;.t na.stępujący: . 
Jeździectwo. Puchar Narodow I 

pal'cours, Pu·cl1ar Na•rodów - II 
parcours. 
Uroczystość za.mlo<nięcia Ig1·zysk. 

Kongres IAAF 
Obra.dujący w Rzymie Kongres 

Międzynarodowej Federacji LEl<ko 
atle<tyc;znej (IAAF) za.jmował . si~ 
gtówin·ie sprawa.mi europej.sk1m1. 
Podc:za1s obra<l pr:z.yjęto wrniosEr~ 
niemiecki by w mistrwstwach 
Europy cio kent;: uren ej i męs>kicl~ 
każde państwo mc.gto wystaw1ac 
po 3 za•wodrnków (d·otąd dwóch). 

Organiza,eoję następnych mi-
sbrz.ostw Europy w roku 1962 p-0-
wiernono Jugosławii. 

Ożywiona i dlugotrwala. dy~ku
sja wywiązała się wo·kót radzie•c
k•e-:--0 \Wlio<1ku, by w r. 1963 zoi·
gar.iizować Igrzyska Europejskie 
w Mo.skwie, w ~rdaid programu 
których wch-0d:ziła•bY również 1€1< 
koatletyka. Wniosd.< ten uzyskał 
aprobatę wla·dz IAAF. jedna.I< na 
l<ongre;'e szereg delegatów kra
jów zaoho'dinich w~·powiada.ło się 
_prz~ciwko dacie. gdyż w ty1m sa
mym roku -Odbędą się !<(1-:zyos•ka 
Sródziem01omo•rsikie. dla kt.órych 
byla1by to impreza konkurencyjna. 

W k<:tnsekwEncji sipraiwa ta rro
stała :znów odłożona. 

Koszykó1ł'ka 
W spotkaniu 

miejsca od 1 do 
dziecki pokonał 

(34:31). 

kos'Zykówki o 
4 Związek Ra

Wt<Jchy 78 :70 

olimpijs.kim, le•pszym od po
przedniego należącego do Za
topka o niecałe 8 minut. 
15 zawodników poprawiło do
tychczasowy rekord olimpijski. 
ReruHat czarnoskórego Abebe 
jest najlepszym wynikiem, ja
ki kiedykolwiek uzy,<;kam> ~ 

historii maratonu. Drugie miej
sce zajął rewelacyjny w Oblat
nim okresie Marokańczyk ·Rha
·di. ta·kże w świetnym czasie 
2:15.41,6. Zdobywcą brązowego 
medalu został reprezentant Nv
wej Zelandii - Magee, który 
uzyska! czas 2:17.18,2. Dalsi 
trzej za wodnicy, kl órzy zajęli 
punktowane miejsca, uzy;kali 
·również rezuHaty lepsze (}J do
tychcza.sowego rekordu olimpij
skie.go. A oto kolejność tych 
'biegaczy: 
4. Worobiew (ZSRR) - 2:19.09,6 
5. Popow (ZSRR) - 2:1!ł.18.8 
6. Togersen (Dania) - 2:21.03,4 

Japońsko-radziecki 
po.iedynek 
w gimnastyce męi:czyzn 

Dwa :rzadko .notowane wypad 
ki mialy miejsce wczoraj pod
czas turnieju ginmastycz.nego 
mężczyzn. W ćwiczeniach na 
komu z lękami radziecki za
wodnik Szachlin i Fin Ekman 
uzyskali identyczne wyniki -
19.375 pkt. W tej sytuacji 
obydwóm gimnastykom przy-
znano złote medale. 

Podobnie stało się w skokach 
p.rze·z kania, w których ponow
nie Szachlin oraz Japo1'lczyk 
Ono :również roobyli po zło
tym medalu za tę samą note. 
Cały turniej był popisem 

Szachlina. Zdo·9Ył on trzy zło
te i jeden srebrny medal. 

W ćwiczeniach wolnych pierw 
.szym był Aihara (Japonia). 
Zresztą .Jap01'lczycy okazali się 
nieoczekiwanie groźnymi prze
ciwnikami gimnastyków ra
dzieckich i zdobyli w sumie 
trzy ztote, jeden srebrny i tr•zy 
h::-ą'Zowe medale. 

"' 

* Szczęśliwi z deficytu * Kosztowny lot gołębi* Pokonany 

przez rodaków * Mecz ZSRR-USA * Ga ff a Nixona 

* Kubańska sensacja 

Dziś, 0 godrutłe 17. na For-0 Italico zamknięte ms!ia
ną XVll Igrzyska. Olimpijskie, a około 5.000 sll'f}rt-ow
ców, którzy jeszcze p-07.0 stają w Villa.ggi-0 Olimpko prze 
maszerują w po.żegnalnej defiladzie. Zakończ-oll!e zosta
nie jedno z naJwspa.nialszych spl()•tikah mlod.'"L'eży świa
ta, odbywające się poo szlache•tnymi has.Jami Oli1mp1a
dy, 

Przez 17 dna Wieczne Miiasto tętnik irorączko'wym ży. 
ciem wybitnych sporl.ow ców 5 ktn1tyne11tów. Sensacja 
goniła sensację, błyskot liwe triumfy splatiaty się z 
przygnębiającym.i po•rażk ami, a były Qlle udz.ialcm 
wszyst:kich 85 repr~zenta cji uczestniczących w Igrz,y
skach. Od d2'.ś le porywające dni żyć będą już tylko 
we ws:p.omniieniiia.ch. 

eliminacjach stumetrówki., prZJCz 
kt.óre przechodził z: latwoś-~ą 
odrZ>UJtO•\vc:a. W fi!IlJale zająt 
cz,wa,rte miej.soce w znaikomi1ym 
cziasie 10,3. Trener' Rodrigu-ez:, 
który na oz,eJe s~oomnej grup
ki dzialaczv odbierał n;iu':: .v 
Rzym'.ę, Oświadczył dzi.ęnn1ka-
rzom: 

- Za cztery latia \V Tokio 
będziemy mieli wielu takich 
jak Figuerola. Nasze państwo 
wzięło się za wzwój sportu. 

XVll Igrzy1slka przeszly &wą I sk.ach Olimpijskich w Rzymie. 
wspam(ałośdą w.sz:y&bko, ro do- Duża część narodu amerykań· 
tąd w tej dziedzimie zaprewn · skie·go pn:ywią~ywalaby do 

:bowano świiatu. Na c&tatecznoe Igrz.ysk tylko · połowę tego z.na 
wrażenia b€:z wątp;eni.a wplyn~;-, czenia gdyby Zwi'\zek Ra.dz:ei; 
la fascynująca soener'a. 20 ki nie' startował w Igrzyskad1, :Można wi.ele ref1eksji wYsnuć 
w.icków pa.t~·zyl0 kamiennym.i lub gclyby nie zagroził n.a.sri;cj z tego faktu. Ale tluir.,1-
pooągami i fas1ad1a.mi z3.1byitk6w d·O•tychczasowcj supremacji". czy on na p€!WnO przyczy:iy 
n.a walkę blis.ko 8 ty.saę.:.'Y Slc1wami swej wlasnej ga:ooty uszczerbikqw. Jakie tradycyjnie 
dZJ'ewcz.ąt i chłopców. Jednak- mr. BrundJa,ge zosta·t defin\- sUn-e zes.poly ponosiły w Rr.y
że i t~ ootTy lron.tre1S.t w1r~1fi- tywn'.e po'.wna.n,y. Ale jak s>ę I n;ie v; s•WYm sta.ni.g prns:iada:rn1, 
rwwa.n<eJ techrnkL wspolc:zc- prz,e.dsla.w:ia 1en pu1nktowy po- 'lu Ghana, tam huba, w .. Je
s.no.ści z od1lcglą a.n.tycz1ną epo- jedyinek dwu czolowych potęg s·zcze innej dyscyplinie Aoisy
ką, wzbudizilby dość nreWYraź- sportowych 1 nia lub Maroko W.\•darly p•erw
rrie r~~leksje, . gdy:by n.ie ws.:Ja- p rred 4 laity w .J\Ielbournc szeństwo . uzna_nym . potę!lo;;1. 
ru.alosc orga.nizacJ1 OlpnJYJa<ly: n'.eofiicjaln.y ,,mecz" wy.gra! Układ . sił. w sw1eci~ zmien:a 

K:osz:tow.a:la ona okol.o' 8 :ni- ZSRR 6:!7 :.}0~ pkt. Obec„n·e, się takze 1 na arenie sporto
lionów oolarów„ a ~zpośre<lnie Po 16 dniach Olimp'.ad!Y, prze- wej, .a XVI! Igrzys.ka byly _te: 
wpływy z ka·~ w~M~p_u szac;:o- waga Związ:ku Hadreckie,;o go p1er.wszą, na większą skal<; 
wam.oz są pa 1 m"l:onow. ~Je z;na.cz;n'i.ę wwosła i wyncsiła 1lustracią. 
,p'.ze!'aż.a 1.o j~d•n:aik ot·gan!za,to- 596:-1.:J:J. Sta.n pos:iwdia:n.ia Związ --------·-------·· 
row. _PoZJO\Slta.ią 1m PQ'ZJOCl.ez na ku Iladz'ie..clcego p'!'aiwie Il!ie u
stale sw1etne urząd7e.nt\l . spor- legł zmian.ie. Ameirykande P''l
t,Q•'.Ve. pa·la•c;e. ptywa•J.rne . } sta- niei'li .powa·żne sfa·aity. 
d~ony, ktorych wa.rtos~. n:e W Jekkoa.Uetyce wystąplł0 
prędiko u~eg.nie dewatluac.i:i. Lo 67,,cz,ególnie ja.slkra'W'O. H.2.-

0 wszystkich siz:C?..ególach l'Qlld C<>n;olly , mi19\:rz z Mel-
J.grzysk na oo n,ajmrnej bourne i ·r>elro<r<lz.•sll!'1 · świiMa.· w 

I'01C' wcześn'ej pomyslał CONl rzucie dys~.::em. lctóry w R.z:y
- jak w sk·róc1e brZl!IlŁ nazwa m:e nie zdołał zakwaliifHmwać 
wlo&lriego J~omi·tetu organiza- się do finału. tak us:loo;wąt WJ
cyjneg0 Igrzysk. Karwet o go- tlumac.zyć swoje i rodaków nie-
łębiach, tradyc,yj.nile un'°1Szi\cych powodwnila: I 
S:ę w .nliebo. podczias ceremonh „Tu się walczy jak ma· woJ
atwall'CJa OJJm•!J::ad,y. . Zapla.i~o- lliie, a. Ameryka.nie walczą ja.k 
""'.8i!1JO. lot 6 t.ys:ęcy bial:yC'h J>~- podczas niedzielnego pilmlku''. 
kow i na 3. ty,giodnie przed .1- Na.jha["c]ziej d10t:Jkliwe były 
".18JUigurr'ac.ią. 1m1pre:ziy ok.azialo -':)<:, porażki sptiimiterów amerykat'i
ze hodawc.y. z r.e.ionu rzyi:ns.kl-s- Siki'C'h. d01tąd tak u:l.ecydowanie 
go m<>igą . ich. d<ll9t.arczyc „rue gómją.C1yclt. na Wl'>ZY151hkich Olim 
;:vie!~ w1ęceJ ponad i.~oo. pi.ad.ach. Jest wy1Sioc,e cha:r2 . .k
Zwrooono się_ z gocący1:1 a.pclern t.erysityczma dla &to.s.unku k'ero 
do hod10wcow w polnocn,yc-h wn:!czych czynnrików rządowych 
Wł~wch. O~ ood.a1li ewe .g').- USA c1o sportu gaffa, jatka przy 
lęb·e. aile me bez zast0rz,c;zen. dal!'zyla się wio~prezydent<>wi 
Gołębie nie lataJą w ciem- Nixonowi: W d1n1u w lctórvm 
n%·cóach, a późn,a poca ot war- po prregraniu 1 oo 'm. amery
cia l,l!'t'.Zy.s>k zmuszala je do te- kań50y sprinterzy doZ11lJa,li po
go. Zażąda.li więc od1o;zk00Qwa rażkli rÓ\\nniież. w· fi:na-le 200 m. 
nia = każdą szitukę, która nie NixOl!l depes:rował do kwate'!"y 
wróci do swego gniazda„ L w USA w Rzymie: „G-rait·ułuję 
kilka dni po u;oczysto.śc: w zwy'Ci.ę..<Jtw i życzę dalszych''. 
biuirze o!"g~lll•iZla<'..;'YJm,ym zaczelo Złośliwcy skomentowali ~
&i~. ;praw:dwwe p:ekł~. „Def1ła- tern ciężJką klęslkę sik.ocz!;:ów 
da golęi:n k019zit'o:vac będ:zie o- wz,wyż jako speln.iiell1lie ż,ycze;'i 
kolo 5.000 dJolairow, bo tyle Kixona_ 
trzeba . wypłaci~ od:s.Zl~?:oowania Kie jest n.a pewno hańbą po 
7.a ziagim1one pua1k1. Coz to Je- rażkia pcxn,;esi•o1na w rz,etel.nej 
dl!lalk vniaoC"Zy, w°'?ec .iie.szcz": Je- walc.ę i nH<lt z ncepo•wcd<,e11 nie 
dtnego efelr.bu, ktory miatl: us·w1et robił clJramaitu narodowecto. 
nić „rzymskie dni"• Sport ma w sobie wiele ele-
0 vi:ś W\Sz._~cy są .zad<m:x>len.i, mentów hazardu i loler:ii i ;>'r-

z~by. :nie powieclJziec . - .oolmi·e jad;: w niE.i. zdarzają s'ę 
szczęsll!wi. . Ws"!.Ysr::,r .. z wy.iąt-

1 
nieoczek!wane fortuny i oię.żkie 

k:em dostoJmikow J\f1.ęd.z.ynaro- pobknięcja. Byloby zbarwiE.n;ne, 
dowego, K.omrtetu OJimp):1stk1e- gdyby zdali oobie z ieg0 s]Y!·a
go. 'l<;•warzysbwo ~ziwych wę W\Szy,gcy, Jdórzy wymagaią 
sta['uszkow z meipOJk~Jem oU.o;er od swych sportoiwców s.a.myc.'1 
WUJe n<>'W€ prą~y w swm1to.wym tylko zwycięiitw. 
spo~ie, d.o;;t:rz,ega.iąc w nich Jediną z najmrniejsz.ych repre 
grozbę dla klas,yc~ch form Z€71tacjl w Rzym'•e. byla eki.pa 
Olim1p,ady. Avery Bruond.a.ge, KU1by. Eiw;co Ji'·iiguel'Ola s1·a;:10 
71-letn.j prezydenit te.i orgam- w.ił kodooa.J.ną seinG.a.Cję już w 
rocji„ upairci.ę <loma,ga się zlikwi 
dowan.ia cerem0111.id od1grywania. 
hymnów i wciągam.ia na maszt 
fla,g na.rodowych zwycięsk,ch 

zaw()d;n~lków . Z j€'S:bcze więk
szą za.jadlcxścią a.t.aikuje Oll1 dzien 
ni1k.a.rz;y za pl'<m'a&en.ie kJ.<Jsy
fikacji mooalow.ęj i punkt()
wej. Lecz najmniej posłucbu 
<lila swych a.peli znajduje wśrÓ<l 
wJa,.,,ruych rodaków. 
Hasło dUa Amerykanów 

prz.ed wyjazdem do Ifay-
mu br~miafo: „Zwycież:Vć 
Zw.ią:rek H<iidizieckl ! ''. W i el
ki d2Jlenrn,'tk „Los An.ge•les JYLllr
ror" D1~•al na ten tern.at: 

„Zwia:lek Rad7Jieck:i jest w 
t.yJ.u d'lliedzi.nach naszym t'Y
walem. ze .iest· r-1;eczą zupełnie 
n1aJu.ralną uznać go 7a. na.~zcgo 

głównegio przeoiwni:ka na Igrzy 

Białas tylko 7 
Białasowi nie udało si~ . iza.jąć 

nun.kto,watH~·go miejsca .'\Ą·~ród naj 
lep.szy,oh ciężaro\vców s"·iata wa
gi Jek-k-0-ciężkie,i. J~cze po 
cliwó"h bo,ja·eh Pol.a1k 'lll1aJd-0wał s;ę 
na s:z.ó&tej porz.ycJ1 . maJąc o 5 kg 
·wyini·k lepszy o<i N1<kolowa (Bu·Łga 
ria). Jedvia.J< w ostabnim bo.ju _ 
no'.lrnuoie Po·la1k za,liczyt 157,'5 k" 
na.tc.mia•o::;t Bułig~r U:ZY'~f-<:aił o 7,5 rti 
lepszy re2u.Jt.a~ ' wys•uv.iąt s·ię przed 
na1S2eg-0 re.prerlerntanta. 
Duży suk·ces o·dnieśli w te•i wa

~e za1wod_n11cy radzieccy. rz.id0bywa 
Ją•c z~o·ty 1. srehr11y med~!. 

1. W.(}rohJ•ew (ZSRR) 47? - k" I 
2. f,om~1'<:n ( (ŻSRR.) _-·~- 7 ~„ k 
3. M.artin (Ar.1g'.lia) _ 445 r~.g g 
7. Białas (Po.l$ka) _ 410 kg 

DALSZY CIĄG 
„KULIS OLIMPIADY" 

P.T. 
„DRAMATY 

I MALZE~STWA" 
CZYTA.JCIE 

W NASTĘPNYM NUMERZE! 

Podział medali 
złote srebrne brąz, 

31 
15 
12 
11 

ZSRR 
USA 
Wlool1y 
Niemcy 
Allstralia 
Turcja 
Węgry 

Jap-cni a 
POLSKA 
CSRS 
Rumunia 
W. Bryto.nia 
Dania 
N. Zelandia 
Bułgaria. 
S7Jwecja 
Finlandia 
Austria 
Jug.osławiai 
P.s.(-cLsitc;n 
Grecja 
Norwegia. 
Abis,,nia 
S-Z,v;ajcaria 
Franc-ja 
Be1gia 
Iran 
Holamdia 
·::>M. AfrJ [<a 
Argentyna 
ZRA 
Ghaina 
Indie 
Kc:r.1a1d.a 
Maroko 
portugalia 
S'1.1ga1pUT 
Taiwa.1 
Iodie Zach, 
Brazylia 
Irak 
:\lo'.<SY'k 
H:i.szpt:t1ia 
WEuee.uela 

42 
33 
13 
11 

8 
7 
6 
4 
4 
3 
3 
2 
2 
2 
l 
l 
1 
l 
l 
l 
1 
l 
1 

28 
19 
10 
19 

8 
2 
8 
7 
6 
2 
1 
6 
3 

3 
2 
1 
1 
l 

6 

7 
7 

11 
3 
6 

12 
l 
1 
3 
3 
3 

1 

3 
3 
2 
3 
2 
2 
1 
1 

2 
1 
1 
1 
1 
1 

PUNKTACJA ZESPOŁOWA 

ZSRR 
USA 
Niemcy 
Wiochy 
Węgry 
POLSKA 
Jaipcnia 
Australia 
w. Brytainia 
RUJmwni•a 
CSRS 
Turcja 
S2lwe·c.ia 
Fran o.i a 
F'nlendia 
Dania 
Holomidia 
Bułgaria 
~wajc.aria 
~T. Z-eJamdia 
Be·lgia 

672,25 
444.2.5 
277 
223.50 
150.50 
150.10 
147,llt 
141.33 
1:37,()8 
78,60 
75.50 
63.60 
61,(}8 
51.25 
47,60 
45 
39,75 
39 
38,75 
30 
26 
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